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In y polsko-gdańskie
konwencie.

Mowy okres współpracy
gospodarczej.

Z Gdańska piszą nam:

Z prawdziwą i szczerą radością
przyjąć może nasza opinja publicz­
n a wiadomość o podpisaniu trzech
umów połsko-gdańskich z końcem

ubiegłego tygodnia. Trzy te konwen­
cje bowiem usuwają z drogi ostat­
nie nieomal poważnejsze kwestje
sporne, które przez długie lata były
przedmiotem niezmiernie opornie
postępujących rokow ań bezpośred­
nich lub skarg wytaczanych przed
forum Ligi Narodów. Uregulowano
n aresz cie w drodze bezpośredniego
porozumienia sprawę Westerplatte,
Port d'attache oraz taryf kolejo­
wych. Kto choćby pobieżnie tylko
interesow ał sprawami polsko-gdań-
skiemi, temu od lat obijały się o

uszy kwestje powyżej wymienione.
Same przypomnienie nazwy ,,W e­

sterplatte” wywołuje z cieni przesz­
łości olbrzymi szereg jadowitych
wysiłków propagandowych, ataków

prasowych, procesów genewskich
i memorjałów, które jak zmora le­
żały przez lata całe na stosunkach

polsko-gdańskich psując w szelkie

wysiłki ludzi dobrej woli, by zapro­
wadzić normalny stan rzeczy po­
między Gdańskiem a Polską leżący
w interesie systematycznego rozwo­
ju życia gospodarczego obydw u

stron. Na tle sprawy ,,Westerplat­
te” pieniactwo dawniejszych sena­
tów nacjonalistycznych i kół je in­
spirujących zbliska i daleka świę­
ciło przed Ligą Narodów i na miej­
scu triu m fy ze szkodą dla Wolnego
Miasta. Podobnież i dwie kw estje
inne obecnie na szczęście załatwio­
ne t. j. taryf kolejowych i postoju
polskich statków wojenr^ch w Gdań­
sku były wygodną okazją i terenem

dla harców mącicieli pokoju.
Przez sobotnie podpisanie trzech

polsko-gdańskich umów jednak zo­
stał położony kres kreciej robocie

nieodpowiedzialnych czynników
działających na szkodę współpracy
gospodarczej półsko-gdańskiej. Je­
szcze niedawno organ centrowców

,,Danziger Landeszeitung” oraz dzień
nik nacjonalistów ,,Danziger Allge-
meine Zeitung” podawały we wąt­
pliwość dobrą w olę strony polskiej
i słów generała Góreckiego oraz Ge­
neralnego Kom isarza Rzeczypospoli­
tej w Gdańsku, m inistra Strasbur-

gera żądając czynów. Prędzej niż

pisma te przypuszczały zostały po­
stawione przed czyny dokonane, a

konkretnie świadczące o tem, jak
w ielkodusznie Polska i serdecznie

pojmuje swe przyrzeczenia i współ­
pracę gospodarczą polsko-gdańską.
Niech autorzy wyżej wymienionych
mąceń stosunków obustronnych po­
kojowych w dziennikach centrum

i nacjonalizmu przyjmą wieść o pod- ^

pisaniu umów co do Westerplatte
port d'attache oraz łamanych taryf j
kolejowych jako potrójny cięty po- |
liczek dla sebie. od którego powinne .

spłonąć ze wstydu twarze tem po-
*

liczkiem przez ewolucję wypadków
obdarzone. Oby. wszyscy profesjo­
n alni mąciciele pokoju po obydwu
stronach odczuli obecnie na swych
tw arzach potrójny ten policzek pol-
sko-gdański i wyciągnęli zeń tą do­
brą naukę, że należy pracować prze-
dewszystkiem dla pokoju, a nie dla

powaśniania i kłócenia różnych na­
rodow'ości .w Gdańsku.

* ft*

W sprawie Westerplatte Pol­
ska w myśl swej zasadniczej li­
n ji pokojowej oddaje swój plac
amunicyjny w'ywalczony z ty­
lu trudami na forum międzynarodo-
i kolejom dla celów handlowo-go-
spodarczych, przyczem i pewne ży-
wem do dyspozycji Radzie Portu
czenia gdańskie co do kontroli cel­
nej i bezpieczeństw'owej zostały u re ­
gulowane. Załatwienie to świadczy
o tem, że rząd polski czynem udo­
wadnia swą współpracę gospodarczą
z Gdańskiem. Zastrzeżenie wypo-
w iedzialnoścj w przeciągu 6 tygodni

daje rządowi polskiemu zasadniczą
możność korzystania swobodnego
i niekrępowanego z placu Wester­
platte w razie potrzeby. Ponieważ

jednak żujemy w okresie pokoju,
który stale się umacnia, a Polska

prowadzi jawną politykę pokojową,
należy przypuszczać, że sferom k u -

piecko-handlowym chcącym korzy­
stać z basenu portow'ego W esterplat­
te ledwie częstsze przeszkody po­
wstaną. 6 tygodniowy termin wy­
powiedzenia jednak daje Polsce
także do ręki możliwość przeszko­
dzenia tem u w' razie potrzeby, aby
pew'ne czynniki nie nadużyły wiel­
koduszności polskiej. Kw estja W e­
sterplatte została tem samem załat­
wiona na korzyść rozw'oju ruchu

portowego i życia gopodarczego P ol­
ski i Gdańska. A ludziom zlej.w oli
został wytrącony z rąk argument,
który nadużywali do mącenia poko­
ju i w spółpracy polsko-gdańskiej.

Kw'estja postoju statków w ojen­
nych t. z. port d 'attache zatrzymała

lotnicy Kubala i Idzikowski
o swem uratowaniu.

LJzfcona, 7. 8. (tel. w ł.) Lotnicy polscy
opowiadają o swoim łocie co następuje;

Gdy już przez dłuższy czas lecieliśmy
nad Atlantykiem w kierunku wysp a-

zopskich stwierdziliśmy nieprawidłowe
działania przewodu, przez który docho­
dzi oliwa do motoru. Nie mogąc napra­
wić tego uszkodzenia podczas lotu, po­

stanowiliśmy powrócić do Europy. W
drodze powrotnej przesiał działać mo­
tor. W tym samym momencie spotrze-
gliśmy parowiec ,,Samos". Samolot

wpadł na morze i zaczął płynąć w kie­
runku łodzi, którą tymczasem spuszczo­
no z ,,Samosa", celem przyjścia lotnikom

z pomocą.

Co opowiada kapitan niemieckiego statku.
Berlin. 7. 8. (tel. wł.) Według raportu

kapitana okrętu ,,Samos" opuszczenie
się na morze lotników polskich odbyło
się w pposób następujący:

W sobotę, o godz. 4. m . 30, gdy statek

niemiecki ,,Samos" zdążający z Ham ­
burga do portu portugalskiego Leixos

znajdował się o 70 km. na zachód od

przylądka C. Fjnisterre, załoga statku

zauważyła duży aeroplan, który lecąc
na wysokości 100 metrów, zbliżał się do

północnego zachodu.

Aeroplan zbliżywszy się do statku,
zniżył się na wysokość 30 metrów i o-

krążywfszy kilkakrotnie statek, rzucił

przywiązaną do butelki kartkę następu­
jącej treści:

,,Jesteśmy zmuszeni do lądowania.
Proszę zarządzić środki ratownicze”.

Z pomocą chorągiewek kapitan stat­
ku polecił dać lotnikom wiadomość, że

załoga będzie przygotowana.

W parę minut późn(iej, samolot po
opróżnieniu zbiorników benzyny opadł
na wodę w odległości kilkuset metrów
od okrętu. Przy upadku na fale, skrzydła
samolotu zostały strzaskane.

Szalupa statku zabrała obu lotników
na pokład. Przy wciąganiu ich mjr. Ku­
bala zranił się w rękę.

Po zabraniu lotników na pokład,
,,Samos" skierował się do portu
Leiros. Major Kubala został odwieziony
do szpitala. Rany jego nie ssą niebez­
pieczne.

Przelecieli 5700 kim.
Londyn, 7. 8. (tel. wł.) Według obli­

czeń dzienników londyńskich, lotnicy
polscy, lecący z Łe Bourget w kierunku

zachodnim, później ku Azorom, i powro­
tną drogą zrobili w ciągu 33 godzin
drogę w kształcie odwróconej litery R

długości przypuszczalnie 5.700 km.

Ikarowe loty a hazard.
Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Naczelny

publicysta ,,Rzeczypospolitej" Z . K . (ks.
Kaczyński) w artykule p. t. ,,Ikarowe
loty a hazard" wskazuje najgłówniej­
szych winowajców nieudałego lotu pol­
skiego. Zdaniem jego nietylko zaszko­
dziły lotnikom niepomyślne wiatry, i u-

szkodzenie motoru, ile wyuzdana prasa
brukowa, która w Im ię interesu firmy
francuskiej, gotowa była poświęcić ży­
cie dwóch młodych ludzi i honor polski.
Jej stały codzienny bluf z dnia na dzień

zapowiadający odlot dwu majorów, mu­
siał zakłócić spokój, równowagę ducha,
zimną krew, tak konieczne warunki przy

tego rodzaju niebezpiecznym ekspery­
mencie jak przelot Atlantyku. Ale co

może obchodzić prasę brukową życie
dwu istot i honor Polski. Jej najwyższą

racją to każdy geszeft. Artykuł kończy
się wezwaniem do budowania więcej
szkół lotniczych, aparatów, szkolenia

lotników, przyczem nie należy sobie za­
przątać głowy lotami nad Oceanem. (W
owej robocie prasy brukowej odznaczał

się szczególnie ,,Kurjerek Krakowski",
który naprzód wychwalał lotników, a w

ostatnich czekach w perfidny sposób
zwracał się przeciw ich przedsięwzięciu).

Mowy śmiałek transanflatycki
,,nasz8ł Kowalczyk 1

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Wczoraj ro­
zeszły się tu pogłoski o projekcie nowe­
go lotu polskiego transatlantyckiego,
który miałby podjąć pilot wojskowy Ko­
walczyk z Poznania, przygotowujący się
pono do tego lotu już od roku.

oblicze dotychczasowe na trzy lata

dalsze, a więc do r. 1931. Gdańsk

cofnął swój sprzeciw przeciw praw u

polskich statków w ojennych do swo­
bodnego korzystania z portu gdań­
skiego. Postój floty wojennej pol­
skiej w Gdańsku jest więc zapew­
niony, a polsko-gdańska umowa z r.

1921 w tej sprawie zawarta, obowią­
zuje nadal do r. 1931. Wolne Miasto
Gdańsk postąpiło mądrze, godząc
się na takie załatwienie, które czy
to przy remoncie statków;, czy za­
kupach i ekwipunku przynieść tylko
może gdańskim przemysłowcom
i kupcom konkretne korzyści mater-

jalne.
Jako najważniejsza z trzech u-

mów w swych skutkach gospodar­
czych i dla życia gospodarczego oby­
dwu stron uważamy umowę o tary­
fach kolejowych. Znosi ona łam ane

taryfy i ujednolica ustawodawstwo

komunikacyjne wprowadzając jed­
nolite przepisy polskie. Temsamem

staje się zadość długoletnim życze­
niom sfer gospodarczych gdańskich.
Koszta transportów towarowych w

eksporcie i imporcie przez Gdańsk

zmniejszają się. Całokształt ruchu

zyskuje na precyzyjności przez u jed­
nolicenie przepisów. Przed Gdań­
skiem o tw ierają się jaśniejsze per­
spektywy handlowe w stosunku do
Polski oraz Rosji i innych krajów .

Ale i kupiectw o polskie będzie ze

zmiany tej zadowolone. Gdańsk

jako port znowu wzmacnia pozycję
swą wobec Szczecina i K rólewca.
U dostępu Polski do morza nie bę­
dą odtąd istnieć inne ta ryfy prze­
syłkowe, przepisy niż w reszcie P ol­
ski.

Najsłabszą stroną trzech um ów

jet ich charakter prowizoryczny, a

więc niedefinitywny. Ale i takie za­
łatwienie ma swe dobre strony, po­
nieważ zastrzeżenia prawne obydwu
stron pozostają w mocy.

Jeżeli chodzi o korzyść lub nie­
korzyść stron, to pragnęlibyśmy
podnieść, że Polskę zawsze stać na

to wobec Gdańska, aby dać dużo,
jeżeli tylko na tem całokształt wiel­
kich i zasadniczych interesów jej
nie ucierpi. Tymczasem interesy
przy obecnem załatwieniu są nieo­
mal zrównoważone, a raczej wspól­
ne i identyczne. Jeżeli Polska w

sprawie Westerplatte, to Gdańsk w

kw estji port d'attache, są stronami

więcej dającemi, a w umowie o ta­
ryfach wspólnota interesów i zrów­
noważenie uderza wprost w oczy.

Sądzimy, że największa korzyść
materjalna i moralna trzech tych
umów niezwykle ważnych dla oby­
dw'u stron jest tak oczywista, że na­
leży uważać podpisanie za początek
nowego okresu zrealizowanej już
praktycznie współpracy gospodar­
czej polsko-gdańskiej. Cieszymy się
szczerze z trzech konwencyj i win­
szujemy dzielnym pracow'nikom ze

strony polskiej i gdańskiej, którzy
tyle mozołu i energji włożyli w to

dzieło, pięknego sukcesu, któ ry po­
winien mieć jaknajlepsze skutki w

stosunkach polsko-gdańskich.

Władysław Cieszyński.
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Kronika telegraficzna.
Warszawa, 7. 8. (teł. wł.) Marszałek

Piłsudski uda się do W arszawy 10. bm.
Minister Zaleski obejmie urzędowanie
15. b. m.

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Wczoraj W

rocznicę tajemniczego zaginięcia gen.
Włodzimierza Zagórskiego odbyły się na

jego intencje nabożeństwa w k ilk u ko­
ściołach. .

Berlin, (AW.) Przybył tu nowomia-

nowany ambasador W ielkiej Brytanji,
Horacy Runbold. Przybyłego ambasa­
dora w itali na dworcu przedstawiciele
ambasady niemieckiej z szefem proto­
kółu na czele.

Drezno, 7. 8. (tel. wł.) Dziś rano zmarł

tutaj wielki artysta scen niemieckich
'Albert Paul, licząc lat 74.

20. sierpnia sesja Ligi Narodów.

Genewa, 7. 8. (tel. wł.) Sekretarjat Li­
gi Narodów ogłosił dziś porządek dzien­
ny sesji Rady Ligi, która rozpocznie się
20 sierpnia pod przewodnictwem m ini­
stra finlandzkiego spraw zagranicz­
nych. Porządek obrad obejmuje 28 pun­
któw. Najważniejszym z nich jest obec­
ny stan rokowań polsko-litewskich.

O opróżnienie NadrenjL

Berlin, 7. 8. (tel. wł.) W ciągu dnia

dzisiej(szego w racają kanclerz Mtiller,
oraz inn,i członkowie gabinetu z urlopu
do Berlina, celem wzięcia udziału w u-

roczystości wejmarskiej i odbycia kon­
ferencji gabinetu. W konferencji weźmie
udział także Stresemann. Przedmiotem
narad będzie sprawa opróżnienia Nad­
renii, którą Stresemann podejmie na

bliskiej sesji Ligi Narodów.

Polepszenie się stanu zdrowia
Chamberlaina.

Londyn, 7. 8. (Tel. wł.) Stan zdro­
w ia angielskiego ministra spraw zagra­
nicznych Austen Chamberlaina znacz­
nie się poprawił. Od dnia wczorajszego
nie wydaje się więcej biuletynów cho­
roby. : - - - I”*- '

Wybuch amunicji w BułgarjŁ

Bukareszt, 7. 8. (tel. wł.) Wczoraj o

godz. 1. popoł. zdarzył się wybuch w

składzie am unicji w jednym z dawnych
portów, otaczających Bukareszt. Wyle­
ciało w powietrze 400 pocisków wiel­
kiego kalibru. Wybuch wywołał pożar.
Brak wiadomości o losie 6-ciu żołnierzy,
którzy pełnili straż przy składzie. Przy­
czyna wybuchu dotychczas nieznana.

Zatonięcie włoskiej
łodzi podwodnej.

Rzym, 7. 8. (Tel. wł.) Wczoraj w go­
dzinach przedpołudniowych zdarzyła się
podczas manewrów na morzu, niedaleko

wybrzeża, 7 km od wyspy Buioni, nie­
zwykła katastrofa. Łódź podwodna ,,F.
14", manewrująca pod wodą, najecha­
ła na kontrtorpedowiec i utonęła. P ra­
ce dookoła ratowania załogi łodzi pod­
wodnej są w toku.

Manewry lotnicze nad
Londynem.

Londyn, 7. 8. (Tel. wł.) Wczoraj wie­
czorem rozpoczęły się wielkie manewry
lotnicze, które trwać będą do 19 sier­
pnia br. Większa ilość aparatów z bom­
bami podjęła atak na Londyn. Zamiast

zwykłego zabarwienia srebrnego, które
m ają angielskie aparaty wojskowe, tym
razem występowały w kolorze zielono-

brunatnym, przez co z trudem tylko u-

dało się reflektorom w ilości przeszło
sto odnaleść aparaty.

Ofiary upałów w Ameryce.
Nowy Jork, (AW.) Fala niezwykłych

upałów, które nawiedziły Stany zacho­
dnie, pociągnęła za sobą szereg nowych
ofiar. W sobotę po południu przeszedł
nad Nowym Jorkiem ulewny deszcz,
bezpośrednio po n im jednak u p a ł

wzmógł się jeszcze. K ilkadziesiąt osób
dostało porażenia słonecznego, 9 z m a rło .

W niedzielę upał trw ał w dalszym cią­
gu. Liczba kąpiących się mieszkańców
Nowego Jorku w Hudsonie, oraz w mo­
rzu osiągnęła cyfrę przeszło 800 tysięcy.
W godzinach wieczorowych zerwał się
gwałtowny orkan, któremu towarzyszy­
ła burza. Z pośród kąpiących się, kilk a­
naście osób zatonęło.

Groźba wojny domowej
w Jugosławji.

Włochy
mobilizują?

Błaloyród, 6. 8. (AW.) Według infor-

macyj serbskiej ,,Politiki? Włosi skon­
centrowali nad granicą jugosłowiańską
189 090 lu d zi. Sily włoskie składają się
z 16 dywizji skoncentrowanej w okoli­
cy Clana Fiume, 12 dywizji z Trijestu w

okolicach Id rji i 3 brygady alpejskiej.
Wszystkie oddziały posiadają artylerję.
,,Połitika" dodaje, że koncentracja jest
spowodowana chęcią wywarcia naci­
sku na Jugosławję w sensie szybszego
ratyfikowania traktatu z Nettuno

(Powyższą wiadomość należy brać
bardzo ostrożnie jako ewentualną próbę
odwrócenia uwagi Chorwatów na nie­
bezpieczeństwo włoskie. — Red.)

Białogród. (AW.) Prasa z za­
niepokojeniem omawia zamordowanie

Ristowicza. Było ono — jak stwierdza
— nowym aktem, wyznaczającym krwa­
wy szlak w stosunkach serbsko-chor-
waekich. Niektóre pisma chorwackie

starają się pośrednio usprawiedliwić
mord.

Wiedeń, 7. 8. (Tel. wł.) Prasa tutejsza
zapatruje się bardzo pesymistycznie
(czarno) na dalszy rozwój wypadków
w Jugosławji. Dzienniki przewidują
wojnę domową między Chorwatami a

Serbami w razie śmierci Radicza. Jako

objaw niepokojący należy tłumaczyć
wysianie pułków serbskich do Zagrze­
bia. P ułki te m a ją ponoć rozkaz wy­
stąpienia z bronią w ręku na wypadek
rozruchów. W szpitalu, w którym prze­
b y w a Radicz, ustawiono wartę policyj­
ną. W Białogrodzie aresztowano trzech
młodzieńców, oskarżonych o współ­
udział w zamachu na redaktora Risto-

wiąza.

Zlot Sokołów w Toruniu.
Ub. niedzieli w Toruniu odbył się

w ielki zlot Sokołów Pomorskich. D ru­
żyny sokole i gniazda poszczególne po­
częły przyby'wać już w sobotę w godzi­
nach popołudniowych. Pierwszy przy­
był oddział poznański z p. Stefańskim
na czele. O godz. 7 wiecz. odbył się
capstrzyk. Karne oddziały maszerowa­
ły przy dźwiękach muzyki bardzo

sprawnie. W capstrzyku tym m. i. udział

wzięły gniazda z Torunia, Solca, By'dgo­
szczy (własna orkiestra) Dwierszna itd.

W niedzielę bardzo wczesnym ran­
kiem wymaszerowano na boisko przy
ul. Chełmińskiej. Mimo deszczu odby'­
ły się próbne ćwiczenia. O godz. 11 r a ­
no na placu św. Katarzyny odprawiona
została połowa Msza św. na intencję
zjazdu. Celebrował ks. prob. Turzyń-
ski z Gdyni, kapelan Sokoła Pomorskie­
go, który po nabożeństwie wygłosił rów­
nież piękne kazanie okolicznościowe.
Oprócz drużyn sokolich i bratnich to­
warzystw wzięli udział w nabożeństwie

reprezentanci władz rządowych, wojsko­
wych i miejskich. Plac św. Katarzyny
wypełniony był szczelnie życzliwą so­
kolstwu publicznością.
Po nabożeństwie o godz. 11,40 rozpoczął
się pochód, który otwierał oddział H al­
lerczyków z własną orkiestrą, za nimi
maszerowali podoficerowie rezerwy,
Powstańcy i Wojacy, Zw. Inwalidów,

delegacja klubu szoferów, Zw. Niższych'
funkcjonariuszy państw., Tow. śpiewu
,(Dzwon", wreszcie oddziały sokole z p.
Gerstmannem na czele.

Maszerowały nast. drużyny: Działdo­
wo, Chełmno, Nowe Miasto, Tarpno,
Grudziądz (oddz. żeński), oddział pod-
okręgu włocławskiego (Włocławek, Cie­
chocinek, Aleksandrów Kuj., Brześć
Kuj.), Słupe, Mątwy. Na Okręg IV zło­
żyły się drużyny: Chełmży, Dzwierzna,
Wąbrzeźna, W ielkoląki, Torunia I, To­
runia II, Torunia III i Torunia oddział
żeński oraz gniazda bydgoskie. Świet­
nie prezentowali się Sokoli na koniach
z Bydgoszczy, Torunia, Grudziądza,
Chełmna i Lipna, za n imi zaś oddział

kolarzy z Chełmży, Torunia, Inowrocła­
wia itd.

Zarządzona defilada przed reprezen­
tantami władz wypadła świetnie.

O godz. 3 po poi. na boisku przy szo­
sie Chełmińskiej odbyły się programo­
we ćwiczenia zlotowe przy tłum nym u-

dzialo publiczności. Wszystkie pokazo­
we numery wypadły dobrze.

W konkurencji oddziałów żeńskich
Toruń—Podgórz (4X60) pierwsze miej­
sce w biegu zdobyła drużyna toruńska.

W konkurencji oddziałów męskich
(5 sztafet, 4y400) palmę zwycięstwa wy­
walczyła sobie sprawnie drużyna z A -

Icksandrowa Kujawskiego.

Katastrofa samocliodowa
pod Poznaniem.

Poznań, 7. 8. (tel. wł.) Onegdaj w ra­
cał samochodem z prowincji do Pozna­
nia dyrektor Banku Gospodarstwa Kra­
jowego p. Wierzbicki. N a torze kolejo­
wym koło Ławicy, pękła kierownica i
samochód całym rozpędem najechał na

drzewo. Dyr. Wierzbicki odniósł powa­
żne rany, również szofer ciężko ranny,
auto zaś rozbite.

Telegram lotników polskich do Ameryki.
Nowy Jork, 7. 8. (teł. wł.) Komitet

przyjęcia lotników polskich otrzymał od

majdrów Idzikowskiego i Kubali tele­
gram. Lotnicy, jak pisz%, byli zmuszeni
do powrotu w połowie drogi między41szerokości północnej i 44 długości za­
c hodniej. Lot przerwano z powodu wy­
ciekania oliwy ze zbiornika. Lotnicy s%

zrozpaczeni, że nie mogli dokończyć lotu

i odwiedzić wielkiego narodu amerykań­
skiego, oraz kolonji polskiej.

Lizbona, 7. 8. (tel. wł.) M ajor Kubala

opuścił już szpital w Oporto i przeniósł
się do hotelu, gdzie mieszka jego towa­
rzysz Idzikowski. Samolot ,,Marsz. P ił­
sudski" został przyholowany przez ,,Sa­
mos". Zostanie rozebrany na części (Skła­
dowe i przewieziony do Paryża.

Niema koncentracji wojsk
nad granica polsko-litewska.

Londyn, 7. 8. (teL wł.) Wobec ciągłych
starć nad granic% polsko-litewską dzien­
nik ,,Chicago Tribune" wysłał dwóch
korespondentów nad granicę polsko-li­
tewską, celem zbadania sytuacji. Jeden
z korespondentów badał stan rzeczy po

polskiej stronie, drugi po litewskiej. 0 -

baj korespondenci donoszą zgodnie, że
tak po polskiej, jak i po litewskiej stro­
nie nad granic% żadnych koncentracyj
woj|Sk niema, manewry zaś również nie

odbywaj% się.

Daremne starania Sowietów o przystąpienie
do pakty Keiioga.

Ryflai u 8. (tel. wł.) Jak donoszą z

Moskwy, głównym tematem ostatniej
konferencji Litwinowa ze Streseman-
nem w Berlinie, była sprawa paktu Kel-

loga. Rząd sowiecki obawia się całkow-

tej izolacji (odosobnienia). Dlatego zwró­
cił się przez L itwinowa do Streseman-
na, aby dyplomacja niemiecka spowodo­
w ała zaproszenie sowietów do przystą­
pienia do paktu. W zamian za to rząd

sowiecki chciał udzielić gospodarczym
sferom amerykańskim koncesyj, oraz u-

czynić wielkie zamówienia w przemyśle
amerykańskim. Propozycja Litwinowa

jednak nie odniosła skutku. Koła ame­
rykańskie sprzeciwiły się stanowczo u-

działowi sowietów w pakcie Kelloga.
Ujemny wynik kroku Litwinowa wywo­
łał w Moskwie przygnębiające wrażenie.

Nowe uzdrowienie w Lourdes.
w czasie ostatnich, bardzo licznych

pielgrzymek do Lourdes ze wszystkich
państw europejskich, Biuro Lekarskie
zanotowało nowe uzdrowienie francu­
skiej dziewczynki, 15-etniej, Odetty
Sóumagnac z Prisse (Saone et Loire),
chorej od dwóch miesięcy na ostrą pa­
daczkę. Leczący ją doktór Vorger za­
bronił jej wzięcia udziału w pielgrzym­
ce, to też kierownictwo pielgrzymki nie

przyjęło jej pod swoją opiekę. M atka

chorej, powodowana żywą wiarą? wbrew

tym zakazom pojechała z córką do

Lourdes następnym zwyczajnym pocią­
giem. Do Lourdes przybyła 25 lipca. Te­
go samego dnia chorą, całą połamaną
konwulsyjnie, z oczyma nieprzytomne-
mi, zanurzono w wodzie cudownego źró­
dła. Po chwili wyszła z niej sama, z o-

krzykiem: ,,jestem uzdrowiona". Dr. Pi -

card z prezydjum pielgrzymki, który nie

pozwolił na podróż do Lourdes zdziwio­
ny spotkał ją na miejscu już zdrową.
Biuro lekarskie uznało fakt za cudo­
wny, lecz oczekuje jeszcze potwierdze­
nia przez czas.

Ś. p. k i . prałat infułat

Czesław Meyssner
Poznań, 6 sierpnia.

Wczoraj o godz. y25 rano zmarł w

Poznaniu po dłuższych cierpieniach śp.
ks. Czesław Meyssner, dziekan kapituły
metropolitalnej poznańskiej, infułat,
prałat domowy Jego Świątobliwości Oj­
ca św., długoletni wikarjusz generalny
kapituły metropolitalnej, w 57 r. życia,
po 33 1. kapłaństwa. Śmierć nastąpiła w

szpitalu Przemienienia Pańskiego przy
pl. Bernardyńskim, w obecności ks. dyr.
Czeszewskiego. Zm arły znajdował się
od kilku tygodni pod troskliwą opieką
Sióstr Miłosierdzia.

Śp. Czesław Meyssner byl członkiem

kapituły od r. 1916, poprzednio zaś od
r. 1913 proboszczem na Jeżycach, przed­
tem pracował w duszpasterstwie w O(­
strowie, potem w dekanacie szamotul­
skim, później w Śmiglu. Niezmiernie

pracowity, nie chciał nigdy korzystać z

wypoczynku. Zm arł na przestarzałą
chorobę płucną. Przytomność umysłu
zachował do ostatniej chwili. Zajmo­
wał się, specjalnie rewindykacją (zwro­
tem) dóbr kościelnych, skonfiskowanych
przez Prusaków.

W

PROGRAMY RADJOFONMSNEL

ŚRODA 8 SIERPNIA

Poznań (344,8). G odz.. 13,00— 14.00: Sygnrfl
czasu. Koncert gramofonowy f-y St. PelczylS-
ski, Poznań. 14.00—14.15: Notowania giełdy
pieniężnej i zbożowo-towarowej. 14.15—14.33;

Komunikaty PAT. 18.00—19.00: Koncert po­
południowy. W programie utwory J. Straussa.

19.00—19.25: .,Si!va rerum". 19,30 -19.55: Od­
czyt (transmisja z Warszawy). 20.00-—22.20: Ko­
munikaty gospodarcze. 20.30—22.00: Koncert

kameralny. 22.00—22,20: Sygnał czasu. Komu­
nikaty: meteorol. i PAT . 22,20—22.40: Nadpro­
gram. 22.40—24.00: Muzyka taneczna z kawiar­
ni ,,Esplanada".

Warszawa (l 111). Godz, 13,00—13,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, komunikat lotniczo-meteorologifczny.
15.00—15,20: Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy i nadprogram. 16.30— 16.45: Kom u­
nikat harcerski. 17.00—17 .25: Program dla

młodzieży. 17,25—17.50: ,,Kącik dla kobiet".

18.00—19.00: Muzyka lekka w wyk. ork. P. R.

W programie utwory J. Straussa. 19.00—19,20:
Rozmaitości. 19,30—19.55: Odczyt ,,Wycieczki
w górę W isły" — prof. Kołodziejczyk. 19.55—

20.05: Komunikat rolniczy. 20.05—20.30: Od­
czyt ,,0 organizacji i działalności straży ognio­
wej" — p, inż. Prokopp. 20.30; Koncert kame­
ralny. 22.00—22 .05: Sygnał czasu, komunikat

lotniczo-meteorologiczny. 22.05—22.20: Komu­
nikaty PAT. 22.20—22.30: Komunikaty: policyj­
ny, sportowy i nadprogram.
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Wioślarstwo polskie 11 Olimpiadzie.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego*').

Wioślarstwo polskie wyrobiło sobie
na międzynarodowej arenie już pewne
poważanie i to dzięki sprężystości Pol­
skiego Związku Tow. Wioślarskich i

dzięki międzynarodowym regatom w

Bydgoszczy, które zapoznały zagranicę
ze stanem tej gałęzi sportu w naszym
kraju i które, jak ogólnie wiadomo

przyniosły nam pewien zaszczyt.
Okoliczności powyższe przyczyniły się

do tego, że do kolegjum sędziowskiego
regat olimpijskich powołano aż trzech

Polaków; mianowicie p. L o th a jako ar­
bitra, p. Bojańczyka jako startera i p.
Spornego jako sędziego.

Zawody wioślarskie, które rozpoczęły
się w czwartek 2 bm. na kanale Sloo-
ten (20 minut od Amsterdamu) potrwa­
ją do 11 sierpnia. Do biegów: jedynek,
dwójek, czwórek i ósemek zgłosiło się
razem 20 państw i to: A fryka, Niem­
cy, Argentyna, Polska, Australja, Bel­
gja,' Kanada, Austrja, Danja, Hiszpanja,
Stany Zjednoczone, Francja, Anglja,
Holandja, Węgry, Włochy, Japonja,
Monaco, Szwajcarja i Czechosłowacja.
Polska zgłosiła osadę do biegu czwó­
rek (Bydgoskie Tow. Wioślarskie) i do

biegu ósemek (A. Z . S. Warszawa). Po­
nieważ tor regatowy w Slooten dozwala

tylko na równoczesne startowanie
dwóch łodzi, potrzebne są liczne przed-
biegli.

Do pierwszego przedbiegu wylosowa­
ła Polska jako przeciwnika Japonję a

w ósemkach Holandję. Po przedbie-
gach jedynek i dwójek, które zajęły ca­
łe przedpołudnie, rozpoczęły się po poł.
o godzinie 2 biegli czwórek. — Po zwy­
cięstwie Szwajearji nad Francją^ i Wę­
grów nad Anglikam i w tej kategorji ło­
dzi udaje sSę nasza osada w składzie:

Ormanowskiego. Birkholca, Jankow­
skiego, Bronikowskiego, sternika Drew-
ka na start, za nią załoga japońska. O-
bydwie osady prezentują się bardzo

dobrze; szczególnie odznaczają się
czerwone koszulki z białym orłem na­
szych zawodników oraz ich postawa.

Punktualnie o godz. 2,30 ruszają ło­
dzie. Od startu osady idą równo; do
250 metrów prowadzi Polska o łodzi,
następnie wyrównuje Japonja z tem, że

udaje jej się wybić na czoło i prowa­
dzić bieg do 500 mtr. Długiemi i spo-
kojnemi pociągnięciami dogania nasza

osada Japończyków. Do pół toru (IOOO I

mtr.) toczy się nadzwyczaj zacięta wal­
ka o prowadzenie. Publiczność, pomię­
dzy niemi garstka Polaków z biało­
czerwonemu chorągiewkami, śledziła z

największem zaciekawieniem wyniku
tego interesującego biegu. N a 1200 mtr.

Polacy uzyskują przewagę nad Japoń­
czykami o jedną długość łodzi, którą
w dalszym ciągu stopniowo powiększa­
ją. N a 1750 mtr. powiększyła się ró­
żnica na dwie łodzie. Wspaniałym fi­
n is z e m dochodzą nasi wioślarze w pięk­
nej formie w czasie 7.31% do mety
pozstawiaiąc Japonję 4 długości za so­
bą. Czas ich 7 49. Po biegu złożyli Ja­
pończycy naszym w'ioślarzom serdecz­
ne gratulacje, poczem nastąpiła zamia­
na flag i wspólna fotografja.

Bieg ósemek pomiędzy Holandja a

Polską odbył się o godz. 16.45. Do 500
metrów łodzie idą równo, następnie wy­
bija się osada polska, prowadząc o je­
dną łódź. Przewagę tę zatrzymuje do

końca, pomimo niezmiernych wysiłków
Holandji, która jednakowoż naszym

wioślarzom nie może być groźną. Czas
Polski 6.37, czas Holandji 6.42%.

Z wyników z pierwszego dnia może­
my być zadowoleni pod każdym wzglę­
dem; czwórka nasza uzyskała przy
startujących 11 państwach, uwzględnia­
jąc czas przebycia toru, trzecie miejsce.
Również ósemka uzyskała nie najgor­
szy czas.

Zwycięstwo Polski
nad Francja.

Do drugiego przedbiegu czwórek ze

sternikiem, który naznaczono na sobo­
tę, 4 bm. o godz. 2,15 po poł. wylosowa­
ła Polska Francję. Nasza ósemka otrzy­
mała jako przeciwnika na godz. 6,15 po
poł. Angłję.

Biegi czwórek ze stern. rozpoczęła
Belgja z Węgrami: zwyciężą w ostat­
nich pewnie o jedną łódź. Niespodzian­
kami były następnie zwycięstwa W ło­
chów nad Niemcami (o 5 długości) i

Szwajearji nad Ameryką.
Podobnie jak do pierwszego przedbie­

gu udali się nasi wioślarze (znana osa­
da Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego) równ(ież dzisiaj z uśmiechnię-
temi twarzami na start zachęceni do

tej szlachetnej bezkrwawej w alki rega­
towej przez garstkę Polaków, którzy im
stale towarzyszą. Tylko niebo nie rado­
wało się, gdyż właśnie w chwili odjazdu
naszej osady na start rozpoczęło moc­
no padać (jak z cebra) również w iatr

wzmógł się znacznie tak, że warunki

atmosferyczne były bardzo fatalne. Po-
zatem nie udał się start. Nasza osada

ruszyła za późno. Francja wyzyskując
tę okazję w'ysuwa się o jedną łódź i pro­
wadzi pewnie do 250 m. Polacy doga­
n iają następnie długiemi pociągnięcia­
mi. Do 1000 m. toczy się nadzwyczaj
zacięta walka: ze zmiennym szczęściem
prowadzi raz Polska raz Francja o

łodzi. Dopiero na 1250 m. udaje się na­
szym wioślarzom wysunąć się o %. ło­
dzi. Szybkiemi uderzeniami z wytęże­
niem wszystkich sił stara się Francja
na 1750 m. wyrównać dystans, co jej
się częściowo udaje. Jednak osada Byd­
goskiego Tow Wiośl. zachęcona okrzy­
kam i rodaków z Bydgoszczy i Warsza­
wy nie daje sobie wydrzeć zwycięstwa;
pow'iększa stale dystans i wygrywa
znów' w dobrej formie o jedną długość
w doskonałym czasie 7.47%. Czas osa­
dy francuskiej, która doszła do mety
całkiem wyczerpana 7.50-%.

Dzisiejsze nasze zwycięstwo szereguje
Polskę w biegu czwórek ze sternikiem
do tych trzech państw, które mają
szanse na pierwsze miejsca. Są to Wło­
chy z czasem 7,41%, Szwajcarja 7.46%
i Polska 7.47%. Ponieważ Włosi i

Szwajcarzy mieli o wiele lżejsze wa­
run ki atmosferyczne można naszą osa­
dę śmiało do najlepszych zaliczyć, któ­
re tu startują. Niemcy uzyskali dzi­
siaj 8.042/,.

Do półfinału w poniedziałek 6 i we

wtorek 7 bm. wchodzą; Węgry, Belgja,
Niemcy, Polska, Włochy i Szwajcarja
(5 państw odpadło już).

Nasza ósemka (A. Z. S. — Warszawa)
niestety przegrała. Zwyciężyła ją An-

glja, która wygrała już w czwartek

bieg z Włochami, Czas osiągnięty przez
Polaków w tym biegu jednak jest do­
bry. Przy wylosowaniu w poniedziałek
słabszego przeciwnika (Danję, Argenty­
nę) istnieje możliwość, że rów'nież ó-
semka w'ejdzie do półfinału.

Dalsze biegi odbędą się w poniedzia­
łek 6 bm. W ielką uciechę sprawiło nam

dziś zwyc(ięstwo Czecha Strocki, który
startował w międzynarodowych rega­
tach w Bydgoszczy, w biegu jedynek
nad Australczykiem Pearce.

Amsterdam, 4. 8. 1928 r.

żewieki.

Z Sylefówka.

— Będę czy nie będę?

Dr. Antoni Marczyński. 49

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
- Hm, hm W siedem kwadransów

się uwinąłeś, powiadasz, kiedy na dro­
gę do klubu i z powrotem trzeba zużyć
przeszło dwie godziny... H m, znaczy to,
że droga ta nie jest wcale tak daleko,
tylko dla zmylenia gości wozicie ich

po zatoce w różnych kierunkach. Zda-
w na to podejrzywałem.

Jim zmieszał się widocznie.
- Ależ, sir... Proszę mnie zechcieć

wysłuchać. Lekarz czekał już w klu­
bie, kiedy przybyłem. Aby nie tracić
cennego czasu, telefonowałem stąd do

klubu, aby go natychmiast sprowadzo­
no.

- Mniejsza z tem. Wiem, że kłamiesz
i ty w'iesz dobrze, że mnie w pole nie
wywiedziesz... Dawajże teraz sw'ego
eskulapa. Chora zdaje się trochę go­
rączkuje.

- Doktór czeka, jak już powiedzia­
łem i... będzie czekać, dopóki pan stąd
nie wyjdzie.

- A ja stąd nie wyjdę tak prędko...
No prędzej. Przyprowadź go tutaj.

- Sir, to niemożliwe. Nasz lekarz
nie może się tu z nikim z gości spotkać.
Sam to pan pow'inien zrozumieć.

Robert okazał się jednak bardziej
upartym, niż to menager mógł pfzewi-
dywać.

— Jeśli ten twój znachor nie chce,
abym go poznał, to niech sobie jakie do­
mino na łeb włoży, lub worek... Wszy­
stko mi jedno. Muszę z nim i tak po­
gadać o chorej... No, jeszcze stoisz?
Wobec tego sarn go przyprowadzę.

I ku w ielkiemu przestrachowi Jima

ruszył żwawo w stronę drzwi.

— Stop, M r. Wolfson! Niech pana
wszyscy... Idę już, do kata, ale pan mi

drogo za te wszystkie dzisiejsze gryma­
sy zapłaci.

Potem, prowadząc doktora do sąsied­
niego pokoju, gdzie m iał zaczekać do­
póki się jakie domino nie znajdzie,
mruknął z pasją:

— Ano, doktorze, dobrało się dwóch
warjatów... T a szalona desperatka, co

sądzi, że dostawszy się raz w nasze pa­
z urki potrafi się przecież wywinąć,
chociażby via tamten świat,... oraz ten

synałek miljardera, rządzący się wszę­
dzie jak szara gęś... Ona jedna, on dru­
gi... Dobrana para warjatów! Pow'inni

się pobrać stanowczo, ja w tem, he, he,
ho, he... Daw'no się tak nie napraco­
wałem, jak dzisiaj... Djabli nadali całą
historję...

Dziesięć minut później do pokoju, w

którym leżała M arja Ordęga, wszedł
lekarz, poprzedzony przez zrzędzącego
pod nosem Jima.

Robert ruszył naprzeciw przybyłemu,
obserw'ując go ciekawie... Był to star­
szy jegomość, gdyż ponad czarną opa­
ską domina, na prędce przez Jima wy­
szukanego, srebrzyła się czupryna do­
brze po-siwiałych włosów. Wskazywała
na to również zwiędła skóra na dło­
niach, lecz krok jego był elastyczny i

sprężysty jak u prawdziwego sports-
mana.

W trójkę stanęli nad łożem dziew­
czyny. M arja śledziła ich poruszenia
z widoczną obawą, przeskakując spoj­
rzeniami z jednej twarzy na drugą. I
niebawem widok odrażającej fizjogno-
m ji Jima oraz niesamowitej, czarnej
maski lekarza przeraziły ją do tego
stopnia, że poszukała wzrokiem stoją­
cego nieco dalej Roberta i utkw iła w je­
go twarzy wzrok błagalny. A Wolfson

pojął natychmiast niemą wymową jej
spojrzeń, przybiegł czemprędzej i przy­
siadłszy po drugiej stronie łoża, u jął jej
zdrową dłoń w obie ręce.

I wówczas zaszedł drobny wypadek,
który zacieśnił więzy wzajemnej sym-
patji tych dwojga. Długie, rasowe pal­
ce M a rji chwyciły dłoń Roberta, uści­
snęły ją serdecznie i nie wypuściły jej
z tego uścisku. Biedna biała niewolni­
ca Odczuła instynktem nawskroś kobie­
cym, że z tych trzech mężczyzn ten jest
jej najbliższy, najżyczliwszy, chociaż
skutkiem chwilowego podniecenia on

właśnie spowodował jej nowe nieszczę­
ście i zmusił ją do rozpaczliwego kro­
ku. I przez cały czas w izyty lekarskiej
trzymała dłoń Roberta w swych pal­
cach, zaęiskając je silniej w tych mo-

ińentach, kiedy wyjmowanie pozostałe­
go w ranie odłamku szkła ból dotkli­
wy sprawiało.

Po założeniu prawidłowego opatrun­
ku, zbadał lekarz słuchawką serce uro­
czej pacjentki, zmierzył jej gorączkę, li­
czył tętno pulsu, a potem pi-zez dłuższą
chwilę trzymał swe starcze palce na iej
białem czole... Podniósł się wreszcie

Skinął na Jima i wzrokiem drzwi wska­
zał.

- Możemy mówić swobodnie — rzekł

manager klubu ,,Miłośników Wschodu",

— Ona nie rozumie ani słowa po angiel­
sku.

— Dobrze... Możemy i tu pozostać...
Przedewszystkiem chciałbym obmyć
ręce.

— Byle prędko - burknął Jim, wska­
zując dłonią na wpuszczony w posadzkę
basen...

Lekarz musiał być wielkim pedantem,
bowiem załatwiał swoje ablucje z taką
dokładnością i flegmą, że Robert, stoją­
cy obok jak na rozżarzonych węglach
ftr a c ił cały zapas cierpliwości, przysko­
czył nagle ku niemu i pochwycił go za

ramię.
— Jak pan znajduje ranę? Czy jej nic

nie grozi? Czy nie uważa pan, że go­
rączka wzrasta?

Zasypany gradem pytań zaniepokojo­
nego młodzieńca, nie raczył naw'et oczu

oderwać od swego zajęcia, a po dłuższej
chwili zwrócił się do Jima:

— Czy to jest ta sama, która się tru ­
ła w czasie podróży?

Kiedy zaś tamten skinął głową pota­
kująco, rzekł półgłosem jak gdyby do
siebie:

— Dzielna dziewczyna... Zdarzyło się
nieraz, że taka próbowała sobie życie o-

debrać w najrozmaitszy sposób, ale
skoro raz śmierć zajrzała jej w oczy,
skoro poznała co to trwoga przed­
śmiertna, godziła się z swą dolą. Nie
miałem jeszcze w mej praktyce w'ypad­
ku powtórnego zamachu na własne ży­
cie. Aż dzisiaj... Dzisiaj przytrafiło m i

się po raz pierwszy, że niedoszła samo­
bójczyni, która skutkiem usiłow'anego
otrucia się wycierpiała bardzo wiele,
odw'ażyła się powtórzyć straszną próbę.
Chciała sobie żyły przeciąć. Dzielna

dziewczyna. Szkoda takiej dla...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Niezdrowa pogoń za sensację.

Ostatniemi czasy w niektórych odła­
mach prasy krajowej ukazuję się coraz

częściej alarmujące wzmianki o rzeko­
mych katastrofach lotniczych, które po
większej części były jedynie wypadka­
mi lotniczemi, zdarzającemi się zawsze

i wszędzie.
Wobec tego Ministerjum Spraw W oj­

skowych ogłasza, iż będzie ścigać są­
downie za podawanie nieprawdziwych
lub przesadzonych wiadomości.

Pierwszy cech żydowski w Polsce.

Dnia 4 bm. utw'orzył się w Zagłębiu,
cech Metalow'ców Żydowskich. Jest to

pierwszy cech żydowski na terenie ca­
łego województwa kieleckiego, a bodaj
pierwszy w całem państwie.

Warszawa przegrała w totalizatora
25t'f. m iljona złotych.

%
Według dokładnych obliczeń kasy to­

talizatora w czasie tegorocznego sezo­
nu wiosennego pochłonęły ogółem
25 551 900 zł., czyli że wcale niezłą sumę,
za którą można byłoby wybudować oko­
ło 3 000 izb mieszkalnych z kuchniami.

Miasto na totalizatorze zarobiło nie­
wiele — zaledwie l% , czyli 255 000 zł.;
dużo więcej zyskało Tow. wyścigów
konnych — około 4 m ilj. zł. (15%) wpły­
nęło do jego kas, nie licząc dochodu ze

sprzedanych biletów, który już po obli­
czeniu podatku magistrackiego, wyniósł
około 475000 zł.

Katastrofalny wypadek na dworca.

Na dworcu głów'nym we Lwowie zda­
rzył się katastrofalny wypadek: w cza­
sie przenoszenia ciężarów pękł nagle
łańcuch ł ak, iż dźwigar runął na mur

okalający dworzec, wybił go i spadł na

ulicę Nabłocie. Pracujący tam przy bu­
dowie kanału robotnicy zostali dotkli­
wie poranieni. Pozatem został ciężko
rannym zwrotniczy kolejowy.

Bodowa wielkich elewatorów

2hożowycb,

W ministerstwie spraw wew'nętrz­
nych odbyło się pierwsze posiedzenie
rady administracyjnej przedsiębiorstwa
,,Państwowe Zakłady Przemysłowo-
Zbożowe w Lublinie'*.

Uruchomienie elewatorów lubelskich
stanowić będzie początek realizacji bu­
dowy sieci elewatorów w Polsce.

Tragiczny zgon żołnierza w Zakopanem.

W czasie kąpieli w Morskiem Oku
w Tatrach szeregowiec Brok z kompanji
wysokogórskiej doznał skurczu serca i

zaczął tonąć. Wydobyto go natychmiast
z wody, wszelki jednak ratunek okazał

się bezskutecznym. Zwłoki Broka prze­
wieziono do kostnicy cmentarnej w Za­
kopanem.

r

Krwawa zbrodnia w Warszawie.

W warszawskiej kawiarence, popular­
nie zwanej ,,K awiarnia ciotki" niej. Ta-
niewicz wystrzałem z rewolweru zabił

18-letniego młodzieńca nieznanego na­
zwiska. N a odgłos strzału utworzyło się
zbiegowisko ciekawych. Tłum chciał

dokonać samosądu nad zbrodniarzem,
policja jednak nie dopuściła do tego
Taniewicza osadzono w więzieniu.

Pierwszeństwo w zajmowania miejsc
w pociągach.

Ministerstwo komunikacji ustaliło w

specjalnym okólniku kolejność praw
przy zajmowaniu miejsc w pociągach.

We wszystkich pociągach pierwszeń­
stwo do miejsca w wagonie przysługuje
pasażerom, którzy przesiadają się z in­
nego pociągu i m ają bilety z innych
stacyj. Przysługuje im pierwszeństwo
przed pasażerami, którzy dopiero roz­
poczynają podróż z danej stacji. W wa­
gonach komunikacji bezpośredniej w po
cięgach dalekobieżnych pierwszeństwo
przysługuje pasażerom, którzy mają bi­
lety do stacji krańcowej dla danego wa­
gonu przed pasażerami jadącymi do je­
dnej ze stacyj pośrednich.

Lekcja grzeczności.
Komendant policji m. Warszawy wy­

dał do urzędników okólnik w sprawie
grzeczności, w którym powiada:

,,Hasłem każdego urzędnika powinna
być grzeczność i jeszcze raz grzeczność.
Hasło to powinno być wyryte złotemi

g'łoskami w naszych sercach, myśli,
duszy.

Grzeczność winna stać się drugą na­
szą naturą, a więc przedewszystkiem
grzeczne zachowanie się i odezwanie.

Ton glosa nie może być gburowatys
nie może być zbyt głośny, ążeby nie ro­
bił wrażenia krzyku, tej oznaki gnie­
wu.

Żadnej ironji, złośliwości, żartów, do­
wcipów.

Załatwiajmy swe służbowe czynności
umiejętnie, chętnie, szybko, poważnie,
cierpliwie.

Nie unośmy się, opanujmy wolę, ner­
wy.

Możemy być obrażeni przez źle wy­
chowanego interesanta, nigdy obraża­
jącymi.

Każde zajście rozpatrujmy z punktu
li tylko służbowego, nigdy osobistego.
Osobiście nigdy nie możemy być obra­
żonymi; obrażony jest urzędnik, a ten

nie potrafi się unieść — zapomnieć".
Brawo, panie komendancie!

Uroczystość poświęceniasztandaru
wojackieso w Morzeszczynie.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego") .

(w) Święto wojackie, jakie odbyło się ub.

niedzieli w Morzeszczynie pod Pelplinem,
świadczyło żywo o tem, że myśl organizacyj­
na pracuje nawet w małych wioskach. Niepo­
zorna wieś folwarczna wykazała nadzwyczajny
ruch, zadziwiającą energję. Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków w Morzeszczynie istnie­
je dopiero od 3-ch lat. Lecz dzięki pracy

dzielnych jednostek — zarząd tworzą: pp. Bo­
rowicz, Szulc, Orlikowski, Trębacz — i dzięki
poparciu życzliwych obyw'ateli,. Tow. rozwinę­
ło się już tak daiecę, że mogło sobie spra­
wić ładny sztandar. Poświęcił go ks. Brejski
w kościele w Nowej Cerkwi

Wspaniały obraz przedstawiała chwila wrę­
czenia sztandaru przed szkołą w Morzeszczy­
nie. Stanęły w zwartym czworoboku miejsco­
we i pozamiejscowe Tow. P. i W . oraz pokre­
wne organizacje i oblegający tłum publiczności.
Wysoko nad głowami wieją liczne sztandary.
Ogólny podziw budzi długi rząd młodzieży żeń­
skiej z N. Cerkwi i Dzierzążna: blisko 100

dziewcząt w jednolitem ubraniu i w czapkach.
Młoda organizacja, pod kierownictwem dziel­
nej nauczycielki z Nowej Cerkwi, rozwija się
pomyślnie. Z innych towarzystw sąsiedzkich
stawiły się: Młodzież męska z N. Cerkwi (ze
sztandarem) i Dzierzążna, Tow. Ludowe Rze-

żęcin (delegacja ze szt.), miejscowe zrzeszenie

kolejarzy Z. Z . P., Powstańcy i Wojacy z Gra­
bowa (szt.), z Suchowa (szt,), Barłożna (szt.),

Tymawy (szt,), Pączewa (szt.), Skórcza (szt.),
Królówlasu. Zarząd okręgowy P. i W . w Sta­
rogardzie reprezentowali pp.: wiceprezes
Krefft i sekretarz Szwedowskl Zarząd obwo­
dowy w Skórczu wysłał również swych przed­
stawicieli. Odczytano liczne telegramy z ży­
czeniami, które nadesłali m. in. p . gen. Ber-

becki, cm. gen. Trzaska-Durski, prezes okręgu
p. Prądzyński i kilka placówek P. i W . Z licz­
nych przemówień na wyróżnienie zasługują
płomienne słowa, które p, Czajanka wygłosiła
do Wojaków, zapewniając, że Polka gotowa
pójść na wezwanie Ojczyzny do służby po­
mocniczej. W imieniu p. red, Teski, który by!
proszony jako chrzestny, przemówił red. ,,Dz.
Bydgosk." W iertelorz, wręczając gwóźdź. Ofia­
rowano gwoździ aż 16, oraz datki pieniężne na

cele T-wa. Dalszymi chrzestnymi byli pp.:

Ziółkowski, Kamińscy, miejscowy sołtys Bą-
kcwski, Ciechowscy, Hildebrandt, Barańscy,
Wygocki. Podczas przedpołudniowej części
programu przygrywała silna orkiestra P. i W .

z Pelplina, która po wspólnym obiedzie odje­
chała,

Z pełnem uznaniem należy też podnieść o-

bywatelskie stanowisko miejscowego właścicie­
la folwarku p. Roehriga (Niemca) wobec T-wa.

Stawiał on do dyspozycji m. in. furmanki oraz

prześliczną łąkę leśną w pobliżu wsi. Tam od­
była się po południu zabawa ludowa. Urocze

ustronie zaroiło się niebawem od tłumów pu­
bliczności, tale. że goście z miast, oddycha­
jący z rozkoszą wonnem powietrzem, nie mo­
gli się nadziwić, skąd tak dużo ludzi się wzię­
ło w małym Morzeszczynie. Dzielni i ładnie

umundurowani chłopacy z orkiestry Młodzieży
Męskiej Nowej Cerkwi, dęli bez ustanku do

korowodu i tańców. Płuca jak miechy kowal­
skie! Niestety pogoda wydawała się nieco

wątpliwą. Inaczej — jak mówili miejscowi —

przyszłoby jeszcze więcej ludzi. A jednak,
chociaż słońca nie było, zajaśniały w tem m il­
szym blasku zalety ludu pomorskiego, jak
szczerość, serdeczność, karność, wesołość i ta

ukochana, staropolska jego prostota, której
nasz czas bezecnej blagi i blufu mógłby jemu
zazdrościć. Tak więc ludek się bawił ocho­
czo jeszcze potem wieczorem na dwóch sal­
kach aż do rana. A powiedzieć można, że

wielki dzień w Morzeszczynie udał się jak naj­
lepiej.

Przemysł budowlany w Polsce

powoli sie rusza.
Pragnąc zasięgnąć źródłowych informacji

w sprawie tegorocznego ruchu budowlanego,
współpracownik A. W . zwrócił się do mec.

Ignacego Chabielskiego, radcy Stowarzyszenia
Przemysłowców Budowlanych.

— Rozmiary tegorocznego ruchu budowla­
nego zawiodły poniekąd oczekiwania — o -

świadczył p. Chabielski — należy zaznaczyć,
że kredyty rządowe ograniczono do sumy 100

ńaiłjónów złotych na okres 1927-28, co bez­
względnie jest zbyt małe. Położenie ratuje
nieco Bank Gospodarstwa Krajowego, ale ró­
wnież ogranicza się do częściowego finansowa­
nia tych budowli, na które wyasygnował już
pewne sumy. W tych warunkach wznowienie

dalszych budowli jest oczywiście znacznie u-

trudnione. Można również przewidywać, że

wiele z tych, które rozpoczęto obecnie, ulegnie
znacznemu opóźnieniu, przedsiębiorcy bowiem

czy też właściciele, którzy przystąpili do pracy
z nadzieją na otrzymanie kredytów, obecnie

zmuszeni są do urzeczywistniania ich o siłach

własnych, czyli do zaciągania drogich kredytów
prywatnych. Utrudnia sytuację również niere­
gularne urzędowanie Komitetu Rozbudowy,
który po kilka tygodni nie odbywa czasami

posiedzeń. Może wpłynął na to do pewnego

1stopnia kryzys wewnętrzny, jaki niedawno miał

miejsce w Komitecie i powstałe stąd zzmiany.
— Jak przedstawia się w tych warunkach

stan przemysłu ceramicznego
— Przemysł ceramiczny w nadziei na zna­

czny rozwój ruchu budowlanego, powiększył
silnie swą produkcję, przy ofiarnym nakła­
dzie kosztów. Niemałą pomoc okazał tu

Bank Gospodarstwa Krajowego, przeznaczając
12 milj. zł. na kredyty obrotowe oraz stwarza­
jąc hiuro centralne zakupu cegły, aby przeciw­
działać możliwej drożyźnłe. Ale drożyzny
niema. Samo życie uregulowało cenę cegły,
jak to można było zresztą przewidzieć. Cegła
od wiosny począwszy wykazuje tendencję ra­
czej zniżkową, szczególniej na prowincji.
(Gdzie? — Red. ,,Dz. B ."). W tej dziedzinie

można oczekiwać nawet pewnego kryzysu.
W iciu wszakże kapitalistów, zachęconych mo­
żliwościami w ruchu budowlanym, pobudowa­
ła nowe cegielnie. Może się więc zaznaczyć
niedługo silna konkurencja. Oczywiście mo­
żemy mieć pewne widoki na eksport zagra­
niczny w tej dziedzinie. Cegielnie pomorskie
od dłuższego czasu wywożą już przecież za

granicę sączki i dachówki. Może więc liczyć
na wywóz i cegły, której zapotrzebowanie za

granicą jest duże.

Piękny dar rządu rumuńskiego
dla Polski.

Rząd rumuński na skutek podjętych
w drodze dyplomatycznej starań komi­
tetu sprowadzenia zwłok gen. Bema do

Polski, wyraził zgodę swą na przekaza­
nie państwu polskiemu pomnika Bema,
wzniesionego w swoim czasie przez rząd
węgierski w mieście Targu Maresz.

Piękny ten pomnik, przedstawiający
bohaterskiego generała na koniu, został

po przyłączeniu Siedmiogrodu do Ru-
m unji usunięty wraz z innemi śladami

panowania węgierskiego z placu m iej­
skiego. Zachowano go jednak w cało-

ści ze względu na jego wartość histo­
ryczną i artystyczną, aby obecnie prze­
kazać Polsce.

Rząd polski oczyw'iście z podziękowa­
niem przyjmie ten dar i upow'ażnia ko­
mitet uczczenia pamięci gen. Bema do
odbioru pomnika oraz do ustawienia go
w miejscu na to najodpowiedniejszem.

Ponieważ zwłoki gen. Bema spoczną
w rodzinnem jego mieście Tarnowie,
pomnik bohatera przypaść powinien w

udziale Warszawie.

Najwybitniejsi prawnicy świata
zjada d a Warszawy.

35-ty kongres Tow. Prawa Międzyna­
rodowego odbywać się będzie w bież.
roku w Warszawie i to od 9—15 bm.

Zgłosiło się około 300 przedstawicieli z

trzydziestu kilku państw Europy, Ame­
ryki, A fryki i Australji. Wśród nich
wielu znakomitych uczonych i znanych
dzialaczów politycznych i gospodar­
czych. Najliczniej reprezentowana bę­
dzie Wielka B rytanja, gdyż delegacja jej
liczyć ma 85 członków, pozatem St. Zje­
dnoczone przysyłają 38 delegatów,
Francja 24, Niemcy, 35, Węgry; 20, Wło-

chy 13. Holandja 27, Austrja 13. Mniej
liczne delegacje przyjadą z Belgji 5,
Bułgarji 4, Chili 1, Czechosłowacji 3,
Danji 8, Gdańska 5, Jugosławji 4, E gip­
tu 1, Finlan dii 1, Grecji 2, Japonji 1,
Norwegji 4, Rumunj i 1, Hiszpanj i 2,
Szwecji 6, Szwajcarji 2, U rugwaju 1 itd.

Ilość delegatów polskich jeszcze nie

jest ustalona.

Uroczyste otwarcie Kongresu w obec­
ności Prezydenta Rzeczypospolitej od­
będzie się w wielkiej sali pałacu prezy-
djum racly; ministrów,'

MAJEWO, pow. tczewski. (Dziecko
wypadło z pociągu). Ub. niedzieli w po­
łudnie, gdy pociąg wyruszył ze stacji
Majewo w kierunku północnym, wypa­
dło dziecko z pociągu. N a szczęście, nie
odniosło ono większych ran, prócz
potłuczenia główki. Dziecko otworzyło
sobie drzwi, mimo że m atka je pilno­
wała.

List do redakcji.
Nieporządki na kolejach.
Z kół czytelników pi,szą nam:

Szanowna Redakcjo! Ubiegłej soboty
wybrałem się w towarzystwie do T o r u ­
nia, aby zwiedzić wystawę ogrodniczą.
na której dyrektor bydgoskich ogro(­
dów miejskich p. Marjan Giintzel urzą­
dził cacka ogródki willowe. Już na sta­
cji w Bydgoszczy dał się niemile we zna­
ki brak tragarzy. To samo powtórzyło się
w Toruniu na obu dworcach. Tysiące
jest bezrobotnych, a kolej nie chce dać

pracy tragarzom. Ruch pomiędzy Byd­
goszczą a Toruniem jest bardzo ożywio­
ny. Ale dyrekcja nie wstawiła odpowie­
dniej ilości wagonów, tak, że ludzie tło­
czą się jak śledzie. Gdyby komunikacja'
parowa na szynach żelaznych była w

ręku jakiejś firm y dorożkarskiej, poli­
cja dawnoby wkroczyła i nakazała po­
większyć tabor pod groźbą odebrania
koncesji.

Pomiędzy Bydgoszczą a Toruniem

powinny kursować najnowsze wagony
na kształt motorowych, gdzie łatwiej
jest skontrolować bilety. Obecne wa­
gony przestarzałe, brudne, podzielone
na kojce, urągają wszelkim pojęciom
o kigjenie. :

Do przedziałów dla niepalących tło­
czą się podróżni z papierosami, a służby
kolejowej niema, któraby usunęła palą­
cych. Również na kpiny zakrawa, aby
przestrzeń 50-kilometrowa z Bydgoszczy
do Torunia wymagała aż 70 minut
Członkom Rady Kolejowej z Pomorza

zwracamy uwagę, aby obudzili ze snu

radców w dyrekcji kolejowej.
Możeby się. kto podał o koncesję na

autobusy między Bydgoszczą a Toru-
.niem2
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12.020 Polaków w Niemczech
przyjęło obywatelstwo polskie.

W pismach niemieckich znajdujemy
notatkę, według której 12 020 osób, by­
łych obywateli państwa pruskiego opto­
wało za Polską, to jest przyjęło obywa­
telstwo polskie.

Te same gazety piszą, że wszyscy op­
tanci polscy zostaną w specjalnych re ­
jestrach zareglementowani, a spisy te

zostaną przesłane prezydentom rejen-
cyjnym, prezydentowi policyjnemu w

Berlinie, landratom pruskim oraz miej­
scowym władzom policyjnym.

Optanci polscy (teraz obywatele pań­
stwa polskiego) mieszkańcy w Prusach

są dwojakiej kategorji, mianowicie: Po­
lacy górnośłązacy, którzy na mocy Kon­
wencji Genewskiej zmienili obywatel­
stwo pruskie na polskie i Polacy z in­
nych dzielnic polskich byłego zaboru

pruskiego, którzy znowu na mocy ukła­

du, zawartego pomiędzy Polską a Niem­
cami we Wiedniu oświadczyli się za o-

bywatelstwem polskiem.
Nietylko Polakom byłym obywatelom

prasko-niemieckim było wolno opto­
wać za Polską, obywatele polscy mogli
optować za Niemcami i nadal mieszkać
w Polsce.

Że rząd prusko-niemiecki każe spo­
rządzać specjalnie spisy optantów pol­
skich, mieszkających w granicach Rze­
szy jest jego dobrem prawem. To samo

może uczynić i może już uczynił rząd
polski.

Czy tylko te pruskie spisy optantów
polskich, mieszkających w Niemczech,
nie będą zużyte, celem wywierania
przez władze policyjne niedozwolonego
nacisku na tych Polaków, by ich się jak
najrychlej pozbyć.

Ostrożnie z wiadomościami
niemieckiego radja i

Zamach dynamitowy którego nie było.
K ilka dni temu sprostowaliśmy fał­

sze, jakie puszczał w świat katow icki

korespondent ,,Wolffbiura". 5 bm. ber­
lińska radjostacja pod numerem 58 Ra­
dio - Berlin sfabrykowała znów za­
mach dynamitowy na G. Śląsku, poda­
jąc następującą wiadomość:

BNowy zamach dynamitowy na Ślą­
sku Polskim. — Z Rybnlika donoszą: w

Radoszowach w pow. rybnickim wyko­
nano nowy zamach dynamitowy. W
chwili bowiem, gdy rolnik Jan Ela za­
mierzał uruchomić młóckamię, nastą­
piła nagle s(ilna eksplozja, wskutek któ­
rej Ela odrzucony został w bok i utra­

cił przytomność, nie odnosząc na szczę­
ście żadnych ran. Młockarnia uległa z u­
pełnemu zniszczeniu. Przyczyny eksplo­
z ji należy szukać w tem, że jakiś nie­
znany sprawca umieścił w młockarni

granat ręczny, który w chwili urucho­
mienia maszyny eksplodował1^ ;

Jak stwierdza prasa na podstawie do­
chodzeń policyjnych, wiadomość ber­
lińska jest zupełnie zmyślona. Chodziło
o wypadek przy młóceniu u gospodarza
Niemca Bieli ( a nie Eli!), który tak
źle nasmarował maszynę, że pękł mu

bęben młóckami. i

Sami Niemcy zbijają niemieckie
plotki o Polsce.

Zatarg polsko - litewski dał pismom
niemieckim okazję do rozszerzania plo­
tek o Polsce, jej rzekomych zbrojeniach
i zaczepnych zamiarach wobec sąsia­
dów. Gdyby ktoś wszystkie te doniesie­
nia niemieckie brał poważnie, doszedł­
by do przekonania, że Polska chce wo­
jować ni mniej, n i więcej tylko z trze­
ma państwami: Litwą, Rosją i Niemca­
m i, że chce zagarnąć Kowno, Kłajpedę,
Białoruś i Kijów z całą Ukrainą, Pru­
sy Wschodnie i Gdańsk. Nawet niemiec­
kie pisma spostrzegły, że w tem plot­
kowaniu przebrano m iarę i dlatego w o-

statnich dniach k ilk a dzienników mu­
siało wystąpić przeciw bratnim orga­
nom.

MD0 utsche Allgemeine Zeitung" w de­
peszy z Królewca zaprzeczyła pogło­
skom o gromadzeniu wojsk polskich na

granicy Prus Wschodnich. Komunika­
cja na pograniczu jest zupełnie normal­
na. Niemieckie władze pograniczne nie

wiedzą nie o jakichkolwiek przygoto­
w a n ia ch w Polsce. Osobom przejeżdża­
jącym przez granicę polsko - pruską
nie czyni się żadnych trudności.

Mamy Jednak w Polsce króla 1
Piękna królowa - tancerką. - Skarby w dębowych skrzyniach.

Cyganie zakładają swój Związek.
Donosiliśmy swego czasu, iż do kan-

celarjli komisarza rządu na m. stoł.

'Warszawę zgłosiła się królewska para
cyganów, prosząc o audjencję u Prezy­
denta Rzeczypospolitej, któremu chcieli

złożyć hołd i uszanowanie. W związku
z tem ,,Express Poranny" tak opisuje
swoją wizytę u królewskiej pary cyga­
nów polskich:

Marymont, ul. M a r ji Kazimiery 50.

Niepozorna brama podwórzowa prowa­
dzi do kwatery ,,Królewskiej" Bazyle­
go Kwieka, dyktatora cyganów pol­
ski ch.

Król, czy wójt? Co kto woli. Oficjał
nie Bazyli Kwiek jest wójtem. Nato­
miast królem obwołali go poddani, re­
zydujący w liczbie 20 tysięcy na zie­
miach Rzeczypospolitej.

Silny parobczak melduje nas jego
królewskiej mości. Wchodzimy do na­
miotu, bowiem Bazyli Kwiek, jak na

cygana przystało, latem i zimą mieszka
w płóciennej budzie, choć stać go na

wybudowanie pałacu.
Nasz aparat fotograficzny wzbudza

sensację. Z pobliskich namiotów wy­
pełzają chmary cyganiątek, półnagich,
kudłatych i brudnych... jak ich matki.

Król rzuca k ilk a słów ostrym, chra­
pliwym głosem. W mgnieniu oka cała
ta czereda rozbiega się po namiotach,
niknie, m ilknie i do końca naszej w i­
zyty nie daje znaku życia.

Możemy poruszać się swobodnie. Król
zaprasza nas do swych płóciennych a-

partamentów. Jest to krępy mężczyzna,
w sile wieku. Ubrany w granatową ma­
rynarkę, żółtą koszulę, aksamitne spo­
dnie i wspaniałe buty lakierowane. Na

szyi ma łańcuch z dukatów węgier­
skich.

Wnętrze namiotów wysłane perskie-
m i dywanami. Z pod sufitu zwieszają
się różnobarwne chusty jedwabne,
wstążki, sznury korali. N a stoliku sre­
brne lichtarze, figurki porcelanowe,
fajki tureckie i... potężna nahajka z

byczej skóry, symbol bezgranicznej wła­
dzy królewskiej.

Wszelkie wyroki wykonywane bywa­
ją natychmiastowo.

Pośrodku namiotu błyszczy, 'jak je­
ziorko, olbrzymia taca, a na niej szcze-

rosrebrny samowar o pojemności 200
szklanek.

Pod ,,ścianami" stoją potężne skrzy­
nie dębowe, bronzem okute. Gdyby na­
si kasiarze chcieli je sforsować, to chy­
ba dynamitem.

W skrzyniach skarby nieprzebrane.
Woreczki pełne dukatów węgierskich,
z których każdy w art jest dziś 20 dola­
rów. Klejnoty złote, misy srebrne, kie­
lichy, dzbany, świeczniki, złote ostro­
gi, stare pistolety skałkowe z inkru-

stacjami, obrazy świętych i niezliczone
ilości surowych ametystów, malachitów
it-d.

Adjutant smukły Wasyl Jankowicz
wnosi wino węgierskie w srebrnych pła­
skich czarach i oznajmia, że za chwilę
z jaw i się królowa Zofja.

Po paru minutach wchodzi piękna
brunetka. W ita nas w dość dobrej pol-
szczyźnie. Jest to kobieta światowa.
Zwiedziła Francję, Niemcy, Szwajcarję,
Belgję, Holandję, Hiszpanję, nawet Bra-

zylję, . Pochodzi z Węgier. W Budapesz­
cie studjowała tańce, należała czas pe­
wien do ensemblu baletowego teatru

.,Orpheum", gdzie podziw'iano jej nie­
pospolity wdzięk i urodę.

Cygański kostjum królowej połysku­
je paciorkami, dzwoni dukatami, pach­
nie olcjkićm różanym z Adrjanopola.

Król prezentuje nam nadworną śpie­
waczkę, mezzo-sopran, wagi 150 kilo,
panią Helenę Nicolescu. Nie mamy cza­
su na podziwianie akrobatów, baletu i
na słuchanie chóru. Dość wspomnieć,
że trupa królewska składa się z 60 o-

sób. Odjeżdżamy.
- Napiszcie panow'ie — mówi król,

ściskając nam dłonie, — że postanowi­
łem zjednoczyć Cyganów, osiadłych w

Polsce. Wkrótce założę pod Warszawą
fabrykę kutych naczyń miedzianych.
Kobietom zabronię wuóżyć z rąk, ka rt
i kości. Nauczę lud mój pracy. Cyga­
nów greckich i macedońskich, którzy
żyją z koniokradztwa, wypędzę poza*
granice gościnnej Polski.

Jak mej żonie pomogłem schudnąć?
Powiada do mnie żona:
— Skoro wychodzisz, to kup i przy­

cieś mi punktroller.
Odrzekłem jej na toi

— Niewiem, do czego to jest i gdzie
ię to kupuje.

— To jest instrument do ugniatania
iuszczu.-

- Przecież do ugn(iatania tłuszczu

nąsz w kuchni różne wałki i pałki
- Proszę cię, nie rób farsy z tra-

^edji! Zbliża s,ię decydujący moment

y mem życiu. Postanowiłam schudnąć
l właściwie zeszczupleć. Bóg był na

unie łaskaw i stworzył mnie stupro-
:entową kobietą. Ale ja wiem, że ty wo-

ałbyś cienoiejszą. Bo wy, mężczyźni,
nacie teraz pomylone gusta. U kobiety,
:amiast ciała, szukacie kości, szukacie

jrostej linj(i, jak gdyby linja wypukła
nr esy floresy nie była ponętniejszą.

— We wszystkiem, co mówisz, przy-

maję ci rację.
- Przyznajesz m i rację, bo njiechcesz

ńę zdradzić przedemną z twojemi wy-
laturzonemi upodobaniami. Ale ja m i­
ano to poświęcę się. Chcesz prostej
linji, to będziesz ją miał. Przynieś tyl­
ko punktroller i weź w redakcji na mie-

ąiąc urlop, bo będziesz mnie musiał

tym punktrollerem malować.

- Czy to mają być moje ferje wypo­
czynkowe? — spytałem i poczułem, że

włosy stają mi na głowie.
- W każdym razie będzie to dla cie­

bie bardzo pożyteczne spędzenie czasu.

Ja oszczędzę p(ieniędzy na masażystkę,
a ty będziepz codzień bardziej zbliżał
się do wymarzonego przez ciebie ideału.

Wyszedłem z domu w bardzo kiep­
skim humorze i z czamemi myślami na

przyszłość. Ale zamiast kupić punkt­
roller, kupiłem za 5 groszy miętowych
cuk(ierków, mój przyjaciel aptekarz pan
Rybicki zapakował m i je do ładnego pu­
dełka z łacińskimi napisami, i z tem

parę godzn później (Stanąłem przed mo­
ją żoną.

- Chciałem kupić ci punktroller i to
nawet u samego Rybickiego. Ale on,
jako fachman, stanowczo m i odradził.

Mięsienie punktrollerem, powiada Ry­
bicki, psuje cerę, matuje oczy, wydłuża
nos i wytwarza wiszący, workowaty
brzuch, bo rozdu,szony tłuszcz spływa
do niego z górnych pa rtji ciała i w

brzuchu się osadza. Takie zeszczuple­
nie jest więc bardzo problematyczne-
Natomiast dał mi Rybicki pastylki na

schudnięcie, które mają cudownie dzia­
łać. Masz zażywać po trzy pastylki
dziennie, naprzemian raz białą raz czer­

woną, ,i masz przytem obserwować tak

zwaną wokalną dyetę, to znaczy masz

podczas ku racji jak najmniej gadać.
Żona wzięła pastylki, oglądnęła je z

wielkiem niedowierzaniem, rozdusała
w palcach jedną białą i jedną czerwoną
miętówkę, powąchała je uważnie, a na­
reszcie idąc spać połknęła jedną pastyl­
kę, popiła wodę i zasnęła.

W tedy ja zawołałem pokojówkę
Franię i rzekłem:

— Moja kochana, weź po cichu suk­
nię żony i rozpuść ją w pas,ie, aby się
żonie jutro zdawało, że suknia jest jej
za obszerna, Ale to musi zostać tajem ­
nicą między nami, za co masz złotego,
a jak będziesz wychodziła za mąż, to ci

jeszcze w Dzienniku gratisowy nekro­
log napiszę.

Na drugi dzień żona przyszła na we­
randę na śniadanie z tak rozpromienio­
ną miną, jakby wygrała dziesięć dolaró-
wek na jedno ciągnienie.

— Wiesz ty - zawołała już we

drzwiach - te pastylki są naprawdę cu­
downe! Wczoraj ledwo mogłam suknię
zapiąć, a dziś... patrz!

Tu żona w(sadziła dwa palce za pa­
sek od sukni, demonstrując irgi w ten

sposób, o ile suknia jest teraz dla niej
za luźną, czyli o ile to ona tem (samem
zeszczuplała.

Z mojej strony i ja udałem bardzo

przyjemne zdziwienie.

— A więc jednak Rybicki nie blago-
wał, co mu się na wiecach często zda­
rza — rzekłem poważnie.

— Wstydź S(ię! — zawołała żona. —

Jak można w ten spqsób odzywać się
o tak genialnym człowieku!

A potem zadzwoniła na Franię.
— Franiu — rzekła do niej radośnie

— ja tej nocy zeszczuplałam i suknia

jest m i za szeroka. Musisz m i ją zwę­
zić na dwa palce. Widzisz... o tyle. -

— Dobrze, proszę pani.
I gdy żona położyła się popołudniu,

Fran ia zwęziła jej suknię o dwa palce.
Ale wieczorem, gdy żoaa usnęła, Frania
znów suknię rozpuściła.

Na drugi dzień przy śniadaniu po­
wtórzyła s,ię ta sama scena. I tak od
dwóch tygodni jest teraz codzień. Gdy­
by żona naprawdę tyle schudła, ile jej
się zdaje, to dziś powinna 'być już cien­
ką jak nitka pajęczyny, albo i w ogóle
już nie być więcej. N a razie jednak
żona nie orjentuje się w tem szwindlu,
bo nawet gdy przed lustrem stanie, go­
towa jest przysięgać Stein und Bein,
że kapitalnie schudła.

Fran ia zaś zrobiła się w obec mnie
bardzo frechowną, i chociaż codzień do­
staje złoty, to jednak szkaluje, że to nie

jept żadna zapłata za taką nocną robotę.
Co będzie dalej j jak się to skończy,

tego sobie ani wyimaginować nie u-

miem.
SŁ B.
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Bom letniskowy w B rasie spalił się.
doszczętnie.

Donosiliśmy już o pożarze domu let­
niskowego w Brzozie, którego część
piętrowa spłonęła, jednak część parte­
rowa ocalała. Obecnie donoszą nam, że
wskutek tlejącej a niewidocznej w

gmachu iskry, wybuchł ponownie po­
żar, który zniszczył doszczętnie cały
dom, tak, że pozostały z niego tylko
gruzy.

WmMWm.
Z życia towarzystw. Tow. śpiewu ,,Hanno-

nja" urządza dnia 7 bm. (wtorek) o godz. 8 -ej
wiecz. w sali Strzelnicy, zebranie, na którem

będą omawiane bardzo ważne sprawy. Przy­
bycie wszystkich członków konieczne. Po­
przednio o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie

zarządu.
Kradzież z włamaniem. Ub . nocy dostali

się niewyśledzeni dotychczas sprawcy przez

wybicie okna, do składu kolonialnego p. Ritks,

skąd zabrali różnych towarów- wartości kilku­
set złotych.

Sziditii.
Jubileusz 25-lecia pracy zawodowej, Nie­

zwykłą uroczystość obchodził dnia 1. bm. Kra­
jowy Zakład Wychowawczy w Szubinie. Star­
szy dozorca tegoż p. Anastazy Bymarkowski
obchodził jubileusz 25-lecia pracy zawodowej
w Zakładzie w Szubinie. Jubilat należy do je-

'dnych z najstarszych dozorców zakładu, objął
służbę jeszcze za czasów byłego dyrektora p.
Kaudera (Niemca). Za gorliwe wykonywanie
obowiązków i dla zachęty nagrodzony został

jubilat przez p. starostę Krajowego w Poznaniu

remuneracją w sumie 300 zł. Urzędnicy zakła­
du podarowali jubilatowi wielki obraz ,,Kazanie
ks. Piotra Skargi" i haftow-aną w- kwiaty po­
duszkę, dyrekcja zakładu zaś urządziła na jego
cześć specjalną uroczystość-

Inowrocław.
Na zebraniu Stow. Urzędników P. S. i K .,

pod przewodnictwem prezesa p, Papierza,
proL Jagielnicki wygłosił referat o przyszłym
budżecie państwowym, w związku z podwyż­
ką poborów urzędniczych. Po ożywionej dys­
kusji przyjęto jednogłośnie rezolucję, domaga­
jącą się poprawy bytu urzędników oraz przy­
znania dodatku uzdrowiskowego dla urzędni­
ków m. Inowrocławia. Równocześnie uchwa­
lono wystosować odpow-iednie pismo do zarzą­
du okręgowego w Poznaniu, protestujące prze­
ciwko przedstawieniu postulatów jedynie lo­
kalnych — jak to miało miejsce w czasie osta­
tniego pobytu Prezydenta Rz, P. w Poznaniu,
pomijając zupełnie potrzeby finansowe innych
miast.

Konkurs na upiększenie balkonów urządza
tut. Towarzystwo Miłośników Zdrojowiska od

13 do 15 bm. Wydawanie nagród odbędzie się
dnia 15 bm. po pot. o 5-ej przed pawilonem
orkiestry w solankach. Zgłoszenia należy skie­
rować do sekretarjatu tow. p. Fr. Dźwikow-

skiego, ul. Dworcowa 29 do dnia 10 bm. Udział

w konkursie mogą brać wszyscy mieszkańcy
miasta.

Ks. misjonarz Wieczor'ek z Chin bawił kil­
ka dni w Inowrocławiu, który wygłosił pod­
czas sumy oraz na nabożeństwie o godz. 12 -ej
w poł. w kościele Serca Pana Jezusa, kazanie

misyjne. O godzinie 5 po poi. wygłosił piękny
wykład o misjach w Chinach w sodalicji mę­
skiej w szkole św. Wojciecha.

Na odbudowę kościoła N. M . Fanny w Ino­
wrocławiu urządza dnia 12 bm. w Strzelnicy
obok Solanek tut. Tow. Pań Miłosierdzia wiel­
ki kiermasz z koncertem i zabawą dla dzieci.

Towarzystwo przygotowuje rozmaite niespo­
dzianki dla gości i dzieci. Bengalskie ognie o-

fiarował bezinteresownie p. Wiktor Jankow­
ski, właściciel drogerji ,,Wiktorja". W ieczorem

o godz. 10 w Parku Miejskim zabawa tane­
czna.

Tragiczny wypadek. Przy uL Dworcowej
zajęci byli robotnicy przy obcinaniu zbyt dłu­
gich gałęzi drzew, naprzeciwko ul. Łucjana.
Pomagał im niej. Falkowski, W pewnej chwili,
gdy F. był na drabinie, spadająca gałąź ude­
rzyła go tak, iż nieszczęśliwy stracił równowa­
gę i spadł głową na bruk. Wskutek rozbicia

czaszki śmierć nastąpiła natychmiast. Tragi­
cznie zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci.

Oszustwo mieszkaniowe zgłosił policji p.
Stefan Pawłowski z Inowrocławia, który wpła­
cił właścicielowi domu, Jędrysiakowi Michało­
wi, zamieszkałemu przy ul. Poznańskiej nr. 14,
300 zł. odstępnego za mieszkanie, które nie by­
ło wolne. Sprawą zajęła się policja.

Maszynę do szlifowania znaleziono przy ul.

Toruńskiej. Prawowity właściciel może się po

giią, zgłosić w policji, pokoi nr. A

Śmierć dwojga młodych ludzi
pcm gryzami przewrócone! siłą wichru s to d o ły

Z Wąbrzeźna donoszą:
Podczas burzy, jaka w okolicy szala­

ła, wydarzyło się wielkie nieszczęście.
Podczas burzy wracała córka kierow­
nika szkoły Neuraanna z Królewskiej
Nowejwsi w towarzystwie syna p. Jan­
kowskiego od jeziora do domu. By od­
czekać przejścia burzy, schronili się

oboje pod stodołę rolnika Jankowskiego.
Burza jednak byla tak gwałtowna, że

stodołę wyw'róciła. Z pod gruzów wy­
dobyto już nieżywą pannę Neumarmów-
nę a młodzieniec Jankowski zmarł

w'krótce, wskutek odniesionych obra­
żeń.

Sfesiąc łany zboią udał dziecku
swemu nogę.

Nieopodal wsi Sośni (w pow. ostrow'­
skim) zaszedł tydzień temu tragiczny
wypadek, polegający na nieuwadze przy
koszeniu zboża.

Gospodarz H enryk Guenter, koszący
zboże przy pomocy maszyny, nie do­
strzegł bawiącego się w niem swego 3-

letniego chłopczyka. Gdy w pewnym
momencie maszyna uderzyła z rozma­
chem kosą, rozległ się przejmujący
straszny krzyk i oczom gospodarza
przedstawił i okropny widok. Oto na

warstwie skoszonego zboża w ił się w

bólu, ociekając krw ią chłopczyk z od

ciętą powyżej kostki praw'ą nogą i le­
wą mocno rozplataną.

Nieszczęśliwe dziecko odwieziono do

szpitala w Ostrowie, ale słaba jest na­
dzieja utrzymania go przy życiu.

Dodać należy, że Guenter stracił
w'skutek choroby troje dzieci a ostatni

jego syn uległ znów' wypadkowi.

5-lecie Tow. Powsi i Wojaków
w Chodzie

(O d specjalnego sprawozdawcy ,,D zien nika Bydgoskiego1')
Ub. niedzieli Powst, i Wojacy obchodzili

piękną uroczystość 5-lecia ' istnienia swego

towarzystwa. Udział w tej uroczystości wzię­
ły miejscowe towarzystwa, bratnie organizacje
z okolicy i zaproszeni goście.

O godz. 10 rano w pochodzie z orkiestrą
wojskową na czele wyruszono na cmentarz,

aby złożyć hołd poległym bohaterom, przez
złożenie pięknego, dużego wieńca. Nad gro­
bem przemówił prezes p. Stanek, sławiąc bo­
haterów, poległych w walce o wolność i nie­
podległość Ojczyzny, poczem w skupieniu od­
mówiono modlitwy za zmarłych. Uroczystą
mszę św. na intencję tow'arzystwa odprawił ks.

proboszcz Kurpisz, słowo Boże wygłosił mło­
dy lewita, ks. wikarjusz Stefaniak, pienia ko­
ścielne wykonał bardzo ładnie miejsc, zespół
śpiewaczy.

Z kościoła udano się w pochodzie ulicami

miasta z rozwiniętemi sztandarami, w karnych
szeregach, przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej saperów z Poznania, Z miejsc, towa­
rzystw najlepiej prezentowała się liczna

straż pożarna w mundurach. Na rynku odbyła
się udatna defilada, którą przyjmował prezes

okręgowy Tow. Powst. i Woj. inż. Bernaczek,

kap. Gąsiorek, burmistrz miasta Maron i inni.

Bezpośrednio po defiladzie, w dużej sali

hotelu Kościuszki odbyło się Uroczystościowe
zebranie. Prezes towarzystwa p. Stanek, w

serdecznych słow'ach powitał obecnych, m. in.

inż.* Bcmaczka, kap. Gąsiorka, w zastępstwie
starosty p. Kleina, burmistrza Marona, ks. Ste­
faniaka, por. Mańczaka, por. Janiszewskiego,
kap. Krupę, radcę Przybylskiego, matki chrze­
stne przedstawiciela MDzień. Bydgosk." i inni.

Przewodnictwo objął inż. Bernaczek, prezes

okręgowy Powst. i Woj,, który udzielił głosu
p. Stankowi, długoletniemu prezesowi miejsc,
towarzystwa. W dobitnych, szczerych, serde­
cznych słowach zobrazował on prace towarzy­
stwa na przestrzeni 5-ciu łat, podejmowane dla

Bcga i Ojczyzny. Uroczystość 5-lecia połączo­
no z 14-tą rocznicą wymarszu legjonowej ka­
drówki. Zapewnił on w końcu, że towarzystwo
i nadal nie ustanie w swej, tak dotychczas o-

wocnej pracy. Przemówienia p. Stanka wy­
słuchano z uwagą i nagrodzono je rzęsistymi
oklaskami. Szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności towarzystwa wygłosił sekretarz miej.
p. Waligórski. W pierwszych dniach towa­
rzystwo liczyło 20 członków z prezesem p.

Helką na czele i panem Stepcsyńskim jako
komendantem. Towarzystwo, jako pierw­
sze przystąpiło do założenia i upiększenia
wspólnej m ogiły dla 12 poległych Chodzieżan.

W r. 1926 towarzystwo miało jut 90 członków

i własną bibljotekę, obecnie liczy ono 118

członków pod nast. zarządem: Stanek — pre­
zes, Szymański, Lurc, Jagielski, Waligórski, M.

Korek.

W dalszym ciągu posiedzenia życzenia skła­
dali: kap. Gąsiorek, który w wymownych sło­
wach. przemówił im, pułkownika Wąskiewiszą

z 62 pułku piech., im. starosty p. Jerzykow-
skiego życzenia złożył asesor p. Klein, w dal­
szym ciągu przemawiał burmistrz miasta p.
Maron, p. Miński z Bydgoszczy, ks. Stefaniak

na temat ,,Polonia semper fidelis"; por. Mań-

czak mów'ił o konieczności wytrwania i o wier­
ności dla własnych sztandarów. Im. redakcji
,Dziennika Bydgoskiego" życzenia złożył red.

H. Ryszcwski. Po przemówieniu podof. rezer­
wy p. Kowalskiego, który podniósł zasługi pre­
zesa Stanka, jako pracownika społecznego,
zabrał głos inż. Bernaczek,. który w stanowczy
sposób nawoływał miejscową inteligencję do

współpracy w towarzystwach z bracią robo­
tniczą. Raz po raz w przemówieniach podno­
szono zasługi prezesa okręg. inż. Rernaczka,

poniesione dla organizacji Powst. i Woj., któ­
rego zebrani hucznie oklaskiwali, wyrażając
mu swoją podziękę. Odczytano następnie de­
pesze z życzeniami, m. inn. od Cechu piekar­
skiego i miej. Bractwa strzeleckiego. Swoją
nieobecność usprawiedliwiły chrzestne pp. hr.

Bnińska i p. Korkowa, gwóźdź do sztandaru

ofiarowała łaskawie hr. Potulicka-Skórzewska.

W końcu w uroczysty sposób udekorowano

porucznika Sylwestra Mańczaka, powstańczym
krzyżem zasługi, którego to aktu dokonał

prezes okręgowy inż. Bernaczek, Na zakoń­
czenie orkiestra odegrała hymn narodowy.

W bocznej sali odbył się następnie wspólny
skromny obiad. Toastowali przy tej sposobno­
ści: inż, Bernaczek, kap. Gąsiorek, por. Mań-

czak i inni.

W godzinach popołudniowych kilka osób

złożyło uszanowanie miejsc, ks. proboszczowi,
Na probostwie bydgoszczanie niespodzianie
mogli przywitać bawiącą tam na wywczasach
p, Irenę Kurpiszównę, kuzynkę ks. proboszcza,
utalentowaną pianistkę, profesorkę konserwa­
torium miejskiego w Bydgoszczy. D zięki go­
ścinności i uprzejmości ks. proboszcza K urpi­
sza. spędzono na probostwie kilka miłych

chwil. Następnie pp. Mańczakowie podej­
mowali gości z staropolską gościnnością.

O godz. 3 po poł. w hotelu Kościuszki roz­
począł się koncert orkiestry wojskowej, uroz­
maicony strzelaniem do tarczy, kulaniem krę­
gli dia panów o nagrody. Wieczorem zaś na

dwóch salach tanecznych rozpoczęto wesołe

pląsy.

Iffśclfe.
Osobiste. W ub. tygodniu pobłogosławił

ks. prób. Dudziński związek małżeński pomi(ę­
dzy aptekarzem p. Tomaszem Frostem i apte-
karką p. Zofja Zagórską z Torunia.

Awans. Na skutek przeprowadzonej lustra­
cji przez głównego komendanta policji pań­
stwowej z Warszawy, został mianowany postr.
p. Stanisław Pilarczyk starszym posterunko­
w'ym.

Z ,,Soko!z". W ub, czwartek odbyło się
nadzwyczajne zebranie tut, ,,Sokoła . Zebra­
nie zagaił prezes Retz. Przyjęto do wiadomo­
ści, że na mocy zarządzenia Dzielnicy winien

każdy członek opodatkować się na 2 zł, na

cele wszechsłowiańskiego zlotu sokolego, któ­
ry odbędzie się w czasie Powszechnej W ysta­
wy Krajowej w Poznaniu, Następnie omawia­
no sprawę zlotu okręgowego w Obornikach.

Na ołtarz Serca. Jezusowego dla kościoła miej­
scowego uchwaliło tow'arzystwo 35 zh W koń-

cif zebrania poda! druh prezes do wiadomości,
że w dniu 26 hm. odbędzie się święto obwodo­
weP.V . i W. F ., aby wybrać najlepszych za­
wodników, na święto powiatowe, które się od­
będzie w Chodzieży 16 września br.

Pomorska Wystawa
Ogrodniczo - Przemysłowa

w Toruniu
prezentuje się wspaniałe i możemy tyl­
ko zachęcić do jej zwiedzenia. W pierw­
szym tygodniu zwiedziło wystawę prze­
szło 14 000 osób, ośmdziesiąt pro­
cent zwiedzających było zamiejsco­
wych. W najbliższych dniach podamy
szczegółowy opis wystawy, niektóre fo­
tografie oglądać można w oknie ,,Dzien­
nika Bydgoskiegoo" na ul. Dworcowej-

* * *

Wystawa jest otwarta codziennie.
Podczas odrębnych pokazów zniżki

kolejowe,
Od 11 do 1.5 sierpnia odbędzie się po­

kaz produkcji ogrodnictw dworskich i
miłośników ogrodnictwa z osobnym od­
działem dla ogródkarzy szreberowskich.

Msrńw.

Wyjazd pułku. Ostrowski 60 p. p. wyruszy!
w tych dniach na 4 tygodniowe ćwiczenia w

okolicę Władysławowa (b. Kongresówka).
Uważać na kieszeni* W ostatnich czasach

kradzieże kieszonkowe są na porządku dzien­
nym. Podczas ostatniego targu przychwycono
na gorącym uczynku trzy ,,doliniarki' , przybyłe
na występy z Kalisza.

Cyrk. Przybył tu cyrk Rozkwasa, który
cieszy się wielkiem powodzeniem.

Wypadek czy samobójstwa? Dnia 1. bm.

znaleziono zatrudnioną u chorążego w kosza­
rach Kościuszki służącą Klarę Sówkę bez życia.
Lekarz stwierdził śmierć z powodu zaczadzenia

gazem. Śledztwo w toku.

Zwłoki noworodka znaleźli dwaj kosiarze

na polu W. Majerowicza przy Drodze W y­
sockiej. Zwłoki znajdowały się w pełnym roz­
kładzie.

Odznaczeni*. Walenty Gierszewicz w po­
bliskich Lasakach obchodził niedawno złoty ju­
bileusz pożycia małżeńskiego. Z tego powodtt
przekazał p. Prezydent Rzplitej w upomiókn
50 zł, które jubilatowi wręczył wójt w Raszko­
wie.

Pielgrzymka. Zrzeszone sodalicje ostrowskie

wyraszają we wtorek, pod przewodnictwem ka,
dziekana Rolcwsldego, z pielgrzymką na Sw,

Górę pod Gostyniem.
Dom Handlowy, Znany na gruncie ostrow­

skim kupiec p. Wł . Bielawny otworzył przy

ulicy Kolejowej, w dawniejszych biurach iirmy
Krysiński — wielki dom handlowy. Owemu

przedsiębiorstwu życzymy jak najlepszego roz­
kwitu.

Peter tartaki Kaliskach.
Z Starogardu piszą nam:

W ub. tygodniu spalał się w ielki tar­
tak firmy Elbe i Ska w Kaliskach. Po­
żar wybuchł wieczorem. N a ratunek

pospieszyły straże pożarne z Starogar­
du, Piec, Bytonji, Huty i Dąbrówki. Mi­
mo energicznej obrony cały tartak spło­
nął doszczętnie. Straty olbrzymie. Zdo-
łano uratować jedynie w ielkie zapasy

drzewa, znajdujące się opodal oraz fa­
brykę mebli.

Przyczyną pożaru było zapalenie się
łożysk w h ali maszyn.

Słup olbrzymiego dymu był widoczny
w promieniu kilkunastu kilometrowym.

Straszliwy widok morza ognia na tle

gwiaździstego nieba wywierał przygnę*.
Mającej wrażenie.
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Ks. biskyp Okoniewski
w Borach Tucholskich.

Biskup chełmiński, fes. Okonie-wski, objeż­
dżając swą diecezję, zawitał także do paraf(!
Legbąd. Wieś na ten dzień przybrała szatę
odświętną. Każda gmina parafji wybudowała
piękną bramę powitalną. Ks. biskupowi towa­
rzyszyli: dziekan ks. Bukowski z Łęga i kape­
lan, ks. Pastwa. Przed wioską oczekiwali ar-

cypasterza kurałus ks. Wilemski wraz z ducho­
wieństwem okclicznesn, w ójt p. Glich, sołtys
p .Szeffs, dozór kościelny, szkoły i towarzy­
stwa miejscowe. Mowę powitalną wygłosił
kierownik tut. szkoły, p, Glich. Po przywi­
taniu udał się ks. biskup do ubogiej, lecz.pię­
knie ozdobionej kaplicy. W kościele w itał

arcypasterza kuratus ks. Wilemski. Po pro­
cesji żałobnej udzielił ks. biskup sakramentu

bierzmowania przeszło 300 osobom.

Wieczorem zapanował w wiosce niezwykły
ruch. Szosą przechodził capstrzyk miejsco­

wych towarzystw I szkół z muzyką paraijalną
i zatrzymał się przed paraiją, gdzie zamiesz­
kał ks. biskup. Tłumy wznosiły okrzyki na

cześć ks. biskupa. Przemówił p. Hoffmann,
prezes kółka rolniczego. Jedna z deklamato-

rek wręczyła ks. biskupowi w imieniu gminy
Legbąd świeczniki, zrobione z rogów jelenich.
Ks. biskup podziękował w serdecznych sło­
wach za dowody czci i miłości.

Następnego dnia po mszy św, dokonał ks,
biskup poświęcenia sztandaru leśników i pra­
cowników leśnych. Następnie odbyła się kate­
chizacja dzieci oraz w izytacja kaplicy. O go­
dzinie 11,30 udał się ks. biskup, żegnany okrzy­
kami; w towarzystwie dziekana ks. Bukowskie­
go, kuratora ks. Wilemskiego, kapelana ks.

Pastwy do nadleśnictwa Woziwoda, celem po­
święcenia figury, ufundowanej przez nadleśni­
czego Osińskiego.

'Ł Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 10 bm- włącznie

apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejskl.

Z Teatru Pomorskiego, We wtorek, dnia

7 bm. będzie powtórzone po raz drugi i osta­
tni olbrzymie widowisko batalistyczne, p. t.

nRok 1920" na terenie budowy nowego mostu

Pod Grzybem, z udziałem mas wojska, arty­
stów Teatru Pomorskiego, statystów itd.

W środę, dnia 8 bm. o godz. 8,15 wieczorem

premjera arcywesołej komedji Henryka Zbierz-

chowskiego, cenionego poety i publicysty
lwowskiego, p. t. ,Małżeństwo Loli”. Autor

tej nowości w 3 doskonale zbudowanych ak­
tach, chłoszcze biczem satyry kołtuńskie prze­
sądy i uprzedzenia naszego mieszczaństwa,
posiłkując się mnóstwem arcydowcipnych sy-

tuacyj i epizodów. Sztukę reżyseruje niezwy­
kle pomysłowo nowo pozyskany dla naszego

zespołu świetny artysta i reżyser, p. Leopold
Zbucki, w jednej z głównych ról ukaże się po
raz pierwszy na naszej scenie p. M arja Sznage-
Andruszewska, znakomita, długoletnia artystka
teatrów miejskich we Lwowie,

Nagły zgon, Dała 3 bm. zmarł nagle w cza­
sie zajęcia w'ogrodzie, Fryderyk Bartel, liczą­
cy lat 66, zamieszkały przy uL Dworcowej 11.

Zawezwany na miejsce wypadku dr. Świniarek,
stwierdził śmierć na udar mózgu.

Prof. angielskiego uniwersytetu i dzienni­
karz francuski w Toruniu. W dniach osta­
tnich bawił w naszem mieście korespondent
francuskiego pisma ,,Matina” z Strassburga,
oraz profesor angielskiego uniwersytetu w Bir­
mingham, p. John Stephens, który przybył w

celach naukowych, Z Torunia wyjechał on do

Bydgoszczy.
Strzelanie reklamowe o mistrzostwo Toru­

nia, które rozpoczęto przed paru dniami, urzą­
dzone przez Związek Podoficerów Rezerwy, na

Kępie Bazarowej, potrwa jeszcze do dnia 12

bm. Kto pragnie zostać mistrzem %v strzelaniu,
oraz zdobyć piękną nagrodę, niech popróbuje
szczęścia.

Kradzieże zgłosili: Maćkowiak Henryk, zam,

w Otocznie, pow. Września, w przejeżdzie na

parostatku ,,Wanda" w Toruniu, zgłosił kra­
dzież gotówki 150 zł. popełnionej w kajucie.
Machlitówna Ludomira, zam. przy ul. Rybaki

nr. 47, zgłosiła kradzież bielizny, wartości 60

złotych.
Pod kołami wozu. Uległ nieszczęśliwemu

wypadkowi Bolesławski Władysław, który
wpadł pod platformę. Nieszczęśliwego odwie­
ziono do lecznicy miejskiej.

Wypadek członka T, K S. na meczu w Kra­
kowie. Dnia 6. bm. przywieziono z dworca po­
gotowiem ratunkowym Antoniego Kellera,
bramkarza T. K . S., który podczas meczu w

Krakowie złamał nogę.

Oficerowie annji rumuńskiej w Toruniu.

Dnia 7. bm. w godzinach porannych przyjeżdża­
ją do Torunia oficerowie sztabu annji rumuń­
skiej około 20 osób, celem zapoznania się z

techniką i urządzeniami wojskowemu D. O . K.

na cześć gości wydaje obiad w kasynie gar-

nizonowem.
Zlot sokołów. Dnia 5 bm. odbył się ta zlot

sokołów, przy udziale przeszło 1500 osób, któ­
ry wypadł wspaniale.

14 letnia rocznica ,,Kadrówki" ,

Dnia 5. bm. z okazji 14 letniej rocznicy wy­
marszu jjcadrówki" na wojnę światową, odpra­
wiona została na placu św. Katarzyny, z inicja­
tywy Związku Legjoaiśtów msza św. połowa, w

której udział wzięli przedstawiciele władz w oj­
skowych, cywilnych oraz byłych wojskowych.
Wieczorem w teatrze odegrano dramat J. Sło­
wackiego pt. ,,Złota Czaszka". Po 1 akcie ze

sceny udekorowanej godłem państwa, portre­
tem marszałka Piłsudskiego i mieczami, w y­
głosił okolicznościowe przemówienie na temat

powstania legjonów i ich ideologii proŁ Cicho­
wicz z Włocławka. Na zakończenie odegrano
hymn narodowy i Pierwszą Brygadę.

Drugą uroczystość obchodu rocznicy ,K a ­
drówki" urządziły w dniu 6. bm. władze woj­
skowe. Msza św, odprawiona została w koście­
le garnizonowym. Po nabożeństwie na Rynku
Staromiejskim odbyła się defilada oddziałów

wojskowych i koropanji policji, którą odebrał

p. gen. Berbecki w otoczeniu przedstawicieli
władz rządowych, samorządowych i komunal­
nych oraz organizacji P. W .

W związku z tą uroczystością odbyło się
zebranie Związku Legjonistów, na którem u-

chwalono rezolucję, wyrażającą hołd p. pre­
zydentowi Rzeczypospolitej i marszałkowi

Piłsudskiemu.

Grudziądz.
Osobiste. Komendant policji państwowej,

p. Stanisław Klamut wrócił z urlopu i objął
urzędowanie.

P, prezydent Włodek wyjechał na kilka dni

do Warszawy w sprawach urzędowych. Za­
stępuje go wiceprezydent p. KrobskŁ

Iswsalwowa wyprzedaż mebli w firmie

,,Strug” w Grudziądzu, Znana firma ,,Strug"
w Grudziądzu uiządza od 5 bm. począwszy,

wyprzedaż inwenturową swych znanych na ca­
łą Polskę mebli. Meble firmy ,,Strug” są zna­
ne z masywnej roboty, najnowszych modeli i

z niskich wyjątkowo cen. Jest więc okazja
nabycia tanich i eleganckich, całkowitych urzą­

dzeń mieszkaniowych, jako i pojedyńczych
mebli. Na składzie jest wielki zapas mebli i

urządzeń biurowych.
Zderzenie motocyklisty z samochodem, W

niedzielę około godz. 18 w Grudziądzu na ulicy
Chełmińskiej zderzył się motocykl z samocho­
dem tak nieszczęśliwie, że m otocyklista p.

Maksymilian Szydłowski został ciężko poranio­
ny. Motocykl zupełnie strzaskany.

Wystawa krajoznawcza W związku z za­
bawą na cele odnowienia kościoła gam., urzą­
dza komitet opieki nad kościołem gam. m . śn.

wystaw ę doborowych fotografji, ilustrujących
najpiękniejsze i najciekawsze zabytki Polski,

, Francji, Włoch, Grecji i Egiptu. Wystawa bę­
dzie otwartą tylko w niedzielę 5 bm. o 3—8

po poł. w parku garnizonowym przy ui, For-

teeza*Ł

Tczew.
Przeciw szkole bezwyznaniowej. W ab. nie­

dzielę odbył się wiec Ligi Katolickiej, który
zagaił p. Prabucki, zaś referat p. Ł. ,,Polska al­
bo będzie katolicką, albo jej wcale nie będzie"
wygłosił ks, proboszcz Młyński z Nowego Mia­
sta. W końcu ks. prob. Kupczyński odczytał
obszerną rezolucję, wypowiadającą sią przeciw
szkole bezwyznaniowej.

Uległ nieszczęśliwemu wypadkowi inspek­
tor zakładów miejskich w Tczewie, p. Krep-
sziakis. Oto przy podnoszeniu zbiornika zwa­
lił się na niego jeden ze słupów, raniąc go bo­
leśnie. Ciężko poturbowanego p. K , odwiezio­
no do szpitala,

Wypadek, Ul. Gdańską na Nowem Mieście

biegł rozjuszony buhaj wprost na gromadkę
dzieci. Widząc to robotnik szosowy Medusz

z Suchosirzyk, rzucił się z łopatą aa byka,
który na nieszczęście powalił go na ziemię.
W ostatniej chwili nadbiegł z pomocą pastuch,
który uderzeniem kija poskromił byka.

Wypadek samochodowy. Przy ul. Dworco­
wej samochód najechał na przebiegającego
przez ulicę chłopca, który odniósł silne oka­
leczenia nogi.

Ceny targowe. Wieprzowina 1.50, wołowi­
na 1,20— 1,30, cielęcina 1,30, skopowina 1,20,
masło 2,70— 2,80, w m leczarni 3,40, jaja 2.60—

2.70, węgorze 3,40, szczupaki 1.60— 1.70, liny
1.90, płotki 0,70-0 .80 , czereśnie 1.00, kapusta
(l główka)10,25, sałata 0,03, kartofle 10.00 -

14 00 cis.

Pielgrzymka
do dSetriwałdu

nie odbędiie się,
ponieważ Konsulat niemiecki w ostat­
niej chwili odmówił udzielania wiz na

odpust do Gietrzwałdu.

Za Komitet.

K s . Rydziewski, prefekt w Tczewie.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 sierpnia 1928 rokn.

KALENDARZYK,

Dziś: Kajetana wyzn., Konrada.

Jutro: Cyrjaka z tow. mm ., Smaragda.
Wschód słońca o godz. 4,28.
Zachód słońca o godz. 19,42.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, 6 bm. do poniedziałku,
13 bm. dyżurują

1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa,
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek nLekior**, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 8 wieczór. Telefon 1739.

Związek właścicieli restauracyj, ho­
teli i pensjonatów w Zakopanem zwołał
wielki wiec, na którym uderzono w ła-
mento na małą w tym roku liczbę gości
i na niechętne stanowisko w ielkiej czę­
ści prasy, w odnoszeniu się do tego pię­
knego uzdrowska.

Proszę sobie wyobrazić: lichwiarze,
którz y buntują się wobec społeczeństwa
za to, że to społeczeństwo jest za bie­
dne, aby dać się im wyzyskiwać. I bunt

przeciw prasie, która tę lichwę piętnu­
je!

Trudno o większy tupet i o większą
bezczelność.

Wyłoniono komisję propagandową z

drem Sas Tobijczykiem na czele, która
m a wpływać na pra^ę, by zmieniła wo­
bec zakopańskich pijaw ek swe stano­
wisko.

Owym panom wieeownikom udziela­
my życzliwej i zdrowej rady:

Zwińcie komisję propagandową, a za

to obniżcie wasze ceny. I zastosujcie się
także do potrzeb kulturalnych waszych
gości, bodaj do tych najprymitywniej­
szych potrzeb, które zupełnie zapozna­
jecie i uważacie za niepotrzebny zbytek.

A wtedy opinja publiczna i prasa
zmienią wobec was swe (Stanowisko.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, przypomni się publiczności ,,Męż­
czyzna I kobieta” . Rzecz ta dana będzie
już po raz ostatni w sezonie.

W środę, wznowienie arcypogodnej ko­
medji na aktualny dziś temat lotnictwa

p.t .,Samolot S. P. 13”.

W czwartek i piątek, o godz. 7?4, ,Fe-
comenalna umowa” , zakupiona przez Zwią­
zki Zawodowe.

Oczekiwana z niecierpliwością przez

melomanów premjera prześlicznej operet­
k i Oskara Straussa p. t ^Bohatcrowio”

wejdzie w sobotę na repertuar naszej sce­
ny, zamykając jednocześnie cykl premier
operetkowych bieżącego sezonu. Wystawie­
nie tej premjery otoczono wyjątkową dba­
łością i pieczołowitością. Reżyserja spoczy­
wa w niezawodnych rękach J. Józefowicza,
kierunek muzyczny objął kap. Lewicki W

rolach głównych wystąpią pp. Hermanowa,
Orszańska, Malinowski, Józefowicz, Kaden,

Olędzki i inni. Baletmistrz Fabian okrasi

operetkę efektownym baletem. Z dniem

dzisiejszym kasa rozpoczęła sprzedaż bile­
tów.

- Osobiste, P. dr, med, Kawezyński, spe-

cfaiista chorób nerwowych i mózgu, powrócił
z podróży.

- Komendant policji państwowej na po­
wiat Bydgoszcz, p. Skory, rozpoczął swój pię-
ciotygodnlowy urlop. Zastępuje go podko'misarz
p. Piniccki,

- Ofiara. Zebrano na weselu pp. Krajew­
skich z Bydgoszczy, ul. Ugory, 32 zŁ na od­
malowanie kościoła Św. Trójcy,

Szkoła oficerska zwiedza Tatry. W dniu

7 i 8 bm. przyjeżdża do Zakopanego wycieczka
około 160 oficerów z Komendy Oficerskiej
Szkoły w Bydgoszczy. Wycieczka ta zwiedzi

dla celów naukowych całe prawie Tatry po
stronie polskiej, poczeni odjedzie do Bydgoszczy

— Akadem ickie Koło Bydgoszczan przy
U P. podaje niniejszem do wiadomości, że
w szelkich informacyj, tyczących się zapisu na

wyższe uczelnie w Poznaniu, samych studjów
oraz warunków życia udziela w-prezes kol. A

Damowski u siebie w domu ul. Kościuszki 53,
co czwartek od godz. 17—18. Informacje li­
stowne za nadesłaniem znaczka pocztowego.

— Kursa dokształcające i maturyczne pro­
wadzi się we własnym lokalu przy Pedagogium
Wielkopolskiem, Zduny 7, albo przy Humani-

stycznem Gimnazjum Żeńskiem, Paderewskiego
19, w godzinach dogodnych dla wszystkich słu­
chaczy i słuchaczek. Zespół nauczycielski
kwalifikowany do kształcenia od klasy IV do

VI-ej. Matura od VI — VIII . Nauka od 6-ej
do 9,30 wieczorem. Zgłoszenia i zapisy: Admi­
nistracja, ul. Paderewskiego 19, II p. codzien­
nie od godziny 10 do l-ej.

— Ostre strzelanie bojowe, W dniu 9 bm.

przeprowadza 62 pułk piechoty Wlkp. strzela­
nie bojowe (ostre) na strzelnicy bojowej 15 D.

P. — plac ćwiczeń w Jachcicach. Ubezpiecze­
nie terenu przez posterunki własne.

— Zaginęła Klementyna Bujewska z Drze-

wianowa. Opuściła ona w czwartek 2 bm. po

poł. dom rodzicielski i dotąd nie wróciła. L i­
czy ona lat 34, upada na prawą nogę, ubrana

była w zieloną suknię, ma obcięte włosy i boso.

Ktoby coś wiedział o zaginionej, niech poda
pod adresem: M ichał Bujewski, Drzewiaaowo,
poczta Tuszki, p. Mrocza.

— Walki zapaśnicze a Kocerki (Patzera).
Sensacją wczorajszego wieczoru była w alka

Badurski— Liełkajs, która dała dużo emocji pu­
bliczności, Obaj zapaśnicy w alczyli bardzo

cneigiczuie. Liełkajs swą bruialną walką ścią­
gnął na siebie dwa punkty karne, Badurski

walczył bez zarzutu. Podziwiać trzeba wspa­
niałą formę Badurskiego: okazał tak samo

świetna, obronę, jak i atakował nadzwyczajnie
swego o nadludzkich siłach przeciwnika. W al­
ka nie została rozstrzygnięta. Pozatem w al­
czyli: Rogenbaum z Maciejewskim, systemem
rusko-szwajcarskim , przyczem po 8 minutach

w alki został pokonany Maciejew ski Michelson

nie walczył zupełnie prawidłowo z Mortonem

przez 25 minut (bez rezultatu). Faktor pokonał
Sam Sandiego po 18 minutach świetnym chwy­
tem ku zdumieniu murzyna.

Dziś benefis F aktora młodocianego zapaśni­
ka żydowskiego. Frzed walkami wykona F ak­
tor szereg produkcyj atletycznych. Pozatem

walczą: Badurski—Michelson, Morton— Stero-

berg, Faktor— Liełkajs oraz Faktor— Rogenbaum
(system rusko-szwajcarski). W ieczó r dzisiejszy
zapowiada się niezwykle interesująco.

— Oszustwo, W mieszkaniu Agnieszki
Strckschein, zamieszkałej przy ulicy 20 Stycz­
nia 3, zjawił się jakiś nieznany osobnik i przed­
stawiając się jako w ysłannik jej męża, który
był przy pracy, zażądał w jego imieniu czte­
rech sznytek chleba oraz 7 zł. gotówki, gdyż
mąż jej musi wyjechać poza Bydgoszcz. P,
Str. zawierzyła owemu j osobnikowi, a nie ma­
jąc drobnych pieniędzy, dała mu banknot 20-

złotowy, z prośbą, aby poszedł go zmienić.

Naturalnie, że oszust już więcej nie wrócił.

M iał on lat około 18, wzrostu 1,60 m., wysoki,
blady, ubrany w niebieskie marynarkowe u-

branie.

Baczność,

samodzielni rzemieślnicy i

Urząd Skarbowy Bydgoszcz - miasto
rozesłał do przedsiębiorstw przypo­
mnienie przepisów, nakładających pra­
codawcom obowiązek ściągania podat­
ku od uposażeń służbowych. Dużo fir m

zalega tak potrącaniem jak i wpłatą na

rzecz kasy skarbowej, na skutek nie-
orjentowania się w tej m aterjL Celem

zaznajomienia zainteresowanych z prze­
pisami, Towarzystwo Przemysłowo- Rze­
mieślnicze zaprosiło na swoje zebranie

plenarne we wtorek 7 bm. o godz. 8 w

Ognisku p. naczelnika Rudnickiego z

Urzędu Skarbowego, który wygłosi wy­
czerpujący referat, oświetlający sprawy
powyższe. Należy się spodziewać, że

wszysty samodzielni rzemieślnicy sko­
rzystają z tej okazji i przybędą na ze­
branie.

Na miejscu będą wzory odpowiednich
formularzy, ułatwiających spełnienie
m anipulacyj podatkowych w drodze po­
trąceń.

Tapety, ceraty, M i r a
poleca w wielkim wyborze
po bardzo niskich cenach

WYSYStSSaSWY Biora M PE?
S. Stryszyk, Bydgoszcz, ul. Dlega. nr . 34
Zaśożono 1904 (1606-5) TeleSan SŻ39
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Nocna awantura

przy ulicy Sierocej.
Dnia 3 bm. o północy, mieszkańcy ulicy

Sierocej zbudzeni zostali głośną awanturą, ja­
ka powstała w domu pod nr. 17. Do zamie­
szkującego tam z matką młodego Kriegera,
przybyli nocą dwaj pijani, znani awanturnicy,
bracia Wojciechowscy i poczęli gwałtownie
dobijać się do drzwi i okien mieszkania Krie-

gerów. Gdy wyszedł do nich młody Kr., pro­
sząc, aby się uspokoili i nie robili w nocy

awantury, ci rzucili się na niego i poczęli go
bić.

Na krzyk turbowanego Kriegera wybiegli
z swych mieszkań zbudzeni sąsiedzi, uzbrojeni
w kije i laski, a widząc, co się dzieje, pospie­
szyli bitemu Kr. z pomocą, rzucając się na a-

wanturników, których srodze poturbowali. Je­
dnego z nich musiano odnieść do domu, bo już
nie mógł iść o własnych siłach

Niebieski piak.
Przed kilku miesiącami pojawił się na grun­

cie bydgoskim pewien osobnik, podający się za

Jana Stanisława Świemik-Przełęskiego, który
powołując się na wysoko postawione osobi­
stości i ich rekomendacje, zdołał otrzymać w

,,Kablu Polskim" posadę kierownika biur. Po­
zostając na tem stanowisku przez kilka miesię­
cy, dokonał w końcu całego szeregu malwersacyj

i oszustw na szkodę urzędników i robotników

tejże fabryki. Wpisywał on do książki rzekomo

wypłacone urzędnikom i robotnikom sumy, któ

rych ci wcale nie otrzymywali; podpisy fałszo­
wał, a pieniądze sobie przywłaszczał, dopuścił
się również malwersacyj wekslowych.

Po wydaleniu go z,,Kabla Polskiego" za po­
wyższe sprawki począł naciągać różne firmy,
z których wiele przez swą nieopatrzność padło
ofiarą oszusta, a między innemi na większe kre­
dyty naciągnął ,,Dom Towarowy" i firmę Zaręba
przy ul. Długiej. Po dokonaniu tych oszustw,

gdy już grunt w Bydgoszczy począł mu się pa­
lić pod nogami, rzekomy Przełęski ulotnił się
w niewiadomym kierunku. Jak nam donoszą,
wypłynął on znowu w Tarnowie (Małopolska)
gdzie podawał się za krewnego księcia Sangu-
szko i zamierzał dokonać większego oszustwa

na tle sprzedaży majątku; został tam jednak
zdemaskowany i aresztowany.

Ponieważ — jak się dowiadujemy — w Byd­
goszczy jest wielu poszkodowanych przez oszu­
sta, winni więc ci wszyscy zgłosić swe pre­
tensje u władz.

— Cuchnące jaja. W dniu 4. bm. na targu
przy Starym Rynku zakupił p. Jan Grzymowicz
zamieszkały przy ul. Stepowej 6, jeden mendel

jaj za 2,50 zł. Ponieważ miał pewne wątpli­
wości co do jakości jaj, przeto zanotował sobie

nazwisko sprzedawczyni, widniejące na tablicy
wiszącej u kosza; była to niej. Kuronowska

względnie Kurowska z Przyłęk pow. bydgoskie­
go. Po przybyciu do domu stwierdził, że jaja
są mocno cuchnące, a w jednem z nich zna­
lazło się nawet kurcze.

— Awantury w lokalu nocnym. W nocy
z 4 na 5 bm. w pewnej restauracji przy ui.

Dworcowej powstała późną nocą między kilku

osobnikami awantura o pewną kobietę lekkich

obyczajów, niejaką Teresę Bendig. B . darzyła
swemi względami pewnego szofera, co nie po­
dobało się znowu Leonowi W

który w niepohamowanej złości rzucił się na ko­
bietę i pobił ją laską oraz bokserem do nie­
przytomności, zadając jej ciężkie rany. Obecni

w restauracji goście w panice pouciekali, zo­
stawiając nieprzytomną kobietę jej losowi, do­
piero przybyły policjant, zawezwał lekarza, dr.

Zakrzewskiego, który opatrzył rany pobitej i

polecił karetce pogotowia ratunkowego odwieść

ją do domu. Policja spisała z zajścia protokół
1 sprawę skierowała do prokuratury.

— Kradzież w alizki z samochodu. D nia 6.
bm, przy ul. Sienkiewicza, zauważył p, Bernard

Andrzejewski, zamieszkały przy ul. Lipowej
nr. 5, jak jakiś złodziej ściągnął z jadącego
wolno samochodu ciężarowego walizkę, z którą
począł uciekać. Puścił się więc w pogoń za

złodziejem, który w ucieczce porzucił walizkę
na ulicy. Szofer samochodu nie zauważywszy
wypadku, odjechał a walizka została złożona w

komisarjacie IV. przy ul. Wileńskiej, gdzie
właściciel może ją odebrać. W walizce znajduje
się garderoba dziewczęca i żywność.

— Ujęto 1 zbiega z zakładu wychowawczego
2 złodziei, 2 pijaków i 2 kobiety za przekrocze­
nia obyczajowe.

— Kradzieże kieszonkowe, W ub, niedzie­
lę przed księgarnią p. Idzikowskiego, przy ul.

Gdańskiej, nieznany sprawca, korzystając z

ścisku, jaki panował przy czytaniu telegramów
o naszych lotnikach, skradł p. W . Fildenfeldo-

w i portfel z zawartością 140 zł., jednego dola­
ra i dokumentów. — Dnia 4 bm. podczas wsia­
dania do pociągu w Bydgoszczy, skradziono p.
Bercie W itt, zamieszkałej w Lezicach, pow.

bydgoskiego, portfel z zawartością 60 zł. —

Tegoż samego dnia również przy wsiadaniu do

pociągu w Bydgoszczy, skradł nieznany spraw­
ca p. Maksymiljanowi Spanchowskiemu, zamie­
szkałemu we WłocławsJsu, portfel z zawarto­
ścią 80 zL

Ostfainie wiadomości.
Blałogród. (AW.) Stan zdrowia Ste­

fana Radicza jest nadal bardzo k rytycz­
n y . Działanie serca jest tak dalece

osłabione, iż obawiają, się poważnie ka­
tastrofy. Stan zdrowia skomplikowany
jest złem funkcjonowaniem nerek, co

uniemożliwia racjonalne odżywianie or­
ganizmu. Przybyć mają do Zagrzebia
z W iednia doktorowie Chwostek i For-

manek, pod których przewodnictwem
odbędzie się konsyljum. N a placu św.
M arka w Zagrzebiu odbyła się msza na

intencję wyzdrowienia Radicza. Mszy
słuchały w skupieniu tłum y publiczno­
ści.

Straszny orkan nad
Bambergiem spowodował

milionowe szkody.
Norymfoergja, 7. 8. (tel. wł.) W nocy

z ub. soboty na niedzielę szalał nad

Bambergiem i okolicą orkan, który był
największy, jaki tam wogółe dotychczas
notowano. N ie można jeszcze dokładnie
ocenić szkód, które burza, grad i trąba
powietrzna wyrządziły, lecz oblicza się
je na dużo miljonów marek. Wicher

pozrywał setki dachów, tysiące (Szyb o-

kiennych rozbiły się. N a niedzielę pla­
nowano duży festyn sportowy w mie­
ście, lecz w iatr zmiótł postawioną w tym
celu halę sportową. Sławne bamberfikje
kultu ry owocowe zostały zupełnie zni­
szczone, tak samo po dużej części żniwo.
Miasto przedstawia obraz strasznego
spustoszenia.

Napad bandytów na dwór wiejski
i uprowadzenie 3-lotniej dziewczynki.

Z Wilna donoszą: Na dwór mająt­
ku Krasowszczyzna, gminy hermanow-

jskiej, powiatu dziśnieńskiego, napadła
w nocy banda, złożona z 4 opryszków u-

zbrojonych w karabiny i po steroryzo-
waniu i obrabowaniu całej rodziny pań­
stwa Krassow'skich uprowadziła ze sobą
ich 5-letnią córeczkę, poczem zbiegła do

sąsiednich lasów, w kierunku granicy
sowieckiej. Bandyci chcą wymusić od

państwa Krassowskich okup. Policja
przy wpółudziale mie'jscowych władz

wojskowych, zarządziła natychmiasto­
wy energiczny pościg za bandytami.

Jedynka przylmoie p rojekt
konstutucfi p. Cara.

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) Projekt
zmiany ustroju państwa opracowany

przez w iceministra Cara został przyjęty
jako podstawa do opracowania władne­
go projektu przez klub Jedynki. Projekt
ten przewiduje wybór prezydenta przez
bezpośrednie głosowanie wszystkich o-

bywateli państwa. Kwestja wyboru jest
najważniejszą. Obok tłumnego wyboru
projektowany jqst także, wybór przez
rozszerzone zgromadzenie narodowe z

posłami, senatorami i przedstawiciela­
m i samorządu. Przejście do monarchji,
wysuwane w klubie przez monarchi­
stów wileńskich, nie utrzymało (Się.

Z POMORZA.
LUBIEWO, Wojacy na strzelnicy. Ub . nie­

dzieli obchodziło miejsc. Tow. Powst. i Woja­
ków swoje doroczne święto strzeleckie. W

zwartyni szeregu udano się na własną strzel­
nicę do leśnictwa Lisikąt. Najlepszym strzel­
cem został p. Apolinary Iwicki, drugim p. Ma-

ksymiljan Dymarkowski, trzecim p. Jan Iwicki.

Wieczorem wrócono na salę p. Kioski, gdzie
rozpoczęła się zabawa. Przygrywała orkiestra

p. Mrozika.

SUCHA. Nowe Tow. Ziemianek. Założone

zostało tu Tow. Ziemianek. Zarząd tworzą: pp.
Wiesowa — przewodnicząca, Kątna — zast.,

Koźlinkowa — sekretarka, Jędrychowa - skar­
bniczka. Nowemu Tow. Ziemianek ,,Szczęść
Boże".

CEKCYN, Echa minionej uroczystości. W

sprawozdaniu z uroczystości poświęcenia
sztandaru miejsc. Stow. M łodzieży Męskiej,
zamieszczonem w ,,Dzienniku Bydgoskim", w

jednym z ostatnich numerów, zaszła pewna o-

myłka, co do osoby dyrygenta Tow. śpiewu
kościelnego ,,Dzwon", którym jest niestrudzo­
ny działacz p. Nagórski, kierownik miejscowej
szkoły powszechnej, a nie jak myln'e podali­
śmy, p. Wysocki.

CHEŁMNO. (Udaremniony zamach).
Policja aresztowała zamieszkałego w

Chełmnie krawca Bergmana, który
wtargnąwszy do ratusza groził popeł­
nieniem zabójstwa, wyrażając się, iż

niejednemu jeszcze Polakowi k r w i u-

puści.. Przy aresztowanym znaleziono
dwa ręczne granaty i nabity rewolwer.
Śledztwo wykaże, czy jest to niedoszły
zbrodniarz, czy też człowiek niepoczy­
talny.

CBidsmaao.
Lustracja gniazda sokolego. W ub. piątek

przeprowadził zarząd okręgu III Dzielnicy Po­
morskiej Zw. Tow. Gim. ,,Sokół" lustrację
gniazda sokolego w Chełmnie. Do Chełmna

przybyli: prezes okręgowy Alojzy Kamrowski,
sekretarz przewodnictwa dzielnicy p. Stani­
sław Kunz i podnaczelnik okręgowy p. Tomiak.

Na ćwiczenia stawiła się w karnym szeregu

drużyna, składająca się z 20 druhów, którzy
pokazali ćwiczenia obrazów zlotowych pod
sprężystem kierownictwem p. naczelnika Ka­
niewskiego. Ćwiczenia techniczne wypadły za­
dowalająco. Również administracyjnie miasto

Chełmno przedstawia się bez zarzutu.

Starotiard.
Ucieczka więźnia.

W ub. sobotę uciekł z gmachu sądu
okręgowego w Starogardzie więzień
niej. Kujawa, rodem z poznańskiego.
Sprytny złodziejaszek zatrudniony przy
czyszczeniu schodów w gmachu sądo­
wym, korzystając z chwilowej nieobec­
ności dozorcy, zrzucił ubranie więzien­
ne, poczem w ubraniu dozorcy więzien­
nego wyszedł na miasto i dał drapaka.

— Odnowienie powłoki tłuczniowej na szo­
sie Kostrzyn - Toruń. Krajowy Urząd Budo­
wnictwa w Bydgoszczy przystępuje do odno­
wienia powłoki tłuczniowej na szosie państwo­
wej Nr, 17/6 Kostrzyn - Toruń, na odcinkach

od km 111,3 do 112,8 od km 114,15 do 116,6
i od 118,0 do 118,4 t. j. między Gniewkowem a

Podgórzem. Roboty przypuszczalnie irwać bę­
dą od dnia 10 sierpnia do dnia 15 września br.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości

z tem, że ruch kołowy na wymienionych prze­
strzeniach w podanym Czasie musi się odby­
wać na latówce i będzie nieco utrudniony.

TRZEMESZNO. Jarmark ogólny, t. j.
kramny, na konie i bydło odbędzie się
w Trzemesznie dnia 14 bm. Spęd zwio-

rząt racicowych dozwolony.
DZIEMBÓWKO. Zmiana kierownictwa hu­

ty. Dotychczasowy kierownik tut. huty szkła,

p. Karol Teichmann, został zwolniony, a na

jego miejsce przyszedł p. W illi Krege z Ujścia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

A, W. Miłosław. Zasadniczo lokale jedno­
izbowe również podlegają podatkowi od loka­
li. Ustawa przewiduje zwolnienia od podatku,
jeżeli mieszkanie jest zajęte przez wdowę in

walidy. Jednakowo'ż radzimy Pasu stawić

wniosek o zwolnienie, który prawdopodobnie
przychylnie zostanie załatwiony.

Kocborowo. Dziennikarz D. nieznany.
F. T . Solec Kujawski, Wkłady złożone w

bankach waloryzuje się w stosunku do urato­
wanego majątku banków z Czasów inflacyj­
nych. Każdy bank zatem odmiennie walory­
zuje. Większa część nic nie płaci.

Jan Bukowski, Wda. Prowadzenie restau­
racji i składu kolonjalnego nie podpada pod
rzemiosło, zatem z tytułu przedsiębiorstwa Pa­
na, winien Pan płacić podatek obrotowy.

S. S. D . pow. Wyrzysk. Informacjami słu­
żyć nie możemy.

F. Gracz, W ielbrandowo. Rozporządzenie
Prez. Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 r.

o przerachowaniu zobowiązań prywatno-pra­
wnych. Zwrócić się do sądu powiatowego,
wydział waloryzacji i hipotek, o zwaloryzowa­
nie reszty ceny kupna. Odsetki za 4 lata do

lipca 1924 roku doliczone zostaną do zwalory­
zowanej sumy. Za dalsze 4 lata od nowej su­
my również ściąga się odsetki. Najlepiej spra­
wę załatwić przez adwokata.

H. N. Wągrowiec. Za list dziękujemy —

przy sposobności i gromadzeni^ dalszego ma­
terjału nie omieszkamy umieścić.

A. Adamczak, Dźwierszno, Rzeźnictwo,

choćby w najmniejszym zakresie prowadzone,
nie zostaje zwolnione od podatku obrotowego.
Mając tylko warsztat, prędzej dałoby się uzy­
skać zwolnienie.

Abonent z Gniewkowa. Jeżeli gospodarz
poszedł Panu na rękę, winien Pan się odwza­
jemnić. Sprawa o pokój jest do wygrania.
Niepłacenie czynszu wpływu na tok sprawy
mieć nie może.

Z. R . Przechowo. Dozwolone. Udział się
oprocentuje i zostaje Pańską własnością.

Ważne dla młodzieży
ch cą cej się poświęcić zawodom technicznym

(budowlanemu i drogowo-wodnemu).
Subwencjonowane przez Ministerstwo Wyz,

Rei. i Oświeć. PubL ,,Poznańskie Towarzystwo
Kursów Technicznych" Tow. Zap. z siedzibą w

Poznaniu, mające za zadanie organizowanie,
odpowiednio do potrzeb kraju, wszelkich kur­
sów technicznych, a rozwijające już od dwóch

lat swą działalność na terenie województwa
poznańskiego z najlepszym wynikiem, zamie­
rza z początkiem przyszłego roku szkolnego,
t. j. od 1-go września 1928 r. utworzyć w Po­
znaniu m. in. ,,Kursy Przygotowawcze dla wyż­
szych klas Państwowej Szkoły Budowniclwa

w Poznaniu", o programie identycznym z pro­
gramem, przepisanym dla niższych klas tejże
szkoły.

Kandydatom więc, którzy dla braku miej­
sca nie mogą być przyjęci do Państwowej
Szkoły Budownictwa w Poznaniu, otwiera się
możność, po przebyciu tyćh kursów, przej­
ścia bez straty czasu na odpowiednie wyższe
kursy szkoły państwowej.

Nauka i kierownictwo kursów spoczywa w

ręku wybitnych fachowców i doświadczonych
pedagogów.

Śpieszne zgłoszenia kierować należy do

sekretariatu Pozn. Tow. Kursów Techn, pod
adresem sekretarjafu Państw. Szkoły Budo­
wnictwa, Poznań, ui. Łąkowa 11.

Konferencja zarządów fijijnych
i mężów zaufania Ch. Z.Z.

odbędzie się w środę (8 bm.) o godzinie
7-mej wieczorem w ,,Ogn5sku" przy ul.

Jagiellońskiej. N a porządku obrad bar­
dzo ważne sprawy, które ze względu na

ich charakter poufny, zostaną filjo m za­
komunikowane listownie.

Ważność spraw wymaga obecności
wszystkich zarządów filijnych i mężów
zaufania. Ze względu na kontrolę obec­
nych, poleca się zabrać książki człon­
kowskie.

Zarząd Konferencji.

Sokół konny. Lekcja ćwiczeń w środę, 8.

bm. o godz. 7,30 w koszarach 16 p, ul.

Roczne walne zebranie odbędzie się w pią­
tek, 10. bm. o godz. 7,00 w lokalu p. Kocerki

(Patżer). O ile się dostateczna ilość członków

nie stawi, zebranie odbędzie się pół godziny
później, którego uchwały będą prawomocne.

Kto zalega ze składkami, proszę uregulować
u skarbnika by mieć prawo głosu. Składki

można uregulować w środę na lekcji. Zebranie

zarządu w czwartek, w ogrodzie Patzera o go­
dzinie 7-mej.

Tow, Restauratorów będzie miało w 'środę
8 bm. po poł. o 4-ej w lokalu Kłeinerta, Okolę,
Wrocławska 5, XII miesięczne zebranie, połą­
czone z dorocznem walnem zebraniem.

Związek Pracowników Kupieckich. Plenarne

zebranie w środę, 8. bm. o godz. 8 wiecz. w

hotelu Lengninga przy uł. Długiej. Na porządku
dziennym interesujący wykład p. red. Nowa­
kowskiego ,,Z podróży do Finlandji" i inne

aktualne sprawy.

Płody rolne.

Berlin, dnia 6 sierpnia 1928.

Zboża i nasiona oleiste za 10Ó0 kg. reszta

za 100 kg'.
Pszenica m a rc h ijsk a .................. 257,00 -240,00

w r z e s i e ń ........................................ 0 0 0 ,0 0 - 252,00
p a ź d z ie rn ik .................................000 ,00 -253,00
grudzień . ..... ............ ....... .

— 255,00
Tendencja dla pszenicy utrzymana.

Z yto m a r c h ijs k ie ........................... 000,00— 000,00
w r z e s i e ń ........................................ 2 4 8 ,0 0 - 2 4 7 ,2 5

pa ź d z ie rn ik ............................... 249,00 -248,50
g r u d z i e ń .................................... 248,75-249,00

Tendencja dla żyta słabsza.

Jęczmień jary . .. .. .......... .. .......... .. .. 000,00 -000 ,00
Jęczm ień zim o w y ........................... 206,00 -215,00
Jęczmień pastew n y ..................

—

Tendencja dla jęczmienia spokojna.

Owies m a r c h ijsk i........................... 247 ,00 -259,00
w r z e s i e ń ........................................ 0 0 0 ,0 0 - 0 0 0 ,0 0

październ ik ............................... 000 ,00 - 000 ,00

g r u d z i e ń .................................... 000 ,00 -227 ,00
Tendencja utrzymana

Kukurydza loco

B e r l i n .......................... 243,00 -241 ,00
M ąk a p s z e n n a ................................... 2 9 ,0 0 - 32,50
Mąkażytnia. . . .... . . 32,00 - 35,00
Otręby pszenne ...................... 1 5 , 0 0 - 15,25
Otręby żytnie .................. 00,00 - 17,25
Rzepak .................... 32,00 -32,50
Siemię lniane . . .

-

.

-

. . 00,00 - 00,00
Groch V x c to rja ........................ . 44,00 - 53,00
Grochjadalnypolny ... .. 35,00-40,00
P e l u s z k a ......................................... 28,00 -32,00
B o b p o l n y ................................... 26,00 -28,00
W y k a .......................... . . . 30,00 - 32,00
Łubin niebieski............................15,00 - 16,00
Ł u b i n ż ó ł t y .....................................1 6 , 5 0 - 17,50
Se radela n o w a ................................... 0 0 ,0 0 - 00 ,00
Makuch rzepakowy .................. 19,50 - 20,00
Makuchlniany . .. . . .. . 24,00-24^60
Wytłokisuszone . .. .* .v . . . 18,50 - 19*00
Srót Soya . . . ^. . 21,50 - 21,60
Płatki ziemniacze . 1. .. . 25,40- 25J80
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DzISwtorek premierarozkosznego
pod wójnegoprogramu' Słonecznej przy­
gody dziewczyny, która z suteryn trafiła

na sconę i została słynną gwiazdą p. u . tt 01Hti
H jako też niesamowitej

historji o nieprzejedna­
nym wroga kobiet i roz­
kosznej kasicielce p. n. JJ ii

W rolacli głównych:

ERAREYNOLDS,GEOIGI.AITHDR. K1CIAŁ
1UWIT1. TEODORIIOZIOW.

Prócz tego

Tygctinfk Gaumenta
Całość 17 aktów.

Obchód 35-leeia Tow. Polsko-
KafolicHich Robotników przy Farze

przyjął charakter wielkiej manifestacj.
narodowej i katolickiej. Już daleko przed
godz. 9-tą rano zaczęły się w ogrodzie Ko-
eerki zbierać liczne rzesze członków oraz

delegacje innych towarzystw miejscowych
i zamiejscowych, pragnących przez udział
w uroczystości zadokumentować dla jubi­
lata życzliwość i szacunek. O godz. 9,20
ruszono w obszernym pochodzie po nowy

sztandar, znajdujący się u prezesa Modra-

kowskiego, a potem do Fary na uroczystą
Mszę św., podczas której m iał się dokonać
a kt poświęcenia nowego symbolu ideałów,
ożywiających Tow . Polsko-Kat. Robotni­
ków w parafji Famej.

Mszę św. celebrował Ks. Prałat Malczew­
ski. On też poświęcił sztandar, podtrzymy­
w any przez licznych chrzestnych, należą­
cych do wszystkich sfer społecznych, a

otoczony wieńcem dziewcząt w bieli.

Przepiękne kazanie, dostosowano do u

roczystości i wykładające naukę Kościoła
w sprawach społecznych, w ygłosił Ks. M i­
chałowicz, generalny sekretarz Związku
Towarzystw Polsko'Katolickich Robotni­
ków z Poznania,

Z chóru śpiewało Tow . Śpiewu Św.
Wojciecha, starszy druh jubilata w para­
fji Farnej.

Po uroczystościach kościelnych ro zw i­
n ął się długi szereg sztandarów z nowym
sztandarem jubileuszowym na czele. W i­
dzieliśmy w pochodzie, ruszającym nieco

później przez miasto do ogrodu Kocerki

przy ulicy Św. Trójcy delegacje i sztanda­
r y : Towarzystw Polsko-Kat. Robotników

Poznań-Tum, Inowrocław, Chełmża, Szu­
bin, Solec, Nakło, Bydgoszcz - Bielawki,
Bydgoszcz-Serco Jezusowe, Bydgoszcz-Św.
Trójcy, Szwederowo i Czyżkówko. Z in­
nych towarzystw ,brały w pochodzie u

dział: Tow. Św. Ignacego, Tow, Św. W 'oj­
ciecha, ,,Jedność" i Tow . Obyw. Szwedero­
wo. Z związków zawodowych, opartych
na zasadach chrześcijańskich narodowych,
reprezentowane były Chrześcijańskie Zjed­
noczenie Zawodow'e (2 sztandary), Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie i Związek Urzęd­
ników Kolejowych. Dzięki sympatji, jaką
się cieszy w mieście naszem Tow'. Polsko-

Katolickich Robotników przy Farze, po­
chód byłby niew ątpliwie jeszcze większy,
gdyby towarzystw'a przysposobienia w oj­
skowego i wychowania fizycznego nie mia­
ły równocześnie obchodu 14. rocznicy na­
rodzin wojska polskiego.

Po rozwiązaniu pochodu, w którym
uczestniczyło około 800 osób, odbyła się w

ogrodzie Kocerki akademja. Na estradzie,
otoczonej wieńcem sztandarów zasiadł Ks.

Prałat Malczewski, patron Towarzystwa-
jubilata, zarząd towarzystwa oraz chrze­
stni sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła się bardzo udat-

nym występem Tow. Śpiewu Św. Wojcie­
cha, po którym prezes Towarzystwa p. Mo-
drakowski pow itał przedstawicieli urzę­
dów państwowych i samorządowych, pra­
sę, reprezentowaną jedynie przez ,,Dzien­
n ik Bydgoski", chrzestnych i wszystkich
innych uczestników. Po uczczeniu w'szy­
stkich patronów i członków, którzy w to­
ku 35 lat życia Towarzystwa zmarli, oddał

przewodnictwo Ks. Prałatowi Malczewskie­
mu, który na sekretarza powołał p. Mala­
ka V, Szwederowa, a na ławników pp. Cy­
w ińskiego i Jasienieclcrego.

Po ukonstytuowaniu prezydjum odczy­
tał sekretarz Towarzystwa p. Szmelter

protokuł jubileuszowy, który był niejako
zwierciadłem całego życia zrzeszenia. To­
warzystwo Polsko-Katolickich Robotników

przy Farze założył w marcu 1892 roku, a

więc w 10 miesięcy po ogłoszeniu orędzia
papieskiego ,,Rerum Nowarum", które to

zalecało, Ks. proboszcz D r. Choraszewski.

Było ono wtedy i przez długie lata dalsze

jedynem stowarzyszeniem kulturalno-

oświatowem polskich i katolickich robot­
ników w Bydgoszczy, które wychowywało
światłych przywódców robotniczych i chro­
niło szersze masy przed wynarodowieniem
i zarazą socjalistyczną. Liczba jego człon­
ków zbliżała się w kilka łat po założeniu
do 1000. Z niego to powstały w miarę two­
rzenia się dalszych parafji nowe ośrodki

kulturalno-oświatowej, katolickiej i naro­
dowej pracy. Jego też w wielkiej mierze

zasługą było — jak to w toku akademji
podniósł p. redaktor Teska — zgromadze­
nie funduszy, z których za inicjatywą Ks.

Jagałskiego stanęła piękna świątynia, Ko­
ściół Św. Trójcy.

Za daleko by prowadziło, gdybyśmy
chcieli z sprawozdania jubileuszwego, po­
w tórzyć wszystkie szczegóły i piękne w y­
darzenia, zapisane na kartach historji ju­
bilata. Dość stwierdzić, że Tow . Polsko­
Kat. Robotników przy Farze, po bratniem

stowarzyszeniu Poznań - Fara, najstarsze
w archidiecezji gnieźnieńskó-poznańskiej,
przez długi, 35-lctni okres swego istnienia

dobrze i wiernie służyło Bogu i Ojczyźnie.
Po odczytaniu protokułu wygłosił Ks.

Michałowicz nad wyraz treściwy referat

0 znaczeniu i roli katolickiego ruchu spo­
łecznego w ogólności, a pracy dokonanej
przez jubilata w szczególności. W iarą w

powodzenie ożywiającej się coraz bardziej
akcji katolickiej napełniło serca słuchaczy
stwierdzenie referenta, że Związek Tow'a­
rzystw Polsko-Kat. Robotników liczy obec­
nie już 220 towarzystw z 15 000 członków,
ma ścisły kontakt z kołami katolików za­
granicznych i wywiera głęboki wpływ na

zorganizowanie katolickiego ruchu robot­
niczego w sąsiednich diecezjach, w któ­
rych ten ruch rośnie coraz bardziej. W

tem środowisku pracy katolickiej zajmo­
w ało Tow. Polsko-Kalolickich Robotników

przy Farze bydgoskiej zawsze przodujące
stanowisko.

Piękny referat Ks. Michałowicza nagro­
dzono burzą oklasków.

Następnie obdarzono członków, należą­
cych przeszło 30 lat do Towarzystwa dy­
plom ami honorowego członkowstwa. Są
nimi: Aleksander Jakubowski, Antoni Ra-

dziński, Piotr Górecki, Walenty Kurzyń-
ski, Leonard Nadolny, Stanisław Jabłoń­
ski, Stan. Maradziński, Sylwester Słom-

kowski, Feliks Fiołkowski, , Tan Przyby-
łiński, Jan Makowski, Fr. Kowalkowski,
Fr. Trełchel, Ignacy Kitowski, Mik . Rut­
kowski, Adam Sobolewski, Jan Maradziń­
ski, Wincenty Sieradzki, Ant. Wierzchow­
ski, Jan Ziemniak, Józef Gierszewski, Jan

Szumiński, Józef Szczukowski, Jan Dzię-
gelewski, Jan Kuligowski, Andrzej Ber-

dych, Antoni Pokorski, Józef Biskupski
1 Jan Maciejewski.

Odznaczeni przyjm owali dyplomy z wi-

docznem wzruszeniem. I nic dziwnego.
Dyplom tak i jest przecież świadectw'em

wierności i pracy, świadectwem więc
chlubnem, pozostającem W rodzinie zaw­
sze najpiękniejszą, pamiątką. (D. c. n.)

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Miłość niewypróbowana, wza­
jemne niezrozumienie, rozczarowanie, rozstanie

i wyjazd w... świat dla szukania zapomnienia,
oto treść filmu ,,M aia awanturnica", który koń­
czy się pojednaniem małżonków. ,,U śmiech

słGńca" zaś jest obrazem słonecznych przygód
dziewczyny, która z suteryn trafiła na deski

sceniczne i została słynną gwiazdą. W jednym
i drugim filmie kreuje główną rolę Vera Rey­
nolds oraz Varkonyi i inni. Nadprogram ty­
godnik. Razem 17 aktów ciekawego programu.

NOWOŚCI dziś występuje z premjerą pięk­
nego melodramatu z życia wielkomiejskiego pt.
,,Ameryka się bawi" w wykonaniu słynnych
artystów z 01ive Bcrden i Neli Hamilton na

czele. Nadprogram arcywesoła komedja ,,Wa-
ciu, nie denerwuje się".

MARYSIEŃKA wyświetla z nadzwyczajnem
powodzeniem dramat erotyczno-sportowy pt.
,,Dama z rekordem światowym" z przepiękną
Lee Parry w ro'i tytułowej.

CORSO. Dziś po raz ostatni film sensacyj­
ny w 10 aktach pt. ,,D iabelski jeździec". W

roli tytułowej najlepszy jeździec świata ICen

Maynord, ze swym koniem Tarzanem. Nad­
program wyśmienita komedja w 2 aktach.

— Zaginiony, Dnia 4, bm. wydalił się z

domu Leon Dąbrowski, zamieszkały przy ul.

Kaplicznej 2 i dotychczas nie powrócił. Pozo­
stawił on żonę i dzieci. Liczy lat 35, wzrostu

średniego, chód pochyły, na lewe oko zezowaty,
ubranie granatowe, czapka szara sportowa i

czarne półbuciki. Ktcby mógł udzielić jakich
informacji o zaginionym, zechce zgłosić się do

policji.
— Kradzież z włamaniem. W nocy z dnia

5 na 6 bm. nieznany sprawca włamał się za po­
mocą oderwania zamka u drzwi do mieszkania

Wojciecha Musielaka przy uł. Trzeciego Maja
nr. 24 podczas nieobecności jego i skradł go­
tówki 200 zł.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
KartelZ.Z.P. Wśrcdę,dnia8.bm,ogo­

dzinie 19-tęj w lokalu, p. Mellera przy placu
Piastowskim odbędzie się zebranie Kartelu Z.

Z. P . Na porządku dziennym prócz innych spraw

ważnych, sprawa rozpisanych wyborów do

Miejskjęj Kasy Chorych. Uprasza się Szan

Zarząd stawienia się na zebranie Kartelu w

komplecie wraz z mężami zaufania i członkami

Wydziału Robotniczego.
Powstańcy i Woj'acy Szwederowo. W środę

o godz. 7 zebranie plenarne u drh. Kołodzieja,
Wszyscy zawodnicy winni się stawić.

Młodzież Żeńskiego Sokoła! Dziś, we w to­
rek, dnia 7 bm. rozpoczynają się punktualnie
o godz. 5—7 -ej wiecz. ćwiczenia dla młodzieży
Żeńskiego Sokoła, w hali gimn. klasycznego,
przy ul. Krasińskiego. Uprasza się o liczne i

punktualne przybycie, — Czołem!

Zebranie akuszerek z powodu wakacyj w

miesiącu sierpniu nie odbędzie się.
Tow. Polsko Katcl. Robotników paraiji Św.

Trójcy, Pogrzeb długoletniej członkini naszej
śp. Joanny Andrzejewskiej odbędzie się w

czwartek 9. bm. o godz. 4 z kaplicy nowego

cmentarza,
Tow, uczniów drogerzystowskich. Zebranie

plenarne we wtorek, o godz. 8 wiecz. w lokalu

Resursy Kupieckiej.
,,Moniuszko", Zebranie plenarne dziś we

wtorek, o godz. 20 w salce parafjalnej przy ko­
ściele Św. Trójcy.

Sekcja Dobrcczynncści. Dziś, we wtorek o

godz. 19-tej miesięczne zebranie w biurze pa-

raljalnem przy kościele św. Trójcy. Uprasza
się o liczne przybycie.

Sokół III, Zebranie plenarne dziesiaj, we

wtorek, o godzinie 7 wiecz. w hotelu Lengninga,
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. We

wtorek, 7. bm. o godz. 20 w Strzelnicy zebranie

miesięczne podczas którego nastąpi wspólna
fotografja. Omawiana będzie sprawa urządze­
nia kursów tańca. Sympatycy mile widziani.

,,Harmonie". We wtorek 7 bm. zebranie

miesięczne. Komplet konieczny ze względu na

bardzo ważny porządek obrad. Pierwsza lek-,

cja śpiewu po wakacjach w czwartek 9 bm. Ze­
branie i lekcja w Ipkalu p. Mellera punktualnie
o godz. 20.

S. M . P. męski. Zebranie komisji zlotowej
oraz osób zainteresowanych w środę, 8. bm.

o godz. 7,30 w biurze przy kościele św. Trójcy.
Tow. kupców dctalistów branży spożywczej.

Zebranie plenarne w środę, 8. bm. o godz. 20

w sali Resursy Kupieckiej.
S. M , P. ,,Promyk". Dziś, we wtorek o godz.

7 wiecz. zebranie zarządów i zastępowych obu

oddziałów. Jutro w środę o godz. 6,30 zbiórka

oddziału młodszego.

Giełda warszawska
z dnia 6 sierpnia

Papiery Państwowe i Obligacje

5-proc. poż. premj. doi. *

000,00 088 ,25 090,50
5 proc, poż. ko n ................... 000,00 000,00 067,00
10-proc. poż. kol. .... 000,00 000,00 104,00
5-proc. poż. kol. konw. . 000,00 000,00 061,90

Akcje: w złotych:
B a n k P o l s k i .................................... 179,25-179,50
Bank H a n dlo w y ...................... . 000,00—117,00
Bank Zachodni -....... 34,00 - 34,50
Bank Zw. Sp.Zarób. — 82,00
W. T . F . C ukru...................... 61,00— 60 ,50
F i r l e y ................................................. 0 0 , 0 0 - 67,00
W . T . W ę g la .................................... 097,00 -097,50
Lilpop . ... .......... ....... 40,25-00 ,00
M o d r z e j ó w ........................................ 0 0 , 0 0 - 42 ,50
P a r o w o z y ............................................ 0 0 ,0 0 - 3 8 ,5 0
P o c i s k ................................................ 0 8 ,2 5 - 0 9 ,0 0
S ta r a c h o w ic e ................................... 5 3 ,2 5 - 53,50
Z a w i e r c i e ........................................... 0 0 , 0 0 - 26,50
I l a b e r b u s c h ........................................ 000 ,00— 225,00
Klucz. Fabryka Papieru .... 00 ,00 - 07,10

Bank Polski płacił dnia 7 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,10
franki szwajcarskie 170,93
franki francuskie 34,72
m arki niemieckie 211,70
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austriacki' 125,27
liry włoskie -46,4(i
korony czeskie 26,31

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6 sierpnia 1928 roku.

S% oblig miasta Poznania z 1926 r. 92,—
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00 - 97,0C (za 1 dolar.
'

4 % listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa
Kredytowego 00,00—56,00-00 , proc.

5% Pożyczka p remj. serja I I 00,00 —8S,
Cegielski H . I . em. 00,00-49,00
Herzfeld — Viktorius I em. 00,00-52,

Tendencja: Utrzymana.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6. 8. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .............. 37,50-39,00
P s z e n i c a ...................... ..................... .... 49,00— 51,00
Jęczmień z w y k ł y ........................... 34,00—36,00
Jęczmień . . . . ........................... 37,50—39,50
O w i e s .............................................. 42,50—44,75
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 00,00—58,50
Mąka żytnia 70 proc. ...... 00,00-56,50
Mąka pszenna 65 proc. . . .

* * 69,00—73,00
Otręby ż y tn ie ................... ... 31,00—32,00
Otręby p s z e n n e ....................... ...

* 26,50—27,50
R z e p a k .....................................

-

. 6 3,00-68,00

Stan wody w Wiśle w dniu7. sierpnia
rano: Zawichost 0,65; Warszawa 0,70;
Płock 0,17; Toruń — 0,1; Fordon 0,1;
Chełmno 0,24; Grudziądz 0,1G; Korzenje-
wo - f 32; Piekło - 0,60; Tczew - 103;
Einłage -j- 242; Schievenhorst -j- 270.

(przeciął przymusowa.
W środę, dnia 8 sierpnia br. o godz. 3 po

oł. sprzedawać będę w Jablowie u p. Kuchty
seiórgg żajdon

ajwięcej dającemu za gotówkę. 20919

elewicz, komornik sądowy z poi. w Łabiszynie,

Na sprzedał
80 krzeseł ogrodowych i
12 stołów. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,K . W ." (20875

Oberża
z wielką salą, 5pokojow.
mieszkaniem, ogrodem
owocowym i 6 mórg bu­
raczanej ziemi w wielkiej
kościelnej wsi za 16.000 zł

sprzeda Bydgoskie biuro

pośredniczę, Bydgoszcz,
Dworcowa 50. (20905

Dom

masywny kryty dachów­
ka, z składem kolonjal-
nym, 3 pokoje i kuchnia
w wiosce V której znaj­
dują się tartaki, natych­
miast na sprzedaż. Cena
6.500 zł. Oferty proszę do
Dz. Bydg. pod SA, N a.

20859

Sprzedam
dom piętrowy, ogród za

18.000 zł, gotówką. Adres
wskaże Dz. Bydg. (20890

STARZAPALNY KRWAWIENIE

SWEDZEfilE

usuwa

HEMDRIN-KISAWE

25 tapicerów
2 zdolnychlakierników

do robót szlifowanych

szdojniręhrzeźbiarzy
20808) poszukuje

,'STRUG" s. A., Grudzlidi
ul. Ks. Budkiewicza 2/4.

Sypialnie
dębową oraz szafę , dużą
rozbieraną tanio sprzeda
Dom Komisowy. Śniade­
ckich 11, 11416

Kupuje
używane meble, gardero­
bę, obuwie, płacę najwyz-
sżz c'eny. Barańska, Śnia­
deckich U , 11415

Dom
I I I piętr. w Kuracyjnem
mieście o pięciu lokato-
rach o 4 -5 pok.i kuchni,
duży ogród owocowy 800
drzew, do tego 3 morgi
ważywnego z wysokiem
ogrodzeniem bez hipote­
ki z powodu innego
przedsiębiorstwa jest na­
tychmiast na sprzedaż.
Cena 120.000 zl, wpłata
podług ugody. Mam kilka
domów w fyin samym
mieście z ogrodami po
cenacli od 14.000-20.000
złotych. Zgłosz. W . Koei-
niewski, Inowrocław, Św.
Mikołaja 6; (20858

Meble
do pokoju i kuchni na

sprzedaż. Fordońska 62.
20880
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%pmmdai przymusowa.
W czwartek, dnia 9 sierpnia br. o godz. 3

po południu sprzedawać będę w Poniatowie, u p.

Adaszewskiego

2S asasargti śinMsa

najwięcej dającemu za gotówkę. 20921

Celewiez, kom ornik sądowy z poi. w Łabiszynie.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 9 sierpnia br. o godz. 2

po południu sprzedawać będę w Barcinie wsi

u p. Kocimskiego

1ŚWlSlI^
najwięcej dającemu za gotówkę. (20920

Celewiez, komornik sądowy z poi. w Łabiszynie.

^BiiiiimiiniimiiiiiminiiiiiiniiiimimiiiiniiiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiB^

1 Nowe wybudowany Pensjonat g

s został oddany do użytku 'publicznego. gj
Otwarty cały rok.

iiifiriiiHiiiuuiiiiiiniiiiuniiiiiiiMtniiiniiniiiiHUiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiii(isiiiuiirnóiTiiiiniiiniiiiiiiiiiiiifij'iiiii

Na sezon 1928/1929 r. poleca

5 własne pensjonaty urządzone z największym ^

jS komfortem z zastosowaniem najnowszych s

S wymogów hygieny i wygód. Ę

k ry nic aiwiiróf otwarty raty roi
H W pensjonacie: lekarz, fryzjer, czytelnia, sala ~

H zabawowa, salony, stała orkiestra, pianino, radjo m

S w pokojach gościnnych, telefon, centralne ogrze- s

S wanie, ciepła i zimna woda w każdym pokoju, s

S Pokoi 185 na 240 osób. Si

| ia k o p a n ejarszawianlf otw.całyroi( |
~ Trzy komfortowe wile położone w parku. S
~ Pokoi 78 na 105 osób. Sj

| jaremcze,,iwisrófotwartycatyroi |
Ej Garaże na pomieszczenie aut. Dwie wile z peł- jS
Ej nym komfortem, położone obok dworca kolejo- S

jślj wego, w dużym ogrodzie — parku. Pokoi 42.

I truskawbecjażyofiJmmlf j
|5 Z pełnym komfortem urządzonych 53 pokoi. ^

s We wszystkich pensjonatach wykwintna kuchnia s

g dostosowana do zleceń specjalistów lekarzy. j|
Zamówienia zgłaszać na miejscu.

lj|||||||l!Illill!!illl!l!llil!EIII!lllll!l!Il!in!lIil!llill!li!liHi!!II!!llllli!l!!!ll

siłę pierwszorzędną szu­
kam dla mego klienta
hurtown. i przemysłowca
Zgł. tylko pisemne z od­
pisami świadectw (20923

Smolnicki
Stary Ryrsek 2.

świeżo tłoczony poleca
Wilhelm Weiss,

Wełniany Rynek 5-6
wytwórnia win owoco­

wych. 20869

PessykHję spdlnika
do powiększenia mojej fa­
bryki wód mineraln. i skład­
nicy piwa z gotówką 5—6

tysięcy zł lub 2 tys. zł

gotówki i samochód do roz­
wożenia towaru. Zgłosze­
nia do Dziennika Bydgosk.
pod,,D.N.D .4t (20908

Dom
2-piętrowy, śródmieście 35

tys., dom 2-piętrówy, fa­
bryka, kolosalny ogród, do­
chód 850 zł miesięcznie 90

tys., dom 2-piętrowy, fa­
bryczne zabudowanie, do­
chód 600 zł, 50 tys, kolo­
salny wybór, specjalnie do­
mów i wilpoleca Dom Ko­
m isowy, Snidaeckich 11.

11414

Dachy
rozmaitych gatunków po­
krywa J. Tyliński, Jagiel­
lońska 12. 11409

Lokemobiia
systemu Marschall * Sohn
6 atm. używana przyjęta
przez rewizję tego roku
na sprzedaż.' Oferty do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod nL.M ." (11407

Dcm
na sprzedaż z powodu
zmiany stosunków jest na­
tychmiast kamienica ze

składem w Grudziądzu za

cenę 35 tys. zł na sprze­
daż.' D la nabywcy wolne
4 pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Pośrednictwo,
LangowskiGrudziądz To­
ruńska 37. '

(20911

Ogier
kucyk korzystnie

na sprzedaż. Preuss ife
Wolff, handel koni, Byd­
goszcz, Dworcowa 47, te­
lefon 355. (U408

K

Baczność! Ostrzeżenie1 Baczność!
P. T . Klienteli zwracamy łaskawie uwagę, że znane

nasze piwo leczniczo-słodowe

KUPNA

Kupię
domek w Bydgoszczy,
vcpłacę 5000 zł. 'Zgłoszenia
pod ,5000” do Dz. Bydg

20889

99Matuś
ii

Poszukuję
majątków ziemskich, do­
mów, wil,młynów,fabryk
i t. p . dla zdecydowanych
reflektantów za gotówkę.
Bydgoskie biuro pośred­
niczę, Bydgoszcz, Dwor­
cowa nr. 50. (20904

Bufet ś Scresiems
tanio na sprzedaż. Po­
znańska 4. Stolarnia
w podwórzu. (20916

Dom
ze składem w Chełmnie

przy jednej z głównych
ulic sprzedam za 22 tys.
wpłaty 17 tys. zł Wygra-
łak, Chełmża. (2Ó826

Majątki
ziemskie, młyny, fabryki,
składy, domy w centrum

Bydgoszczy od 30-300 tys.
zł poleca Wielewicki, ul.
Gdańska 103, przystanek
tramwajowy przed biurem.

11419

Folwark
prywatny 314mórg w po­
bliżu kolei i miasta, dom
o 10 pok., park, za 108000
zł na sprzedaż. Grundtke,
Bydgoszcz, Sniadeckhńi 33

róg Dw'orcowej. (11410

Majętek
130 mórg, ze zbiorami, in­
wentarzem korzystnie w'y­
dzierżawi Szymon Gil,
Pedrewo stacja, poczta w

miejscu, powiat Toruń.

Pośrednicy niewykluczeni

Samochód
podwozie gotów do jazdy
tanio na sprzedaż. Kossa­
ka 17. 20885

Na sprzedaż
bufet i kredens. Toruń­
ska 6. 20878

Skład
w'raz z urządzeniem i to­
warem oraz 2 pokoje z

kuchnią z powodu sto­
sunków familijnych sprze­
dam. Wiad. w filji Dz.

Bydg. Dw'orcowa 2. 11399

Na sprzedaż
'dwa łóżka i szafa. Cho­
pina 8. (20863

Rzepak
każdą ilość po cenach

dziennych kupuję płacę
gotówką. Proszę o prób­
kowane oferty. Olejarnia
i Kaszarnia Chełmża.

20825

Zbiornik
do wody na około 1—P/o
kbm. poszukuje ,,Alfa'* fa­
bryka płyt i papierów fo­
tograficznych Garbary 2-3

20905

Matura!
Przygotowuję|gruntownie.
Włostowski, 'G dańska 43.

11413

C(HiDlPotrzebna
uczennica do składu rzeź-

nickiego, Długa 46. 20900

Dzielny
pomocnik rzeźnicki z dob-
rem i referencjami poszu­
kuje posady. Oferty do filji
Dz. Bydg., Toruń pod ,,Fa­
chowiec" 20901

Czeladnika
stolarskiego na budow'lę
i meble poszukuje zaraz

Jurgoński, Nakło, Rynek.
20895

Szteper
szteperka potrzebni zaraz.

Niedźwiedzia 4, Dragulattes
skład skór. 20894

Czeladnik
piekarski może się zgło­
sić od zaraz niżej lat 23,
do prowadzenia piekarni.
Zgłoszenia pod ,,Z. G.*',
do Adm. Dziennika Bydg.

20891

Biuralistka
młodsza siła początkująca,
pisząca na maszynie może

się zaraz zgłosić. K ró­
lowej Jadwigi 10, II . ptr.

(20917!

oddajemy do sprzedaży t y l k o tSF feUfteSkagh
z oryginalną D 3 S Z x | BiaSspiCśl. — Wszelkie podawane
w restauracjach słodkie piwa z beczek nie są naszego wyrobu.

Prosimy więc żądać piwo ,,MatuS(i tylko W Ofygi*
nalnych ibuSelkach. (209is

Z poważaniem

BROWAR BYDGOSKI
Telefon 1603 Usfrsnie 6 Telefon 1608

Dzielną
kucharkę poszukuje H.

Fiałkowska, ul. Dworco­
w'a 81. (11425

Szlifierz poierownik
na masowe roboty meta­
lowe może się zgłosić w'

fabryce. Gdańska 102.
11417

Wakuje
posada młodszej dzielnej
biuralistki zaraz. M . Żbi­
kowski, dawn. I . Lindner

Bydgoszcz, Zbożowy Ry­
nek 6. (20867

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Kamieński, Sw. Trój­
cy 14. 20886

Starsza
dziewczyna wiejska po­
trzebna. Zgłoszenia Gdań­
ska 77. 20874

Służąca
do wszelkiej pracy po­
trzebna zaraz. Czerwiń­
ska Świętojańska 16.

11424

Służąca
potrzebna. Grunwaldzka
nr. 127. 20877

Podrączne
do płaszczy damskich za­
raz sie zgłosić. Kościelna
nr. 7, I ptr. 20884

2 uczni
kołodziejskich może się
do nauki zgłosić. Jeden
zaraz a drugi od 1. 9. 28.
Warunki dogodne. L .Mel-

lentin, mistrz kołodziejski
Miasteczko, pow'. W yrzysk

20811

Uczennica
inteligentna, rzetelna, wła­
dającapolskimi niemieckim

językiem potrzebna. Oso­
biście pisane wnioski upra­
sza St. Zakaszewski, Cen­
trala optyczna, Bydgoszcz,
Gdańska 7. .20925miasto (

Służąca
starsza może się zgłosić.
Warszaw'ska 21. parter lewo

11420
)------------

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej zaraz potrzebna. So­
wińskiego 20, I ptr. prawo.

11404

Krawcowe
podręczne i uczenice po­
trzebne. Lwowska 9, róg
Kujawskiej 101. 20881

Młodszy
pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Alexander,
fryzjer, Kruszwica, Po­
znańska. (20899

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem, za­
prawianiem potrzebna do
dworu jako kucharka do

bezdzietnych państwa. Zgł.
Sienkiewicza 16, I p. lewo

20866

Panna
jako podręczna do czapek
potrzebna. Zgł. BOszczęd-
nośó”,Bydgoszcz, Długa 9.

(20915

Dziewczyna
w wieku 16-17 lat, do
wszelkich lekkich prac do­
mowych, władająca języ­
kiem polskim i niemieckim

i umiejąca pisać w tych
językach potrzebna natych­
miast. Zgłosz. piśmienne

i osobiste w dniu 9, o godz.
3—5 u p. Łukowiaka,
Bydgoszcz, W ileńska 13.

20922

Dzielnego
pomocnika poszukuję od
15bm. Reflektuję siętylko
na siłę pierwszorzędną.
Of. z odp. świadectw, doł.

fotografji i podaniem pen­
sji uprasza,Stanisław Rost,
skład towarów kolonial­
nych i delikatesów, Nowe-

Służąca
umiejąca gotować po­
trzebna zaraz lub od 15.

VIII.Fredry 6,Ip.lewo.
Zgł. od 8-12 4 -7 .(20896

Młode dziewcze
z porządnej rodziny do

przyuczenia w składzie

poszukuję Zakład blachar­
ski Pdwale 17. 20924

Bufetowy
dzielny fachowiec z kau­
cją 1200-1500 zł potrzebny
zaraz. Zgłoszenia z odpi­

sami świadectwami

proszę nadesłać do Dzień.

Bydg." pod ,,UJW ." (20910

Potrzebna
muzyka. Of. do filji Dzień.

Bydg. pod ,,D. D " 11423

Młodą dziewcze
z porządnej rodziny do

przyuczenia w składzie

poszukuje zakład blachar­
ski, Podwale 17. 20924

ITT^srmJL poszukają MJm

Były
urzędnik powiatowy uczo­
ny 'zawodu kupieckiego,
władający bieglepopolsku
i niemiecku w słowie i

piśmie,obeznanyzksiążko-
wością handlową poszu­
kuje zaraz odpowiednej
posady buchaltera lub
kier. biura, najchętniej w

większych przedsiębior­
stwach. Of. pod ,400” do
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (20868

Szofer
mechanik, były wach­
m istrz wojsk Polskich po­
szukuje posady, obojętnie
gdzie i w jakiej okolicy,
zarazem również jako
ujeżdżacz koni lub też na

majątku jako rachunkowy
Władam językiem polskim
i niemieckim, posiadam
kwalifikację do wszyst­
kiego. Krzemieniecki Gru-

Kuplec
sumienny z branży ko-

lonjalnej i restauracji
dłuższy czas bez zajęcia
poszukuje posady ekspe-
djenta jako siła druga.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod,R.R.17". 20827

Soki
sztuczne przyjmuje jako
artykuł poboczny podró­
żujący na likiery.Zgł.pod
,,17225" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (20912

Peszyhuje
zaraz lub później celem

dzierżawy młyn przemia­
łu do 10 tonn także zzie­
mią. Przejmę na własny
rachunekprzebudowę ewt,
kupię mały młyn. O'f. do

Dz.Bydg.pod,M.M."
20873

Mieszkania
1,2,3do6pokoizku­
chnią, za czynszem z góry
lub przystępnie od gospo­
darzy wybór wskaże ,,Osto­
ja" Dworcowa 59. 11421

5 pokoi
mieszkanie w Grudziądzu,
zamienię na 3 lub 4 pok.
w Bydgoszczy. Ofertyzło­
żyć pod ,,Mieszkanie" do

filji Dzień. Bydg. (20914

Mieszkanie
6 pokoj. z telefonem przy
ul. Gdańskiej natychmiast
wolne zaraz do wynaję­
cia. Grundtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 33. (11411

POKOJE yiPokój
umeblowany, niekrępujący
może być bez pościeli, po­
szukuje od 15. 8. solidny
pan. Of. filja Dzień. Bydg,
, Komar" ul. Dworcowa.

11405

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Kościuszki 34, II . p . lewo.

11412

Dobrze
umebl. pokój z osobnem

wejściem dla lepszego pana
do wynajęcia. Podgórna 24,
r,w,, (20897

Pomorze) (20898dziądz, Cytadela, (20913

Uwaga!
Szukam pokoju umebl.' do
30złtzarazw śródmieściu. Zgł
Dziennik pod ,,30" 11422

Na stancją
przyjmę jeszcze 2, uczni

gimnazjalnych z całem u-

trzymaniem i opieką. Gdań­
ska 75e, parter na lewo.

. 20865

K MMaire

Małżeństwa

kojarzy dyskretnie Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, ul.
Kościuszki 55. (20861

Jastarnia-Bór
dwa pokoje lub jeden w

nowym domu z prawem u-

żywalnośei kuchni, od 15

sierpnia tanio do wynajęcia.
Wiadomość: Czarnocka,

Cieszkowskiego 21, od 1 -5
11406

Nagrodą
w wysokości 10.000 zł wy­
znaczoną za odnalezienie

mej córki OlgiSchuh cofam,
ponieważ jest mi wiadomo,
gdzie się znajduje. Johann

Schuh, Oborypow. Chełmno
20903

Tonią!
Dlaczego nie piszesz? O-

czekuję wieści. (20902

Sgubaoną
książkę wojskową na na­
zwisko Jakób Furman,
Dembinka unieważniam.

20742

Kawaler
lat 30, piekarz-cukiemik,
katolik, poszukuje na tej
drodze żony z majątkiem
5—7 tys. i skromną wypra­
wę. Zgłoszenia możliwie
z fotografją uprasza się łas­
kawie do Dziennika Bydg.
pod ,,Kawaler piekarz-cu-
kiernik". 20909

Kła(%
wdowiec lat 38, urzędnik
państwowy na wyższcm
stanów, służb., szuka dla
braku znajomości pań ce­
lem ożenku. Panie posia­
dające majątek, zechcą
swe oferty z fotografją
nadesłać do filji ,,Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,G.W .38". 11402

Ramienica
przystojna,postawna lat28

miłego charakteru, wesoła,
moralna z wyprawą, na

posadzie, z braku znajo­
mości poszukuje męża.
Panowie z utrzymaniem
stosownego wieku raczą
oferty złożyć pod ,,Skrom­
na" do i'ilji Dzicn. Bydg.
Dworcowa 2. (11418

Kaw aler
lat 30, zawodu krawiec­
kiego, posiadający 5000zł

gotówki i własne przed­
siębiorstwo, poszukuje z

po'wodu braku znajomości
panny celem ożenku. Pan­
ny do łat 25z odpow. ma­
jątkiem raczą swe oferty
wraz z fotogr'afją przesłać
doDz. Bydg.pod ,,F.K ."

20907

Mocarnie
szerokomłotne

liispfiii
liiKoi

Sieczkarnie - Śrutowniki - Wialnie
w wielkim wyborze

Bracia, Ratume, Bydgoszcz
Ul. iw. Trójcy 14b - Telefon nr. 79.
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sf. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkow skie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

jr.w u-a

Meble
wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na najkorzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, Podgórna 28, róg
Wełniany Rynek. (6230

Wycsssame włosy
kupuje Demitter, Król.

Jadwigi 5. 4046

Muszynę do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska.

Bydgoszcz, Hotel pod
,Orłem”. (23625

Nolel Warszawski
ul. Warszawska 16, 5 mi­
nut od dworca poleca
obiady 3 dań 1,20, kola­
cje z 2 dań 1,30 łącznie z

obsługą oraz pokoje czy­
sto utrzymane. (15833

Obiady
smaczne z trzech dań 1 zł.

kuchnia wyśmienita. Re­
stauracja Hotelu Rios. (3329

Esplanacła
kawiarnia i restauracja
Gdańska 143 poleca obia­
dy z 3 dań po 1.30. Kola­
cje zł 1.50, zakąski, dobrze

pielęgnowane napoje. Bi­
lardy francuskie i pira-
midkowe. 19447

Miód

prawdziwy pszczelny
kwiatowy, pod gwarancją
najprzedniejszej jakości
10 funtów 22 złote, ctr.
210 złotych. W 'ysyła bart­
nik Adamski emerytna­
uczyciel, Polskawieś pocz­
ta Kłecko, Gniezno. 020132

Fotografia
legitymacyjna 1 zł, 6 po­
cztówek 3 zł., portret 2 zł.

poleca ,W iol”, Sienkiewi­
cza 44. 10898

Po okulary
do Zakaszewskiego, Cen­
trala Optyczna, Bydgoszcz
Gdańska 7, tel. 1099, vis
a vis kina Kristal. 18066

Rakiety
tenisowe w wielkim wy­
borze na dogodnych w arun­
kach. Rakiety przyjm uje
się do reparacji. T . By­
tom ski. Bydgoszcz, D w o r­
cowa 15a. 16604

Fasonowanie
kapeluszy damskich i męs­
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Zegarmistrz
Langner, Nakielska 3,
wsaaza sprężyny do ze­
garków za 1,75 reperuje
budziki 3,00, regulatory
5,00. Wykonuje wszelkie
inne reperacje jak najta­
niej pod gwarancją piś­
mienną. (20790

Wriłka
chiromantka, mówi prze­
szłość. przyszłość. Kordec­
kiego 3 II 1. Tramwaje
dochodzą. (20816

K SPRZEDAŻE' M

Gospodars.wo
prywatne, 64 mórg dobrej
ziemi z pełnem żniwem,
wszystkie maszyny, bez

żywego inwentarza, za­
budowanie masywne, w

dobrej okolicy z powodu
innego przedsiębiorstwa
sprzedam zaraz. Cena 30

tys., wpłaty 15000, reszta na

dluzszy czas podług ugo­
dy. Jan Kajfasz, Zelgoszcz
pow. Starogard (Pomorze),
poczta, kolej w miejscu.

20824

Z powodu
zmiany przedsiębiorstwa
sprzedam tanio mniejszą
inockarnię parową, loko-
mobila i,anz 6 konna. J .

Dembny, Rąbczyn pow.

Wągrowiec. (20823

Parowa mleczarnia
z nowoezesnem urządze­
niem, w bogatej okolicy,
obrót dzienny 2 tys. Itr.

budynk masywne. Dom

pański 8 pokoi z przyle-
gającemi ubikacjami, leży
romantycznie przy jezio­
rze i parku, przy tem
5 mórg pszennej ziemi,
3 kilometry od stacji ko­
lejowej z powodu objęcia
drugiego m ajątku spiesz­
nie sprzedam za 38 tys. zł

wpłaty 25 tys. Powyższy
objekt nadajo się również
na młyn, gdyż w okolicy
niema. Biuro Pogoń, ul.
Dworcowa 80, tel. 18-15.
Znaczek na odpowiedź.

Wybór młynów.
Młyn parowy, przemiał
700 ctr. komfort nowo­
czesny 600.000 zł, wpłata
do umowy. Młyn parowy
600 ctr. przemiału z kom­
fortem 500.000 zł. Młyn
parowy 500 ctr. przemia­
łu, z dużą piekarnią,
50.000 dolarów, wpłata do

umowy. Młyn wodno tur­
binowy 450 ctr. przemia­
łu, z kompletnym inwen­
tarzem żywym i martwym
400.000 zł, w płaty 150.000
zł. Jak również moc

mniejszych młynów tak
do kupna jak i dzierżawy
poleca biuro Pogoń Dwor­
cowa 80.

Skład
kolonjalny z 2 pokojowem
mieszkaniem na sprzedaż.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (19683

Dom mieszkalny
z składem żelaza, zaprowa­
dzony, istniejący 40 lat, z po­
wodu zmiany przedsię­
biorstwa natychmiast ńa

sprzedaż. Of. do Dz. Bydg
pod,C.K." (20356

Skład
kolonjalny, 2pokoje i ku­
chnia, jeBt na sprzedaż
Adres wskaże filja Dzien.

Bydgosk. (11139

Sprzedam
dom mieszkalny 5 pokoi,
kucania i łazienka, ob­
szerne chlewy, mały o-

grócł warzywny w rucTiTi-
wem mieście. Pośrednicy
wykluczeni. Zgł. Kcynia,
Dworzec 10. 20549

Nieruchomość
w dobrem położeniu (na­
rożnik), z wolnym placem
do budowy na sprzedaż.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, narożnik

Dworcowej. 20652

Dom
parterowy stajnie morga
oli korzystnie sprzedam
z powodu wyjazdu. Cena

podług ugody. Adr. wska­
że filja Dz. Bydg. (11348

Galązia
na kupkach sprzedaje się
przy ul, Nakielskiej róg
Bronikowskiego. Zgł. na

miejscu. (11362

Rower
męski sprzedam tanio.
Gdańska 58. 11187

Interes
z mieszkaniem z powodu
wyjazdu zaraz za 2200 zł

na sprzedaż. Nakielska
nr. 128. 20836

Sprzedam
rower półwyśeigowy mar­
ki Tornedo prawie nowy.
Kościelna 1, Restauracja.

11357

Maszyna
krawiecka i damska z po­
wodu wyjazdu korzystnie
na sprzedaż. Nakielska 95.

20789

Dom
masywny, 5 ubikacji z

przynaleznościami, ogr ód
owocowo - warzywny, na

bliższem przedmieściu na

sprzedaż za 18.000 zł. Zgł.
pod .Masywny* do Dzien.

Bydg. 20860

Gospodarstwo
104 morgi na Pomorzu,
ziemiapszenno-buraczana,
zbiory piękne zaraz na

sprzedaż.
"

Cena według
ugody. Lubaszewski, L i­
sewo pow. Chełmno stacja
Korntsowo. (20856

Kina*aparat
zastosowany do podróży
i na stałe z filmami sprze­
dam lub wydzierżawię.
Kowalezyk, Świętojańska
nr. 10, (1I386

Dom
II piętrowy, dochód 700zł

miesięcznie, bez długu,
cena 100.000. Wiadomość

Drążkiewicz, Dworcowa 98
III p. 11373

Dom
III piętrowy nowoczesny,
narożnik, dochód roczny
12.000 zł, cena 100.000 zł

(sto tysięcy). Wiadomość

Drążkiewicz, Dworcowa 98

HIp.
'

11372

Sprzedam
szafonierkę, płaszcz zim o­
wy podróżny, ubrania
czarne, granatowe, ma­
szynę do pisania, radjo.
Gamma 8, I piętro lewo.

11368

Dom
w Swieeiu z wolnem mie­
szkaniem sprzedam lub

zamienię na dom w Byd­
goszczy. Zgłoszenia Józe­
fowicz, Świecie, ul. Mest-
wina 16. 20831

Dubeltówka
i browningówka korzyst­
nie na sprzedaż. Oferty
pod ,Dubeitówka” do Dz.

Bydg. 11379

Dywany
3X4, 2X3 w dobrym sta­
nie sprzedaje BLamus*,
Gdańska 151. (11396

Ford
limuzyna, typ 26, w bar­
dzo dobrym stanie na

sprzedaż. Zgł, w firmie
Centrala Gum Samocho­
dowych,F.Butowski,Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 80.

11394

Fortepian
krótki, salonowy, zagra­
niczny sprzeda ,Lamus*,
Gdańska 151. (11395

Dom
na korzystnych warun­
kach, 18 ubikacji i stajnia
sprzedam. W iad. w filji
Dzien. Bydg. Dworcowa 2.

11390

Pianino
mało używane sprzedam
tanio. Koerdt, Król. Ja­
dwigi 4b. (11887

Sprzedam
mój dom masywny, bez

długu, 15 mórg średniej
ziemi, nadający się na

każde przedsiębiorstwo,
położony nad szosą w Lu­
bawkach, pow. Chełmno.
Cena podług ugody. Wia­
domości udzieli M. Mani­
kowski, mistrz siodlarski,
Jeżewo, powiat Swiecie.

20821

Kamienice
3piętr. nowoczesną sprze­
dam Bydgoszcz- Szwede­
rowo. Cena 45000zł, wpła­
ta 32 000. Bydgoszcz, ul.

Dąbrowskiego 21, właści­
ciel. 20846

Gospodarstwo
90mórg z żywym i mar­
twym inwentarzem, oraz

meblami w pow. świeckim
za 56.000 zł. Wiadomość
A. Rembowlcz, Bydgoszcz
Chrobrego 3. (l1375

ŁGEDI
Kupie

dom z piekarnią — cukier­
nią iub innym składem,
w dobrem położeniu. Zgł.
przyjmuje Małachowski,
Lipowa 1, II. (11393

Roiwóz
60—100 ctr. dobrze utrzy­
many kupię. Janeczek,
Grunwaldzka 147, (20845

61. pułk piechoty
kupi używaną kasę regi-
straeyjną,,National'*. Zgł.
nadesłać do wyżej wy­
mienionego pułku por.
Malinowskiego. (11381

Kupie
pianino w dobrym stanie
za gotówkę. Oferty z po­
daniem ceny do Dz. Bydg.
pod ,Gotówkę*. (20817

EPMPsa'aT'^jJJK-/J

Nauczycielka
z dobremi poleceniami
potrzebna od września do
3 dziewczynek, kl. I —III .

Konwersacja frane. ko­
nieczna. Zgłosz. przesłać
proszę pod adr. Donimir-

ska, Marusza p.Grudziądz.
20822

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursa ”fachowe,
korespondencyjne prof.
Sekułowicza,

'

Warszawa,
Żórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

łigrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie,
go, niemieckiego, pisowni,
(ortografii). Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (ł8624

Dla działu
karoserji poszukuję koło­
dzieja samodzielnego o-

beznanego w budowie ka­
roserji. Praca stała, ewtl.
mieszkanie w fabryce. M .

Latoś, fabryka powozów
i karoserji Koronowo.

20094

Stolarza
na meble, tylko czystą pra­
cę poszukuje Habermann,
fabryka mebli, Unji Lubel­
skiej 9/11. (16893

Robotnika
m aszynowego poszukuje

Matz, Jagiellońska nr. 11.
11333

Ucznia
piekarskiego poszukuje za­
raz Speeht, mistrz pie
karski, Sienkiewicza 34.

11350

Potrzebna
kobieta do sporządzania.
Krauze, Warszawska 5.

20844

Służąca
rzetelna od 14-16 lat tyl­
ko ze wsi potrzebna.
Kitta, Garbary 12. (11367

Samodzielnego
czeladnika piekarskiego
na małe miasto poszuku
ję. Zgł. Słowackiego 1.

11361

Chłopak
potrzebny który w stolar
ni pracował. Jagielloń­
ska 3, Stolarnia. (2Q828

Ekspedientkę
z branży rzeźniczej tylko
pierwszorzędną siłę po­
szukuje Leon Bonin Dwor­
cowa 16, Telefon 17-57.

11200

Poszukuję
zaraz uczennicę. Skład

gorsetów ,,Imperial" , ul,
Gdańska 162. 11341

Młodsza
fryzjerka potrzebna. Kes-

sin, Grunwaldzka 7.

20794

Bufetowy
żonaty natychmiast po­
trzebny. Kaucja 2,500 zł.

Zapytać w Dz. Bydg.
20798

UczeA
w zawodzie krawieckim
zaraz potrzebny. Grun­
waldzka 150. 20797

Przyuczony
pomocnik kowalski może
sie zaraz zgłosić. Nakiel­
ska 101. . 20864

Krawcowe
do szycia płaszczy dam­
skich poszukiwane. Stary
Rynek 27, front, II piętro,
A. Cwi. 20870

Sluiąca
do wszystkiego, która
umie trochę szyć może

się zgłosić. Adres wskaże
Dzien. Bydg. 20871

PoAczosznicza
wykończarka może się
zgłosić. Chopina 9. (20854

Potrzebno
krawcowe do płaszczy
damskich. Kempczyńskl,
Jezuicka 4. 20850

Siuiąu
do wszystkiego potrzebna.
Zgłosić się Poznańska 35
skład kolonjalny. (20S48

Robotnicy
rolni oraz dziewczęta mo­
gą się zgłosić. Przedsię­
biorca Feliks Zaremba,
Jastrzębie, pocz. Drzycim ,

pow. świecki. 11364

Apteki%
Władysława Kużaja po­
szukuje zaraz chłopca do

posyłek. Długa 57, 20876

Samodzielnego
buchaltera, władającego
językiem polskim i" nie­
mieckim poszukuje tutej­
sza firma branży drzew­
nej. Zgł.pod,,S.B.P.”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 11398

2 -3 uczenice
od 1. września przyjmie
na stancje, fortepjan do

użytku. Gamma 8, I ptr.
lewo. 11369

Uczenicę
do biurowych zajęć po­
szukuje fabryka wyrobów
drzewnych. Zgl. do filji
Dzien. Bydg. Dworcowa 2

pod,F.P.K." (11397

Stolarz
do wyrobu okien i drzwi

potrzebny w dom zaraz.

J. Stranz, Nakielska 64.
11377

Panienka
z 2-letnIm kursem szkoły
handlowej, z ukończoną
szkołą gospodarstwa do­
mowego szuka odpowied­
niej posady. Oferty pod
nr. ,17*. 11360

Ku^Sec
dzielny w swym zawodzie

poszukuje posady maga­
zyniera, wojażera lub innej
Łask. zgłosz. do filji Dz.

Bydg, Dworcowa 2, pod
,F.K.250* (l1385

Elektromonter
na niskie i wysokie na­
pięcie przy prądzie 6tałym
poszukuje posady w więk­
szej fabryce, tartaku lub

majątku. Miejscowość o-

bojętna. Łask. zgłoszenia
do W . Giezek, Bydgoszcz,
Glinki 86. 20796

Poszukuje sie
zarządcy na dwustomor-

gową intensywnie prowa­
dzoną resztowkę. starego,
kulturalnego pana naj­
chętniej kresowca z to­
warzystwa. Spieszne of,
reszt. Janowo, poczta Ra­
dzyń Pomorski. 11384

Młode
małżeństwo poszukuje

mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, czynsz za rok z gó­
ry ewtl. przeprowadzę
remont. Of. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,H. S." (11356

Służąca
potrzebna. Pędracki, ul.
Śniadeckich 21. 11383

Uczennice
potrzebne. Pędracki, ul.
Śniadeckich 21. 11382

Dziewczyny
potrzebne zaraz. Restau­
racja Rio. 20855

Lekką
pracą piśmienną w domu

umożliwiamy każdemu (ej)
pod gwarancją 350 zł za­
robku miesięcznie. Żadne
ryzyko. Informacje tylko
po otrzymaniu 2,50 zl.

znaczkami poczt. Firma

,,Rowax" Katowice VL
20820

Poszukuje
zaraz pomocnika koło

dziejskiego, który pracuje
sam odzielnie. Antoni

Switlik, .i'arowy . tartak,
Stronno p. Kotom ierz

pow. Bydgoszcz. G1376

Poszukuje
krawcowe do szycia bie­
lizny, wierzclmych ko­
szul, zaraz. Zgłoszenia
Sienkiewicza 6, parter.

11374

Zdolne
kucharka ze znajomością
kuchni Warszawskiej po­
trzebna zaraz do kawiarni
i jadłodajni. Spieszne zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Ruty
nowana*. (20815

Bufetowa

biegła z małą kaucją po­
trzebna do kawiarni zaraz.

Zgł. do Dzien. Bydg. pod
,F.B.” (20813

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. DI.
Pomorska 40, dom front.
II p. pr. (20883

Pokói
do wynajęcia. Ckwytowo
nr. 7, Ili 1. 20879

Pokój
do wynajęcia dla pań. Ło­
kietka 17, III **łr. Radom -

(11370

Pokój
umeblowany z całodzien-
nem utrzymaniem od 15.
do wynajęcia. Wileńska 3,
IIp.1. (l1403

Lakiernik*slodlarz
młodszy, lecz samodzielny
biegły i pewny w swym
zawodzie. Kołodziej młod­
szy, samodzielny na wszel­
kie skrzynie i koła do po­
wozów na stałą pracę
mogą się zgłosić. T . Wac­
ławski, Chełmno. (20812

Poszukuje
pomocnika siodlarskiego
tylko pierwszorzędną siłę.
Wilamowski, mistrz siod­
larski, Jabłonowo-Pom.

20809

Uczeó
syn uczciwych rodziców
z ukończoną szkołą wy­
działową lub 8 klas po­
wszechnej, skończonych
16 lat, silnej budowy, mo­
że się zaraz zgłosić oso­
biście. Mleczarnia L. Pło­
tka, Inowrocław. 20892

Zbetowie(-ksląłkowy
(bilansista) z kilkuletnią
praktyką obeznany z pro­

wadzeniem podwójnej
księgowości amerykań­
skiej poszukuje posady w

Bydgoszczy od 1. 10. 28.

Zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod ,Zbożowicc" .

11329

Buchalter
obeznany z pracą biuro­
w'ą poszukuje posady za­
raź lub od 15. sierpnia.
Świadectwa dobre. Łaska­
we zgłoszenia do Dzien.

Bydg. pod 3,J. D'*. (20784

Mieszkanie
2 pokoje oddam za wypo­
życzeniem 2 -3 tys. zł.
Adres wskaże Dz. Bydg.

20851

Mieszkanie
4 pokoj., I p., nowoczesne,
5 m. od dworca, zamienię
na 5 -6 pokojowe. Oferty
pod ,Mieszkanie 2” do
Dzien. Bydg. 11380

Poszukuje
3 lub 4 pokoi wprost od

gospodarza za roczne 'ko­
morne z góry. Oferty do

filji Dzien. Bydg. Dwor
cowa 2 pod ,3500*. 11389

Mieszkania
o 3—4 pokojach, poszu­
kuje inżynier z opłatą za

rok z góry. Dl. Gdańska
nr. 52, I pięto lewo.

20852

Mieszkania
2 pokoje z kuchnią, po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo, czynsz z góry,
przeprowadzę remont. O -

ferty do Dz. 'Bydg. pod
,,A.T". (20830

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Śniadeckich 9, 1 p.

11358

j|P.PZIERŹAwirj^||
Wydzierżawią

137 mórg pszennej ziemi
kom plet gospodarstwo.

Gordon, Gdańska nr. 60.

Wielki
elegancki skład kolonialny
z wyszynkiem i mieszka­
niom do wydzierżawienia
w rynku miasta za 4 do
5 tys. zł. Of. do Dz. Bydg.
pod.W.E.* (20818

SCPOKOJE ^

Pokój
umeblowany od 1 sierpni
do wynajęcia. Śniadeckich
nr. 25 111. (19520

Pokój
umeblowany dla 2 panów
do wynajęcia. Długa 60,II .

20608

Pokój
umebl. do wynajęcia. Plac
Poznański 12, i'ptr. pra­
wo. 20829

3 umeblowane

pokoje z używaniem kuch­
ni, ewtl. 3 pokoje próżne
z kuchnią od 1. września

poszukuję. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Budow­
niczy*. 11363

Pokój
duży, słoneczny, z do­
brem utrzymaniem, świa­
tło elektryczne, łazienka
zaraz do wynajęcia. Alejo
Mickiewicza 1, i lewo.

20853

Poszukuje
pokoju umeblow. młode
małżeństwo z dwu mie-

sięcznem dzieckiem. Ła­
skawe oferty pod ,25 zł*

do Dz. Bydg. 20887

Poszukuje
pokoju (salon) z przyle­
głym pokojem sypialnym
umeblowane, możliwie w

centrum. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,2 pokoje*. 11388

Skfadu
próżnego wprost od wła­
ściciela, w Bydgoszczy
lub na prowincji poszu­
kuję. Oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,Prozny”. (11378

Sad
i aleje owocowe tanio do

wydzierżawienia, w Rzad-

kowie, poczta Kaczory.
Wiadomość tylko we dwo­
rze. (11371

SGEDSI
Z gotówką

4—6.000 zł wstąpi inteli­
gentny rolnik do dobrze

prosperującego przedsię­
biorstwa, ewtl. przyjmie
posadę kasjera magazy­
niera i t. p . Referencje i
świadectwa poważne. Of.
do Dzien. Bydgoskiego
pod*M.G.24*. (20515

letniska
na 3 osoby poszukuje w

suchej, lesistej okolicy
blisko Bydgoszczy z do­
brą polską kuchnią ewtl.
bez utrzymania z własnem

używaniem kuohni Toma­
szewski, Bydgoszcz, Dą­
browskiego nr. 11, parter.

20792

Agnieszka W olter
będąca swego czasu w

służbie w Bydgoszczy ul.
Dworcowa nr. 90, I p. u -

prasza się o podanie a-

dresu w sprawie sądowej
jako świadek. Koszta się
zwraca. Władysław Ma-

sełkowski, Bydgoszcz, ul.
Mazurska nr. 1. p . (20819

Do cegielni
potrzeb awspolnikówz do­
mem mieszkalnym łub

kapitałem do 60.000 zł.

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,Cegielnia*. (20857

Spóinik
poszukiwany z gotówką
do 25.000 zł do zaprowa­
dzonego handlu, który
daje zysk 1500 miesięcznie.
Of. do Dziennika Bydg.
pod ,,1500*. (20814

Gramofon
gitarę, skrzypce, bas,
mandolinę, procent dam
za wypożyczenie do 1000

złotych. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Instrument". (20799

Zgubioną
kartę mobilizacyjną na na­
zwisko Józef Cierznia-
kowski unieważniam.

11331

Pokój
zaraz z osobnem wejściem
zdatny na biuro, przytem

'

piwnica i stajnia do wy­
najęcia. Plac Piastowski.

Zgłoszenia 3 -5 Gdańska
nr. 142, Przybora, (t 1391

Unieważniam
weksle wystawione z mo­
im podp'isem p.' Wacła­
wowi Smoczykowi Plac
Poznański 2, płatne w

sierpniu i wrześniu po
200 zł.Hieronim Smoczyk,
skład mechaniczny, Byd­
goszcz, u l. Gdańska 58.

11336

Bł inintim j p
Przystojna

wykształcona panna pozna
w celu towarzyskim star­
szego nieżonatego pana.
Zgł. do Dzien. Bydg. pod
, Szarotka*. (2079b



PIANINA
najlepszego gatunku

Wróciłem
Dr. Bobak

specjalista chorób we­
nerycznych i skórnych.

Gdańska 8.
20606

3*dcis8*i
szybko i pewnie usu­

wają bez bólu

islassterftsi

Cena 1,25 zł, sprzeda­
ją drogerje i apteki.
St. M iiller, laborat. |

Poznań 1.
14896

Piegi
fySwSmliEiilia
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

Betspiaa'SSfozSSr
jako konieczny doda­
tek do kremu, tejże na­
zwy usuwa piegii pla­
my na twarzy i nacie­
le. Cena kremu 2. zł,
mydło 1,50 zł (10885
Mag. Jan Stenie!, aptek
Główny skład i wytwórnia
Apteka pad Łabędziem
Grudziądz, Rynek 29.

r” - ~
^

II 1311
miesietzn.

ia zł
pierwsza wpłata 36 zl

dS%
KromezjfAski, Poznań|
Al.Marcinkowskiego 5,|

a 16 66 fi

Szoler-śiusarz
z dłagoletnią praklyką także za

granicą z bardzo dębremi świa­
dectwa'mi poszukuje posady od

zaraz. Zgłoszenia proszę do
Jan Kowalski, Swiecie n. W .

20537 Rynek 2.

Cenaogłoszeń: 20gr. za milim. 1łamowo,szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim

1 łam., szer. 67m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadtbagen. — Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

, Str. 12. ..DZIENNIK BYDGOSKI** środa, 8. sierpnia 1928 roku. Nr. 181.

MURZYNKI
dla dalszej sprzedaży p o 10 8 20 gjlTOSZy
jako też wszelkie inne cukierki, dratetki

i Czekolady dla hurtowników i na dalszą

odsprzedaż oferuje (20599

,,EUiSUfł,EUS*' Fabryka wyrąb, lirowych i czekolad.

Poznańska nr. 28 TTsSefsn nr. 1670

FILJE: Pozaan, Gl. Mostowa 32. Grudziądz, ol. Groblowi 11. Inowrocław, d!. Dwarcswa 32.

Licirtacla.
W dniu 13.VIII . 1928 r. o godz. 11 -tej odbędzie

się na stacji Łęgnowo

publiczna licytacja dren
(rurki gliniane wypalone) o wadze 15000 kg.

20832) Stacja kolejowa Łęgnowo.

Licytacja.
W dniu 13;VIII 1928 r. o godz. 11 odbędzie się

na stacji Łęgnowo publiczna licytacja

2200 szt. butelek próżnych
% litrowych, koloru białego

i około 500 kg. tłuczków.
20833) Stacja kolejowa Łęgnowo.

600 zł miesięcznie
i więcej mogą zarobić panowie i panie bez fachowej
znajomości sprzedażą naszego artykułu prywatnego.
Kto widzi jest zachwycony i kupuje. Pr( s :ekty i

wzory wysyłamy po otrzymaniu dokładnego adresu.

bom Wysyłkowy MerkuryŁódź2Skrzynkapocztowa487

Na raty, od 5 zł tygodniowo
wysyłamy do każdej miejscowości i (ł9134

ubrania gotowe, płaszcze, kamgarny, bostony,
rypsy, jedwabie, płótna, bieliznę, kołdry wa­
towe, bieliznę pościelową, kapy, koce i t. d .

Wszystko w najlepszych gatunkach.
Cennik wysyłamy bezpłatnie.

Łódzki Eksport Włókienniczy p oc zto wa n r. 361.

poszukuje celem kupna

99Pekass
Bydgoszcz

ul.ddaslska 99.

B!" 20637.

Okazja jakich m ało!
Młyn wodno-tnrbinowy, poło­
żony w mieście, wila, ogród,
świato elęktr. 2 domy, 104 mórg
pszennej ziemi zaraz na sprzedaż.
Wpłata 70.000 rt. 20328

Rnszkowsk*. hotel Boston,
Dworcowa 7a, Bydgoszcz.

Wykwalifikowani

monterzy
dla ogrzewań centralnych
przy wysokiej płacie mo­
gą się zaraz zgłosić.

J. Hosemann,
ni. Pomorska 49-50

specjalny zakład ogrze­
wań centralnych i sani­

tarnych. 20882

Skład!
cukrów z mieszkaniem

nadający się też na inną
branżę sprzedam. Kowal­
czyk, 'Św. Jańska 10.

11392

Dnia 5 sierpnia rb. o godz. 8 -mej wiecz. zasnęła w Bogu
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. po długiej i ciężkiej
chorobie nasza kochana matka, teściowa, babka, prababka i ciotka

ś. p . z Peplińskich

Joanna Andrzejewska
członkini 83 róży Różańca przy kościele św. Trójcy

w 85 roku życia, o czerń donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz. K5In nad Renem. ROSSZINA.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 sierpnia br. o godz. 4

po południu z kaplicy nowego cmentarza.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej ogłoszona będzie nad

grobem. (20862

Obwieszczenie. W sprawienadzorusądo­
wego nad majątkiem Alberta Schneidera właściciela

firmy Handel Skór Albert Schneider w Bydgoszczy,
ulica Dworcowa 1. 68 przedłuża się po myśli art 72

rozporządzenia z dnia 6 marca 1928 r. nadzór sądowy
do dnia 30 września 1928 r. (20839
Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1928 r. Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. Wsprawienadzorusądo­
wego nad majątniem firmy Franz M iihlstein właśr.

Emilja Miihlstein w Bydgoszczy odracza się wypłaty
do dnia 30 września 1928 r. (20840
Bydgoszcz, dnia 3 lipca 1928 r. Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. Wsprawie nadzorusądo­
wego nad majątkiem firm j Szyk i Derchelt odracza się
w ypłaty dłużniczki do dnia 30 września 1928 r. po myśli
g 72 ustawy z dnia 6 marca 1928 r. 120843

Bydgoszcz, dnia 3 lipca 1928 r. Sąd Powiatowy.

ObWieSZCZenie. Postępowanie upadłościo­
we nad majątkiem firmy .Przemysł” Hurtownia To­
warów Włóknistych Neymann i S-ka w Bydgoszczy
znosi się. (20835
Bydgoszcz, dnia 19 lipca 1928 r. Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. Wsprawienadzorusądo­
wego nad majątkiem Leokadji Wardackiej w Bydgoszczy
odracza się wypłaty po myśli art. 72 ust. z 6 marca 1928r.
do dnia 30 września 1928 r. (2Q841
Bydgoszcz, dnia 3 lipca 1928 r. Sąd Powiatowy.

ObWieSZCZenie. Postępowanie upadłościo­
we nad majątkiem kupca Juljana Brzozowskiego w Byd­
goszczy znosi się. (20834
Bydgoszcz, dnia 26 lipca 1928 r. Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. Wsprawienadzorusądowego
nad majątkiem firmy .Czesanka* właśc. Adam Henryk
Tłusty w Bydgoszczy przedłuża się odroczenie wypłat
do dnia 30 września 1928r. po myśli g 72 ust o zap.
upadł. (20838
Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1928 r. Sąd Powiatowy

Obwieszczenie. Wsprawienadzornsądowego
nad majątkiem firmy Bydgoski Dom Delikatesów Leon
Jankowiak, właśc. Ludwika Jankowiakowa w Byd­
goszczy przedłuża się ostatecznie odroczenie w ypłat
dó dnm 1 września 1928 r., a to po myśli g 72 ust.

o zap. upadł. (20837
Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1928 r. Sąd Powiatowy

Sisbmila.
Wykonanie robót:

a)przy odbudowie mostu z drewna 6,0X6,8 m.

na strudze Białej w oddż. 19 a N-ctwa Łąkosz,
b)przy odbudowie mostu z drewna 38X6,0 m.

na betonowych przyczółkach na strudze Bryńskiej
w oddz. 83 N-ctwa Lidzbark.

c) przy odbudowie przepustu z ru r cemento­
wych 47,0X (O,40 m. świetle) w oddz. 179 Nad!.
Lidzbark.

d) przy remoncie mostu z drewna na betonowych
przyczółkach na strudze Branicy w oddz. 216 Nadl.
Ruda

zamierza się zlecić przedsiębiorcy.
Roboty mają być wykonane natychmiast.
Rysunki i szczegółowe warunki są do przejrzenia

w Wydziale Budowlano-Technicznym podpis. Dyrekcji.
Do wniosku o zarys kosztorysu należy dołączyć po

zł 2,00 za egzemplarz.
Oferty zamknięte pieczęcią lakową z odpowiednim

nadpisem należy przesłać wzgl. przedłożyć najpóźniej
w sobotę, dnia 18 b. m . do godziny 10 podpisanej
Dyrekcji. Do ofert należy dołączyć kwity Wydz. Ra­
chuby i Kasowości podpisanej Dyrekcji za złożone

wadjum dla poszczególnych budowli, a mianowicie

ada),b)ic)po300zł,add)100zł.Ofertybez
wadjum nie będą rozpatrywane. (20842

Dyrekcja Łasśw Państwowych w Bydgoszczy.

Ogłoszenie.
Magistrat - Urząd Podatkowy - przypomina,

że w ciągu miesiąca sierpnia b. r . płatny jest
a) podatek od lokali za III kwartał 1928 r.

b) podatek od nieruchomości za II kwartał
1928 r.

i wzywa zainteresowanych płatników do niezwłocznego
uregulowania wspomnianych należytości podatkowych,
bowiem po upływie terminu płatności nastąpi natych­
miast przymusowe ściągnięcie połączone z kosztami

i to na mocy rozporządzenia Wielkopolskiej Izby Skarbo­
wej i p. Wojewody w Poznaniu.

Również przypomina się uregulowanie innych za­
ległości podatkowych, w szczególności podatku od lokali
za I i II kwartał 1928r. oraz podatku od nieruchomości
za I kwartał 1928 r. (20634

(-) Wachę, radca miejski.

SIKAATBSAKCTSM EfiOBlETT

i lei powodzenie n mężczyzn
zależną jest w dużym stopniu od umiejęt­
ności w doborze subtelnych perfum.

MScsra 17335

. . I .SH.AS'*d la Ef-ss^afcw

,.8 9AS-C0Ms!I*a Wafsaewwsdlsffl:**

Oto najmodniejsze subtelne perfumy fabryki H enryk Żak

za cenę zł. 2.200.— d o 3.000.—

na odpłatę do18miesięcy

przy wpłacie ca. Ys ceny kupna - dostarcza

B.SOMMERFELD

ulica Śniadeckich 56
Największa fabryka pianin na wschodzie, 150 ludzi

Rok zał. 1905 Tel. 883 i 458

W poniedziałek, dnia 6. bm o godzinie 8 mej wieczorem

zasnął w Bogu po długich i cierpliwie znoszonych cierpieniach
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., pizeżywszy lat 43

mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy tatuś, syn, brat,
szwagier i wujek .

Mieczysław Sludzifiski
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Nakło, Bydgoszcz, Mrocza, w sierpniu 1928 r.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmarłego odbędzie się
w czwartek o godz. 815 rano w kościele parafjalnym w Nakle,
pogrzeb tego samego dnia o godz. 5 -tej po południu z domu

żałoby Nakło, ul. Bydgoska 368. (20926

W-ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rvszewski w Bydgoszczy.

Dzisiaj o godzinie 8.30 przed południem zabrał nam

Najwyższy zupełnie niespodziewanie naszą najukochańszą
córeczkę i siostrzyczkę

HeEadlcę
w piątej wiośnie życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Bernardosiwo Śtarkowie.

Bydgoszcz, dnia 6 sierpnia 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się z domu Żałoby ul. Chodkiewicza 4
w czwartek, dnia 9 bm. o godzinie 5 po południu. (20849


